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Prezes Zwiqzku Izb i
Urodził się W r. 1887 

we wsi Piaski w pow. 
jędrzejowskim jako syn 
włościanina.

W  roku 1896 począł 
uczęszczać do s z k o ły  
powszechnej w Jędrze­
jowie, ze względu jednak 
na częste zatargi z nau­
czycielem rosjaninem 
musiał przerwać oficjal­
ną naukę, kontynuując 
ją przy pomocy miejsco­
wej inteligencji, a na­
stępnie przy pomocy P o l­
skiej Macierzy Szkolnej.

Wiatach 1908-1909
uczęszczał na, kursy u- 
rządzonę przez Towa­
rzystw o Rolnicze w War­
szawie przy pomocy To­
warzystwa Kultury Pol­
skiej, zaś W latach 1910 
i 1911 studiował na kur­
sach rolniczych W Soko- 
łówku, które ukończył.

Początek pracy społecznej Piotra Sobczyku przy­
pada na 1910 rok, kiedy to założył Kółko rolnicze ,

na Sejm.
im. Stanisława Staszica 
W swej rodzinnej Wsi 
Piaski, a następnie jesz­
cze cztery w okolicznych 

stając się hono­
rowym instruktorem i 
opiekunem tych placó­
wek, którym patronowa­
ło Towarzystwo Kółek 
Rolniczych im. Staszica 
W Warszawie,' a których 
organami były kolejno 
czasopisma „Siewba’” w 
Tłuszczu i „Zaranie“ 
w Warszawie. W  pis­
mach tych ukuzały się 
pierwsze artykuły Piotra 
Sobczyka.

Jeszcze przed rozpo­
częciem prac społeczno- 
gospodarczych Piotr Sob­
czyk bierze udział w 
ruchu niepodległościo­
wym. W  związku z tym 
Wygłasza na posiedzeniu 
jednego z kółek poga­

dankę P°d śmiałym tytułem: „Cobyśmy robili jako
rolnicy, gdybyśmy zdobyli niepodległość“. Zagrożony
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zsyłką administracyjną przerywa oficjalną działal­
ność W Kółkach i organizuje zakonspirowane Koło 
młodzieży W swej rodzinnej Wsi. W  rezultacie 
Wszyscy członkowie tego Koła zgłaszają się w roku 
1914, po przyjściu I-ej Kadrowej do Jędrzejowa 
do komisarza wojsk polskich E. Bobrowskiego, który 
wyznaczył P. Sobczykowi odcinek pracy niepodle­
głościowej.

W  r. 1917 obecny prezes Związku inicjuje od­
budowę pracy Kółek Rolniczych; Wtedy powstaje Ok­
ręgowy Związek Kółek Rolniczych. Inicjator został 
powołany na stanowisko urzędującego wiceprezesa, 
a następnie prezesa. W  r. 1918 zostaje przewodni­
czącym Hurtowni Kółek Rolniczych, a następnie 
wchodzi do Zarządu Wydziału Kółek Rolniczych 
Centralnego Towarzystwa Rolniczego.

W  r. 1919 zostaje prezesem usamodzielnionego 
Centralnego Związku Kółek Rolniczych, urzędują­
cym wiceprezesem Centrali Spółdzielczej Stowarzy­
szeń Rolniczo-Handlowych, (1919— 1924) członkiem 
władz Związku Rewizyjnego Spółdzielni Rolniczych.

W  latach 1925 do 1930 kontynuował pracę na 
różnych odcinkach pracy społecznej, rolniczej oraz 
samorządowej (członek Wydziału Powiatowego w Ję­
drzejowie, członek Rady Biura Związku Samorządu 
Terytorialnego).

W  r. 1930 został wybrany na posła na Sejm z 
okręgu k ie k o k ie g o , a W r. 1935 z okręgu jędrze­
jowskiego. W  r. 1931 i 1932 piastuje godność Wicepre­
zesa C .T .O . i K .R . oraz wchodzi do władz Związku 
Organizacyj Rolniczych R  P .

W  r. 1936 powołany został na członka Centralnej 
Komisji GszczędnościoWo-OddłużenioWej dla Samo­
rządu przy Prezydium Rady Ministrów (a obecnie przy 
Ministerstwie Skarbu), ponadto jest członkiem Bady 
i Zarządu Kieleckiej Izby Rolniczej oraz prezesem 
Wojewódzkiego Towarzystwa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych w Kielcach.

W  dniu 27 lutego 1537 r. Wybrany został na pre­
zesa Związku Izh l Organizacyj Rolniczych R. P.

P . prezes Sobczyk posiada order Polonia B.esti- 
tuta Vk l- (Krzyż Kawalerski) i Medal Niepodległości.

TECHNIKA PRODUKCJI ROLNEJ

Występowanie kanianki 
w koniczynie czerwonej.

W a lk ę  z kan ianką, p a so ży tu ją cą  na k on iczy - danych  p rób ek  k o n ic zyn y  cze rw on e j ty lk o  1/5

n ie  c z e rw o n e j, n a le ży  uznać n iew ą tp liw ie  za  jed - część p rób ek  b y ła  zupełn ie w o lna  od ka-

no z w a żn ie js zy ch  zadań  tech n iczn ych  polsk ie- n iańk i, zaś 1/5 część za w ie ra ła  od 1 do

go, ro ln ic tw a . ' 200 nasion  kan iank i w  1 k g  kon iczyn y ,

T ęp ien ie  jed n a k  kam ianki w  ,polu b ęd z ie  tak  a  3/5 za w ie ra ło  p o w y że j 200 nas ion  ka-

d lu go  bezsku teczne, dopók i w  handlu  sprzeda- n ian k i w  1 k g . S top ień  zan ieczyszczen ia

w a n y  b ęd zie  b ez  żad n e j k o n tro li „m a te r ia ł s iew - kan ianką  za le żn y  b y ł p r z y  ty m  w  sposób w y ra ź ­

n y " ,  z a w ie ra ją c y  n ie ra z  o lb rz y m ie  ilo śc i te g o  n y  od ro d za ju  p rzed s ięb io rs tw , z a jm u ją cy ch  się

chw astu . sprzedażą . N a jle p s z y  stosunkow o (a c zk o lw iek

A b y  s tw ie rd z ić  s top ień  zan ieczyszczen ia  m a- n ie za d o w a la ją c y ) b y ł.  m a te r ia ł sp rzedaw an y

te r ia łu  s iew n ego , n a le ża łob y  pob rać  p rób k i i zba- p rzez  spó łdzie ln ie , g d y ż  ty lk o  ( ! )  w  p o łow ie  p ró-

dać n asiona  k on iczyn , zn a jd u ją ce  się w e  w szy s t-  bek k o n ic zyn y  zna leziono  kan iankę. N as ion a  ko­

la ch  sk ładach  nas ion  i m ie js ca ch  sp rzed a ży  de- n ic zyn y  w  p ry w a tn y c h  sk lepach  b y ły  je s zcze

ta lic zn e j. W y k o n a n ie  ta k ie g o  badan ia  na te ren ie  go rs ze , g d y ż  3/4 p rób  ty ch  nasion  zaw ie ra ło  ka-

ca łe j R ze c zy p o sp o lite j n a le ży  uznać za kon iecz- n iankę. M a te r ia ł s iew n y  o fe ro w a n y  ro ln ikom  w

n e ; w  k ra ju  ro ln ic zym  p o w in n y  zna leźć  się sp rzed a ży  ja rm a rc zn e j b y ł n a jg o rs zy , s tan ow ił

środ k i na  p o w y ż s z y  cel. bow iem  w  sw e j w iększośc i „b e zw a r to ś c io w e  od-

D o tych cza s  podobne badan ia  zo s ta ły  p rzep ro - p a d y "  lub  t. zw . „m ie s za n k i" , w  k tó ry ch  p ew na

w adzon e  na te ren ie  w o je w ó d z tw a  k ra k o w sk ie go  ilość dob re j k on iczyn y , d osypan e j do śm ieci i

z in ic ja t y w y  S ta c ji O cen y  N a s ion  w  K r a k o w ie * )  ch w astów , „p o p ra w ia "  w y g lą d  i „k o lo r " ,  tak  czę-

i w yk a za ły , że  na o g ó ł sp rzed a w a n y  je s t  m a te- sto  n ie s te ty  d ecyd u ją cy  o kupn ie k o n ic zyn y  „n a

r ia ł s iew n y  n ie za d o w a la ją cy . Z  pośród  150 zba- ok o ". 9/10 p rób  t e j  k a te g o r ii zaw ie ra ło  kan ian -

------------------  kę.
*> Józef Przyborowski. i Stąnisłąw Broniewski —  „N a - S ta c je  O cen y  N a s ion  w  zw y k łe j sw e j p racy

siana koniczyny czerwonej", k on tro ln e j m a ją  do czyn ien ia  n a jc zęśc ie j z m a-



te r ia łem  s iew n ym  k on ic zyn ow ym  będącym  

p rzed m io tem  tra n za k c ji 'W iększych i ty m  sa­

m ym  so lid n ie js zych  f i r m  nasiennych . W z g lę d ­

n ie rzadko  s ta c je  b a d a ją  nasiona z hand lu  d e ta ­

licznego , od p ow iad a ją ce  p ie rw s zy m  dw óm  c y to ­

w an ym  k a te g o r io m  (n as ion a  ze' sk lepów  i spół­

d z ie ln i).  W y ją tk o w o  ty lk o  d o s ta ją  się na 

stó ł la b o ra to r y jn y  S ta c ji p ró b y  ze  sp rzed a ży  

ja rm a rc zn e j (ch yb a  ty lk o  w  w yp ad k ach  in t e r ­

w en c ji w ład z  p o lic y jn y c h  w ob ec  ja s k ra w e g o  

o s zu s tw a ).

S ta c je  O cen y N a s io n  b a d a ją  za tem  na ogó ł 

lep s zy  m a te r ia ł s iew n y , zn a jd u ją c y  się w  ob ro ­

tach  h an d low ych . K o r z y s ta ją c  w ię c  z zes taw ień  

w y n ik ó w  badań  S ta c ji,  n a le ży  pam iętać , że  ca­

łość m a te r ia łu  s iew n ego  zn a jd u ją c e go  się w  han ­

dlu je s t  znaczn ie  gorsza .

W  ok res ie  .55 la t  (o d  1880 r. do 1935 r . )  S ta ­

c ja  O cen y  N a s ion  w  W a rs za w ie  zbada ła  na za­

w a rto śc i kan ian k i ogó łem  27.549 prób  k o n ic zy ­

n y  cze rw on e j n iep lom b ow an e j i 24.044 w o rk i k o ­

n ic zyn y  zg ło szon e j do zap lom bow an ia . S top ień  

zan ieczyszczen ia  kan ian ką  p rób  k o n ic zy n y 'C ze r ­

w on e j n iep lom b ow an e j w  poszczegó ln ych  d zie- 

s ięcio  i p ięc io le tn ich  ok resach  d zia ła lnośc i S ta ­

c j i  p rzed s ta w io n y  je s t  w  p on iższe j ta b e lce :

T a b  e 1 k a  I.

1880- 
. r—1890

1890—
—1900

1900—
— 1910

1910—
— 1915

1915—
— 1920

1920—
—1925

1925-
1930

1930—
— 1935

Ilość prób zbadanych na kaniankę 1274 2885 14607 3095 483 1683 2324 1198
°/o prób zawierających kaniankę 34,9 23,4 12,1 33,9 46,8 40,8 .43,1 35,5
Średnia ilość ziarn kanianki w 1 kg 

(w próbach, zawierających ka­
niankę) . . . . 957 729 948 1010 666 766 613 452

Maksymalna ilość ziarn kanianki 
w 1 kg , 90000 42000 171000 225000 51400 21510 92850 8810

P ro c e n t  p rób  z kan ianką  —  zn aczn y  w  p ie rw - k a ją  z  w y s ia n ia  na h ek ta rze  norm alnej, ilo śc i

s zym  d z ies ięc io lec iu  ( =  3 4 .9 % ) zm n ie js za  20 k g  k on ic zyn y  c ze rw on e j o p o w y ż s z e j śred-

się w  n as tępn ym  ok res ie  do 23. 4 %  i w reszc ie  n ie j za w a rto śc i -kanianki, s tw a rza m y  m ian ow i-

do 12. 1%  w  trz e c im  z k o le i d z ies ięc io lec iu . W i-  c ie  w  ten  sposób 9 ty s ię c y  n ow ych  ogn isk  k a ­

d z im y  za tem  p rzed  w o jn ą  św ia to w ą  dość znacz- n iank i na 1 h ek ta rze .

nę su kcesy  o s ią gn ię te  w  w a lce  z  kan ianką. K o n ic zy n a  c ze rw on a  zg ła szan a  do p lom bow a-

Z a zn aczyć  n a leży , że  w  p ie rw s zy ch  dw óc ii n ia  b y ła  o c zyw iś c ie  w y b itn ie  lepsza  od  n iep lom -

okresach  n ie  b y ło  je s zc ze  s tosow an e p lom bow a- b o w a n e j, ja k  to w id a ć  z .tab e lk i, w  któ-
nie nas ion  k o n ic zyn y  w  w orkach . W  trz e c im  re j p rzed s ta w ion o  w y n ik i badan ia  t e j  p ie rw -

dzies ięc io lec iu  w p ra w d z ie  ju ż  S ta c ja  rozpoczę ła  s z e j.  (T a b e lk a  I I ) .

czynność p lom bow an ia , lecz  w y n ik i badan ia  ko- O dsetek  w o rk ó w  z kan ian ką  w y ją tk o w o  w yso -

n ic zyn y  n iep lom b ow an e j i zg ło szon e j do p lom - k i w  ok res ie  w o je n n y m  1915— 1920 (—  29 .7%

b.owania zo s ta ły  u ję te  ra zem . w szy s tk ich  w o rk ó w  zg ło szon ych  do p lom bow a-

T a k  w ię c  dane d o tyczą ce  zan ieczyszczen ia  ko- n ia ) i dość je s zc ze  w y so k i w  p ięc io lec iu  p ow o jen -

n ic zy n y  kan ianką  w  p e rw szy ch  trze ch  d zies ię -. n ym  (= =  9 .6 % ) spada  n astępn ie  do 6 .4%

eio lec iach  ch a ra k te ry zu ją  całą k on iczyn ę  czer- w  p rzed os ta tn im  ok res ie , lecz  zn ow u  n ieco  się

w oną  zbadaną p rzez  w a rs za w sk ą  S ta c ję . P o c zy -  podnosi (d o  8 .3 % ) w ' p ięc io lec iu  osta tn im .

n a ją ć  zaś od p ięc io lec ia  1910— 1915, w y n ik i ba ­

dań  k o n ic zyn y  c ze rw o n e j n iep lom b ow an e j i 

sp rzed aw an e j w  w ork ach  p lom bow an ych  zos ta ły  

u ję te  w  od d z ie ln ych  zes taw ien iach , g d y ż  u ja w ­

n iły  s ię  duże różn ice  w  ja k o śc i je d n e j i d ru g ie j 

k on iczyn y . W  w y ż e j zam ieszczon e j tab e lce  za ­

tem  w e  w s zy s tk ich  p ięc io lec ia ch  p oc zyn a ją c  od 

1910— 1915 zo s ta ły  podane w y n ik i, d o tyczące  

w y łą czn ie  K on ic zyn y  n iep lom b ow an e j. T y m  tłu ­

m a czy  s ię  p ro cen tow y  w zrost, w  ty c h  okresach  

p rób  za w ie ra ją c y c h  kan iankę w  porów n an iu  z 

ok resam i pop rzedn im i.

W  o k res ie  w o je n n y m  1915 —  1920 ilość 

p rób  k on ic zyn y  c ze rw o n e j, zan ieczyszczon e j ka ­

n ianką o s ią ga  m aks im u m  46 .8% . W  da lszych  

p ięc io lec ia ch  %  p rób  z kan ian ką  obn iża  s ię  n ie ­

co, n a jb a rd z ie j zm n ie js za ją c  s ię  w  o s ta tn im  o- 

k res ie  (d o  3 5 .5 % )

.Średnia ilość z ia rn  kan ian k i w  p róbach  za ­

w ie ra ją c y c h  kan ian kę  w a h a  s ię  w  g ran ica ch  od 

452 do 1010 z ia rn  kan ian k i w  1 k g  k on iczyn y . 

O b fito ś ć  w ys tęp o w a n ia  kan ian k i je s t  -zatem  na 

o gó ł duża, n a w e t je ż e l i  w e źm ie m y  pod  u w agę  

os ta tn i ok res , w  k tó r y m  średn ia  w yp a d ła  n a j­

m n ie js za  (452 z ia rn a  k an ian k i w  1 k g ) .  Ł a tw o  

b ow iem  sob ie u p rzy tom n ić  szkody , ja k ie  w y n i-
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T a b e l k a  II.

1910—1915 1915—1920 1920-1925 1925—1930 1930— 1935

Ilość worków zbadanych na kaniankę 7217 1194 2058 11241 2334
%  worków zawierających kaniankę
Średnia ilość ziarn kanianki w 1 kg (w w  >rkaeh

5,8 29,7 ■ 9,6 6,4 8,3

zawierająch kaniankę) .................................. 17 12 10 11 15

Maksymalna ilość ziarn kanianki w l i  kg . 220 30 10 90 150

Ś redn ia  ilość  z ia rn  kan ian k i w  w ork ach  za ­

w ie ra ją c y c h  kan ian kę  je s t  ba rd zo  m ała , w ah a  

s ię m ia n ow ic ie  od 10 do 17 z ia rn  kan ian k i w  1 

k g  k on ic zyn y . W  os ta tn im  p ięc io lec iu  u ja w n ia  

s ię  lek k ie  zw ięk s zen ie  za w a rto śc i kan ian k i p rz y  

rów n oczesn ym , za zn aczan ym  ju ż , w zro śc ie  p rób  

z kan ianką .

Z  w o rk ó w  zg ło szon ych  do p lom bow an ia , a  za ­

w ie ra ją c y c h  n a w e t te  n iezn aczn e ilośc i kanianki,, 

p lom b y  S ta c ji O cen y  N a s io n  b y ły  z ry w a n e  w  

m yś l p rzep is ó w  o b o w ią zu ją cy ch  S ta c je . J eże li 

ilość  w o rk ó w , w  k tó ry c h  badan ie  w yk a za ło  obec­

ność kan iank i, p rzek ra cza ła  6 %  w s zy s tk ich  w o r ­

k ó w  w  p a r t ii,  to  ca ła  p a r t ia  b y ła  d y s k w a lif ik o ­

w an a  i tym cza sow o  nałożone p lom b y  S ta c ji O ce­

n y  N a s io n  z ry w a n o  z e  w s zy s tk ich  w o rk ów .

W  ten  sposób n. p. w  p ięc io lec iu  1925— 1930 

na 241 p a r t ii  k o n ic zyn y  c ze rw o n e j, zg ło szon ych  

do zap lom bow an ia , zd y sk w a lif ik o w a n o  50 p a r t ii  

c zy li 2 1 %  w s zy s tk ich  partii'. W  p ięc io lec iu  o s ta t­

n im  stosu n kow o n iew ie le  m n ie j p a r t ii  zd y sk w a ­

lif ik o w a n o : na  116 —  zg ło szon ych  zerw an o

p lom b y  z  22 p a r t ii,  (c z y l i  z 1 9 % ).

R o ln ic y  n a b y w a ją c y  nasiona p lom bow ane 

p rze z  S ta c ję  O ceny N a s io n  o t r z y m y w a li  za tem  

m a te r ia ł s iew n y  zupełn ie  w o ln y  od kan iank i.

I n t  E d w a r d  P o p i e l .  
S ta c ja  O cen y  N a s io n  w  W a rs za w ie

Dobór odmian ziemniaków 
w województwie kieleckim.

R o zs ze rza ją c a  s ię  od zachodu  za ra za  rak a  

z iem n ia czan ego  zm u sza  ro ln ik ó w  w  w o j.  k ie le c ­

k im  do sadzen ia  odm ian  rakoodporn ych , a  za ra ­

zem  w yszu k a n ia  n ow ych , odpow iedn ich  odm ian  

d la  m ie js c o w y c h  w a ru n k ów  u p ra w y  i w y m a g a ń  

ryn k ow ych .

O m ów ien ie  doboru  odm ian  je s t  op a rte  na w y ­

n ikach  38-m iu dośw iadczeń  śc is łych , p rzep ro w a ­

d zon ych  na te ren ie  11-tu p o w ia tó w  środ k ow ych  

i p ó łnocnych  p rzez  in sp ek to ra t d o św iad cza ln y  

K ie le c k ie j I z b y  R o ln ic ze j. W  op racow an iu  p om i­

n ię to  w y n ik i zak ład ów  d ośw iad cza ln ych  w  S ie i- ' 

cu i Z d an ow ie , k tó re  p rz e p ro w a d z iły  n iew ie lk ą  

ilość  dośw iadczeń  i p rzew a żn ie  ze s ta rs zy m i od­

m ian am i n ie rak ood p o rn ym i, g d y ż  w  oko licach  

n ie  m a  d o tych czas  z a ra zy  ra k a  i u p raw a  z iem n ia ­

k ów  m a  m n ie js ze  znaczen ie .

W ięk szo ść  odm ian  w z ię ta  b y ła  w  1935 roku  

z ro zm n aża ln i ja k o  I  i I I  o d s iew y  z  tym , że 

g o sp od a rs tw o  b ęd z ie  s ię p os łu g iw a ło  w  dośw iad ­

czen iach  p rzez  t r z y  la ta  w ła sn ym i sadzen iakam i, 

s p rzą tn ię tym i z dośw iadczeń .

O kres  d w u le tn i p r z y  p o jed yń c zy ch  dośw iad ­

czen iach  je s t  z b y t  k ró tk i d la  w y c ią g a n ia  w n ios ­

ków , lecz  w  ty m  p rzyp ad k u  rekom pen su j e to  zna­

czna ilość dośw iadczeń  ro zrzu con ych  na, dość du­

ży m  ob sza rze  o ró żn ych  w aru n kach  g leb ow ych .

a  rów n ie ż  i dość znacznych  różn icach  k lim a ty c z ­

nych .
D o  dośw iadczeń  u ży to  8 d o  20 odm ian . 

P ie rw s z e  8 odm ian , w y m ien io n ych  w  tab ­

licach , b y ły  p ra w ie  w e  w s zy s tk ich  d ośw iad ­

czen iach , 5 da lszych  odm ian  w  po łow ie  dośw iad ­

czeń, a  n iek tó re  od m ian y  sp o tyk a ły  s ię  ty lk o  

sp orad yczn ie  w  du żych  dośw iadczen iach  ze 

w s zy s tk im i odm ianam i.

Z iem n ia k i w a żon o  bezpośredn io  po w yk o p a ­

niu, d la te go  te ż  p lon y  z  jed n o s tk i p ow ie rzch n i 

są dość w yso k ie . O znaczen ie  sk rob i rob ion o  w a ­

g ą  „R e im a n n a “  w  ilośc i 1— 2 oznaczeń  z k a żd ego  

p o le tk a  tak , ze  liczba , ozn acza jąca  p ro cen t sk rob i 

k a żd e j od m ian y  w  p o jed y ń c zy m  dośw iadczen iu , 

je s t  ś red n ią  a ry tm e ty c zn ą  p r z y n a jm n ie j z  5-ciu 

oznaczeń  w a g o w y ch . D la  ocen y  w a rto ś c i odm ian  

ja k o  ja d a ln y ch  p rzep row ad zan o  p ró b y  sm aku i 

op a rto  s ię  n a  op in ii ro ln ików , u p ra w ia ją cy ch  

dane odm iany.
W  ta b lic y  V  podano p lo n y  k łęb ów  10-ciu od­

m ian  w  lic zbach  p ro cen tow ych , p r z y jm u ją c  

średn i p lon  od m ian : W e k a ra g is , A ck e rs e -

gen , P a rn ass ia , Jubel i K m ie ć  (w zo rze c  

z b io r o w y ) ja k o  100. W  n ie lic zn ych  p r z y ­

padkach , g d y  b ra k ow a ło  k tó r e jś  z  ty ch  

odm ian , p r z y  ob liczen iu  ś red n ie j a ry tm e ­
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R O K 19 3 5
1 . Koziegłowy —  Zawiercie 340 102 111 94 106 86 88 78 81 89 82
2. T u ró w C zęs to ch o w a  . 127 113 103 100 98 — 53 88 — 104 75
3. Biała W. Włoszczowa . 302 107 104 93 109 87 — 101 92, — —
4. .Siedliska —  W łoszczowa, ■" ... 265 112 103 100 103 81 91 91 90 ■ A Ą v —
5. Moskorzew „ 289 117 101 90 103 89 91 90 90 104 87
6. Lubcza — Jędrzejów . 210 102 112 99 109 77 86 100 74 — '
7. Podzamcze Ch. — Kielce 265 104 112 104 93 87 75 93 97 102 87
8. Modliszewice —  Końskie 256 105 98 94 109 92 87 — 93 . — —
9. Myślibórz — Opoczno 278 113 104 95 97 91 86 107 86 104 94

10. Prymusowa W. —  Opoczno 279 119 95 95 101 90 86 — 87 98 94
1 1 . Potworow — Radom . . . 244. 126 107 96 87 84 90 87 97 —
12 . Wacyn — „  . . 246 123 93 106 98 79 103 102 100 98 85
13. Szczyty —  „  . . . 209 113 112 91 96 90 82 97 98 101 84

S r e d n i,o 255 t1 1 2 .; 104 97 101 86 86 96 90 100 86

R O K 19 3 6

1 . Koziegłowy — Zawiercie 267 110 102 94 86 108 100 92 96 — — .
2. Lipie — Częstochowa 327 104 111 98 94 94 94 104 92 88 87
3. Turów — „  . . . 188 92 118 101 — — 90 81 — ' —
4. Małusy W. „  . 296 103 110 88 106 92 89 96 97 89 96
5. Zrębice —  „  . . . 276 108 107 100 94 . — 86 93 — — —
6. Bystrzanowice 187 95 107 104 103 fjp lft 103 86 — h—- ^' —
7. Chrząstów —  Włoszczowa 142 111 126 106 82 75 73 108 87 — ■ —
8. Turzyn — „  . . 309 116 108 94 93 89 83 89 98 — —
9. W ygiełzów —  „  . 243 110 114 92 91 — 80 82 96 — —  |

10 . Siedliska —  „  . 304 112 108 93 97 90 85 91 96 — —
1 1 . Kw ilina—  „ 201 -107 106 95 , Ł7 96 100 93 102 — —
12 . Różnica—  „ 244 111 104 95 99 91 97 90 100 — —
13. Koryczany — Olkusz 217 109 irj- . 94 ,10 0 91 93 91 99 — —
14. Lubcza — Jędrzejów 218 111 96 102 105 87 90 95 96 ■ . rer ' 1 i a p l
15. Podzamcze Ch. —  Kielce 240 105 95 101 89 81 76 90 84 75
16. Modliszewice — Końskie 230 107 105 99 99 90 98 — 95 — — .
17. Myślibórz —  Opoczno 239 107 110 91 102 90 107 89 96 115 95
18. Prymusowa W. „  . 232 109 95 97 100 99 91 76 97 101 97
19. Kraśnica „  , , . 187 110 * 98 82 103 93 93 107 109 92
20. Potworów — Radom . . 273 108 116 93 100 84 86 90 92 —
21. Szczyty —  ,, . . . 230 116 102 87 107 88 93 106 100 110 100
22. Florianów f§| Kozienice . 221 115 103 90 101 92 100 91 94 . — :
23. Sycyna. Kozienice 212 111 105 109 80 96 104 82 70 92 —
24. Kroczów — Iłża . . . . 309 106 118 92 100 82 105 88 90 101 —
25. Daniszów — Iłża . 272 107 101 99 101 93 101 88 103 93 Ę\—  %

Ś r e d n i o 243 108 108 96 97 91 93 90 95 98 92

ty c zn e j, „w zo rc a  zb io ro w e g o " , za s tosow an o  spo­

sób pod an y  p rze z  Y a t e s ‘a * ) .  P lo n ó w  w zg lęd n ych  

p rocen tów  i  p lon ów  sk rob i, ch a ra k te ry zu ją c y ch  

zm ienność loka ln ą  w yn ik ó w , n ie  podano ze  w z g lę ­

du na  b ra k  m ie jsca .

W y n ik i w  liczbach  b ezw zg lęd n ych , ch a ra k te ­

ry zu ją c e  p rze c ię tn e  p lon y  k łębów , p ro cen t skro-

•)'. Stefan Barbaoki. Ogólna Metodyka Doświadczeń Polo­

wych w  zarysie. Puławy 1935 r.

bi w  p oszczegó ln ych  la tach , p rzed s ta w ia  tab lica  

V I .  i w y k re s . P ie rw s z e  os iem  odm ian  z podanych  

w  tab lica ch  są uznane ja k o  rakoodporn e , W oh lt-  

m ann  i  S ile s ia  n a leżą  do odm ian  n ieod p orn ych  

na raka.

Jak  w id a ć  z lic zb  i w yk resu , ze w zg lęd u  na 

w y s o k ie  p lon y  k łęb ó w  n a le ży  w y ró żn ić  o d m ia n y : 

W e k a ra g is  i A c k e r s e g e n ; ze  w zg lęd u  na w yso k ie  

p lo n y  s k r o b i: P a rn a ss ię  i W oh ltm an n , d a le j W e ­

k a ra g is  i A ck e rseg en .
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Średnie arytmetyczne z doświadczeń1) 
T a b l i c a  V I . __________________________________

ODMIANA
(hodowla)

Plon kłębów 
w  q z ha

Procent
skrobi

Plon skrobi 
w q z ha

1935 r. 1936 r 1935 r. 1936 r. 1935 r.11936 r.

1. Wekaragis 
(Ragis) . . 284 263 16,7 15,6 47,3 41,3

2. Ackersegen 
(Bohm) . . 267 262 16,7 15,9 44,3 42,1

3. Parnassia 
(Kameke) . 246 233 19,4 18,5 47,7 43,5

4. Kmieć 
(Siew) . . 257 236 14,7 13,4 37,6 31,7

5. Jubel 
(Richter) 219 222 17,3 16,1 38,1 35,9

6. Hetman 
(Siew) . . 221 228 17,6 16,8 38,9 38,1

7. Erdgold 
(P. S. G.) . 245 220 16,1 14,6 39,7 31,8

8. Rosafolia 
(P. S. G.) . 231 231 1.7,2 15,2 39,5 35,5

9. Wohltmann1) 
(Cimbal) . . 254 237 19,7 18,1 49,8 43,6

10. Silesia2) 
(Kameke) . 222 222 17,1 16,4 36,2 37,2

P rzyb liżen ie  błędu 
średn iego  ró żn ic y  
m iędzy średnim i 
a rytm etyczn .dw ócb  
o d m ia n .................... ca 7,3 ca 6,0 0,28 0,22

; " •• ■: 

ca 1,9 ca 1,0

Pó łprzedzia ł u fno­
ści, p rzy  w spół­
czynn iku P —0.95 . ca 1,2 ca 9,5 0,46 0,36 ca 3,2 ca 1,6

Ilość dośw iadczeń  
w ziętych  do o b li­
czeń  ......................... 13 25 13 24 13 24

P o n iż e j podano k ilk a  u w a g  o odm ianach  b io ­

rą cych  udzia ł w  d ośw iadczen iach .

1. Ackersegen. O dm iana  daw a ła  w  o b y ­

dw óch  la ta ch  w y s o k ie  p lon y  k łęb ów  p r z y  śred ­

n im  p rocen c ie  sk rob i i dość w y s o k im  p lon ie . N a ­

d a je  s ię  ró w n ie ż  na  g le b y  lż e js ze . B a rd zo  dobra  

ja k o  odm iana  jad a ln a , o  ż ó łty m  m iąższu , szcze­

g ó ln ie j p oszu k iw an a  n a  ryn k a ch  zach odn ich  i  w 

celach  ek sp o rtow ych . Z e  w zg lęd u  na  późne d o j­

rz ew a n ie  u tru d n ia  s iew  ż y ta  po  z iem n iakach .

2. Wekaragis. O kaza ła  s ię  odm ianą, d a jącą  

w7y só k ie  p lon y  k łęb ów  i sk rob i p r z y  średn im  p ro ­

cencie sk rob i. J es t to  odm ian a  średn io  późna, 

o m ią ższu  i skórce  b ia łe j ja k o  ja d a ln a  średn io  do­

b ra , p os iada  g łó w n ie  znaczen ie  p as tew n o-p rze - 

m ys łow e .

3. Parnassia. Znana  odm iana  p rzem ys łow a , 

d aw a ła  n a jw y ż s z e  p lon y  sk rob i, w yk a zu ją c , że 

n ie u s tęp u je  n ie ra k o o d p o m e j od m ian ie  W o h lt-

J) Odmiany nr. 1— 8 były prawie we wszystkich do­
świadczeniach, Nr. 9 w  18-tu a nr. 10 w 15-tu doświad­
czeniach. Przeciętne plony obliczono za pomocą odchy­
leń od wzorca zbiorowego.

2) Odmiany nierakoodporne.

m ann, na  ręd z in ie  często  ją  p rzew yżs za ją c .

4. K m ieć . D aw a ła  dość dobre p lo n y  k łę ­

bów  p rz y  ba rd zo  n isk im  p rocen c ie  skrob i. D o j­

rzew a n ie  późne. Z e  w zg lęd u  na ła tw ość  gn ic ia  

n a leży  b y ć  o s tro żn ym  w  uprawne te j  od m ian y  na 

w iększą  skalę.

5. Jubel. P lo n y  k łęb ów  daw a ła  n iższe  n iż  w y ­

że j w ym ien ion e , ze  W zględu  jed n a k  na stosun­

k ow o  dosyć  w czesn e  d o jrz ew a n ie  i b ia ły  ko lo r 

m iąższu  b y w a  ch ętn ie  u p raw ian a  w  n iek tó rych  

okolicach . O dm iana  dość sm aczna.

6. H etm an . P lo n y , podobn ie ja k  Jubel, da­

w ała  na o gó ł dosyć  n isk ie  p r z y  śred n io -w ysok im  

procencie  sk rob i. D ob ra  ja k o  odm iana jada lna . 

D o jrz ew a n ie  późne.

7. E rd go ld . O dm iana  o żó łtym  m iąższu , 

średn io  .w czesn a ; p lon y  daw a ła  dosyć n isk ie  7 

n ierów n e w sk u tek  sk łonności do chorób  w iru so ­

w ych , spadek  p lonów  w  1986 r. n astąp ił p r z y ­

puszczaln ie z ty ch  pow odów . Ł a tw o  pod lega  

rd zaw e j p lam is tośc i m iąższu .

8. R o sa fo lia . D osyć  p lenna ja k  na odm ianę 

średn io  w czesną. Jako odm iana  jad a ln a  dosyć 

dob ra  za ra z  po zb io rze , p óźn ie j sm ak się p o g a r­

sza, p od lega  -p rzy  ty m  ró w n ie ż  rd za w e j p lam i­

stośc i m iąższu .

9. Wohltmann. Znana  odm iana  p rzem ys ło ­

w a  je s t  n ieodporn a  na ra k a  z iem n iaczan ego .

10. Silesia. N ieo d p o rn a  na raka, dosyć  roz- 

powsz-efchniona w  w o j. k ie leck im , ja k o  odm iana 

jada ln a . W  obydw u  la tach  daw a ła  bardzo  n isk ie 

p lony, m ia ła  p r z y  ty m  k łęb y  n ie rów n e  i d robne 

Z  in n ych  odm ian  rakoodporn ych , n ie u w zg lęd ­

n ionych  w  tab licach  a  częśc ie j w ys tęp u ją cych  

w  d ośw iadczen iach , b y ł y : H in d en b u rg  o dość du­

że j za w a rto śc i sk rob i, u stępow a ła  P a m a s s i w 

p lon ie k łęb ów  ja k  i sk ro b i; P epo , odm iana  pa­

stew n a , n ie  w y ró żn iła  s ię  spec ja ln ie  z b y t  w y s o ­

k im i p lon am i; M a rsza łek  D o łk ow sk iego  odm ianą  

średn io  w czesna, o b ia łym  m iąższu , b y ła  ty lk c  

w  12-tu dośw iadczen iach  i to  p rzew a żn ie  w  1936 

roku, w  k tó r y m  to  roku  da ła  n isk ie  p lon y  k łęb ó w . 

p rzec ię tn ie  o ca 60 q z 1 h a  m n ie j od A ck e rseg en  

i W e k a ra g is . O dm iana ta  zas łu gu je  jed n a k  na 

b liższe  zbadan ie  ja k o  średn io  w czesn a  i dobra  j a ­

dalna.

N ie  u w zg lęd n ion o  tu ta j n ow szych  odm ian  

n iem ieck ich  ja k  V o ra n , S ta rk e re ich e  i t.p., je s z ­

cze m ało  rozpow szech n ion ych , k tó ry ch  badan ie 

dop ie ro  ro zp oczę to  na n aszym  te ren ie .

R easu m u jąc  p ow yższe , ja k o  odm ianę p lenną 

jad a ln ą  m ożn a  po lec ić  A ck e rseg en , ja k o  p a s tew ­

ną —  W e k a ra g is , a  rów n ie ż  ze  w zg lęd u  na w y s o ­

kie p lon y  A ck e rs e g en , ja k o  Odmianę p rzem ys ło ­

wą — P a m a ss ię , poza  ty m  ja k o  p rzem ys ło w e  m o-
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V h a
2 9 0  . 

2 8 0  .

2  70  .

2 G 0 .

k łą b  ów Procent sk rob i P lon skrob i

Wykres obrazują:
liczbowe z iab
R zędn e  od p ow ia  

c ię tn ym  .w yn ik om  o' 

z d ośw iadczeń , ode 

rzęd n ych  odpow iada  

d zia łom  i  u fn ośc i p i 
c żyn n iku  u fn ośc i P

[: L ic zb y  p rzy  - k r 
rzęd n ych  - ozn acza ją  
i W e k a r a g i s ,  2. A 
3. Parnassią , 4 K m ie 

6. H etm an , 7. E rdgo  

fo lia , 9. W oh ltm an n ,

g ą  słu żyć  W e k a ra g is  i A ck e rssg en , d a ją ce  dość 

w ysok ie  p lon y  skrob i.

W  końcu n a le ży  sp ros tow ać  sp o tyk a n y  n ie ra z  

b łędny pog ląd , że n ie  m a dob rych  odm ian  rako- 

odpornych . T a k  ja k  sp o tyk a  się m n ie j lub w ię ­

cej p lenne od m ian y  n ierakoodporn e  o ró żn ych  

za le tach  i  w adach , d o ty c zy  to  sam o odm ian  ra- 

k oodpornych . P o g lą d  o k iep sk ich  odm ianach  

rakoodporn ych  u ta rł s ię p rzyp u szcza ln ie  w sku-

M a l i n a  l e ś n a .
Z n a m y  i u p ra w ia m y  w  og rod ach  liczn e  o d ­

m ian y  w ie lk o -ow oeow ych  m alin , sp rzedaw an ych  

na ta rg a ch  i w  ow ocarn iach  ty m  d ro że j, im  o- 

w oc je s t  w ięk s zy  i p o n ę tn ie js zy . M a lin y  ogrodo- 

1 w e g łów n ie  u żyw an e  są do w y ro b u  soku, a w 

części p rze ra b ia n e  b y w a ją  na m arm oladę. K o ło  

ludnych  m ia s t m ożna  ła tw o  sp ien iężyć  duże ilo ­

ści m alin , a le z dąla od tak ich  m ia s t na w ięk szy  

z b y t  rachować, n ie  m ożna, g d y ż  d a lek iego  p r z e ­

w ozu  m alina  n ie  w y tr z y m u je  i ro z lew a  się. D la  

tak ich  p ok rzyw d zon ych  i pod  w ie lom a  in n ym i

* ) „Przypominamy, że różnice plonów mniejsze od pół- 

przedziału; ufności nie są istotne (przy P — 0.95 w. 95 w y­

padkach na 1O0).

tek  n iezn a jom ośc i ro ln ik ów  n ow ych  odm ian, 

p rzyd a tn ych  d la  ich  w a ru n k ów  i p o trzeb , 

a w p row a d zon ych  na m ocy  u s ta w y  o zw a l­

czan iu  rak a  z iem n iaczan ego . P o g lą d  ten  

d o ty c zy ć  m oże  je d y n ie  z iem n iak ów  n a jw c ze ­

śn ie js zy ch , le c z  i w  te j d z ied z in ie  ro zp o ­

częto  badan ia  nad n ow szym i ra k o o d p o m y m i od­

m ianam i poch odzen ia  n iem ieck iego  i a n g ie lsk ie ­

go . I n ż .  L u d w i k  M i e l ę c k i

w zg lęd a m i m ie jscow ośc i za lecam  do u p ra w y  m a ­

lin ę  leśną, o ow ocu  d robn ym , lecz  s iln ie  p a ch ­

nącym , k tó r y  po s ta ran n ym  w ysu szen iu  m ożna 

w lek k ich  sk rzyn k ach  a lbo w  tan ich , z n iekoro - 

w an e j w ik lin y  p lec ion ych  koszach , w ys łan ych  

g ru b ym , p a k ow ym  pap ie rem , w ysy ła ć  da leko  i 

sp ien iężać  ba rd zo  k o rzys tn ie . P ięk n ie  w ysu szo ­

n y  ow oc  m a lin y  le śn e j w  handlu  z ie la rsk im  je s t  

zaw sze  poszu k iw an ym  i d ob rze  p ła tn ym  to w a ­

rem , k tó re g o  s ta le  b ra k u je , a n ig d y  n ie  m a  nad­

m ia ru ; g d y b y  p o ja w ił  s ię  w  w ie lk ich  partiach , 

m ó g łb y  b yć  w y w o żo n y  zagran icę , g d z ie  rów n ież  

je s t  p oszu k iw an y .

W  u b ieg łym  roku  b y ł o g ó ln y  n ieu rod za j na 

m a lin y  o g ro d o w e  i leśne co szc zegó ln ie j u w yd a t
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n iło  s ię  w  le c zn ic tw ie  p rze z  b ra k  suchych, m alin , 

p op u la rn ego  n a p o tn ego  ś rod k a  p r z y  n ieb yw a le  

ro zpan oszon e j g r y p ie . N ie u ro d za j i  zu p e łn y  b rak  

na ryn k u  suszonych  m a lin  sp ow od ow a ły  o g ro m ­

ne zap o trzeb ow an ie . G d y  w  u b ie g ły m  rok u  p o ja ­

w iła  s ię  m a leń k a  ilo ść  b a rd zo  b rzyd k ich , suszo­

n ych  m alin , ja k ie  w  n o rm a ln ych  czasach  n ie  zn a ­

la z ły b y  w ca le  kupca, to  cena ich  doszła  do 10, a 

n a w e t 11 zł. za  1 k g . w  h u rc ie , a  sam  p rod u k t zo ­

s ta ł m om en ta ln ie  ro z c h w y ta n y  (n o rm a ln a  cena 

zakupu  do h u rtu  w yn o s i 3 zł. za  1 k g . ) .

D o tą d  zn a jd u ją ce  s ię  w  hand lu  m a lin y  są  po­

ch odzen ia  leśn ego , suszone p rzew a żn ie  w  p ie ­

cach ch leb ow ych  p rze z  k o b ie ty  w ie js k ie  a lbo 

p rzez  ż y d ó w  k resow ych . M a lin y  ta k ie  częśc iow o  

n ied o jr za łe  a lbo z le w a ją c e  się, częs to  z  osadn i­

k iem  o w o co w y m  i  ogon k iem , p o zb aw ion e  w ła śc i­

w eg o  ko lo ru , zapop ie lone, b ru dn e i b ez  zapachu  

s ta n ow ią  „ t o w a r “  na  n aszym  ryn k u  z io ło w ym . 

W ła ś c iw ie  ta k i to w a r  p ow in ien  b y ć  w  sp rzed a ży  

zakazan y .

P o tr z e b a  d o b re go  h a n d low ego  ga tu n k u  m a lin  

su szonych , od p o w ia d a ją cego  w s z y s tk im  s ta w ia ­

n ym  m u w ym a ga n io m , ju ż  daw no w p ro s t  b i je  w 

oczy , lecz  do tąd  n ik t s ię  do t e j  p ro d u k c ji n ie  za ­

b ra ł, choc iaż ro ln ic y  m asow o  s ię  c isną  do u p ra ­

w y  z ió ł le k a rsk ich ; w s z y s c y  je d n a k  h o d u ją  je d ­

no i  to  sam o. P r z e z  to  je d n y ch  a r ty k u łó w  m am y  

aż n ad to , g d y  in n ych  s ta le  b ra k u je . D o  ty c h  

os ta tn ich  n a leżą  po części d ob re  m a lin y .

T a m  g d z ie  w  lasach  rosn ą  m a lin y  pod  d os ta t­

k iem , b e z  tru du  m ożn a  je  suszyć, g d z ie  ich  na­

to m ia s t  n ie  m a, tr z eb a  j e  sp ec ja ln ie  upraw iać . 

W  ob yd w u  w y p a d k a ch  m a lin y  m uszą  b y ć  suszo­

ne w  sz tu czn ym  c iep le  c zy li su szam i. T e n  o s ta t­

n i w y ra z  n iech  n ik ogo  n ie  p rzes tra sza , g d y ż  po­

trzeb n ą  su szarn ię  m ożn a  sob ie  u rząd z ić  bardzo  

tan io , o s ta te c zn ie  n a w e t za  k ilk an aśc ie  z ło tych . 

W z o r y  te g o  ro d za ju  su szarn i zn a jd z ie  c z y t e ln i , 

w  m o je j k s ią żce  p. t . ,,H o d o w la  z ió ł le k a rsk ich "  

w yd . V .  S u szarka  taka , k tó rą  k a żd y  sam  sobie 

p o tr a f i  skon stru ow ać , doskona le  spełn ia  zadan ie  

p r z y  suszen iu  m alin , g r z y b ó w , ró żn ych  ow oców , 

w a r z y w  i z ió ł, w  k a żd y m  w ię c  go sp o d a rs tw ie  

zn a jd ow a ć  się pow inna .

M u szę  tu ta j zazn aczyć , że  zb ió r  m a lin  rosn ą­

cych  w  d z ik im  stan ie  n ie  w y d a  ta k  p ięk n ego  su­

szu ja k  p lan ta c ja . M a ją c  p la n ta c ję  m ożn a  w  n ie j 

ła tw ie j  n iż  w  los ie  dop iln ow ać zb ie ra czy , a  ze ­

b ra n y  ow oc  id z ie  za ra z  na su sza rn ię ; n ies ione 

z odda lon ego  lasu  ja g o d y  p rzed tem  u leżą  się 

i częśc iow  zgn io tą , n im  zos tan ą  d os taw ion e  na 

m ie j sce.

Z a k ła d a ją c  m a lin iak  z  leśn e j m a lin y , trzeb a

w y b ra ć  m ie js c e  w ilg o tn e , ta k ie  m n ie j w ię c e j ja k  

to, w  ja k im  m a lin y  sp o ty k a m y  w  les ie . N ie  m oże  

je d n a k  b y ć  to  to r f ,  le c z  z iem ia  n iekw aśna , ra cze j 

lek k a  n iż  c iężka , zasobna  w  p róch n icę  i  u ro d za j­

na. U w a ża ć  trzeb a , żeb y  d an y  k a w a łek  z iem i 

podczas d łu ższe j p osu ch y  d aw a ł roś lin om  dosta ­

teczn ą  w ilg o ć , g d y ż  b ra k  j e j  w p ły w a łb y  u jem n ie  

na  ro zw ó j i  ow ocow an ie  n a w e t ty c h  pędów , k tó ­

re  m a ją  ow ocow ać  d op ie ro  w  roku  następnym . 

P o ło żen ie  m oże  b y ć  słoneczne ta k  sam o ja k  

i p ó łc ien is te ; k om p le tn ie  zac ien ion e  je s t  m n ie j 

pożądane. W a żn e  je s t  os łon ięc ie  od pó łn ocy  i 

w schodu . J eże li z iem ia  je s t  m ało  u rod za jn a , to  

tr z eb a  ją  d ob rze  w yn a w oz ić , a  g d y b y  b y ła  c ię ż­

ka, z b y t  zw ię z ła , tó  n a le ży  dodać p ró ch n icy  l i­

ś c io w e j. N a w ó z  św ie ży , le c z  n a  d w a  ty g o d n ie  

p rzed  sadzen iem  p rzyk op a n y , m o że  b y ć  do  te g o  

celu  u ży ty . B a rd zo  d o b ry  je s t  od le ża ły  kom post, 

a le  żadną  m ia rą  n aw óz k loaczn y , na  k tó r y m  m a­

lin y  m o g ą  b y ć  sadzone d op ie ro  po dw óch  la tach . 

P r z y g o to w a n ie  z iem i p o le g a  na  b a rd zo  g łęb ok im  

skopan iu  a lbo  p rze o ra n iu ; le p ie j g d y  s ię  n ieco 

z iem ia  u leży , zan im  za czn iem y  sadzen ie.

W y k o p u ją c  z  lasu  m a lin y  do  sadzen ia , w y ­

b ie ra m y  k rza k i s ilne, b u jn ie  ro z ro śn ię te , a  po 

w y ję c iu  odpow iedn io  j e  d z ie lim y , o czyszcza m y  ? 

d rob n ych  n ied o ros łych  p ęd ów  i  w y c in a m y  zu­

pełn ie  ło d y g i, k tó re  ju ż  ow ocow a ły . P o zo s ta w ia  

s ię  5— 6 ło d y g  n a js iln ie js z y c h  i  ta k ie  w ysadza . 

O d leg łość  lin ii w y s ta rc za ją c a  je s t  80 cm., a  w  

lin ii sa d z im y  co 60— 70 cm . U n ik a ć  trzeb a  zb y t  

g łęb o k ie g o  posadzen ia , u w aża ją c , a żeb y  n ie  za ­

kopać k rza k ó w  g łę b ie j,  n iż  ro s ły  w  d z ik im  s ta ­

n ie . W ie rzch o łk i u s iln ie  w y ro s ły c h  p ędów  m oż­

na skracać, a le  n a jw y ż e j na 5— 8 cm., a  na sła­

b ie j w y ro s ły ch  w ca le  n ie  p rzyc in ać . D o b rze  bę­

dzie , je ż e l i  w  z ro b io n y  do łek  w sy p ie  s ię  z  pó ł ło ­

p a ty  kom postu  i m ocno p o  osypan iu  z iem ią  

udepcze. P ie lę g n o w a n ie  p o le ga  na n iszczen iu  

c h w a s tó w  p r z e z  le k k ie  m o ty k o w a n ie  i  w y c i ­

nan ie ro zm a ity ch  ło d y g  rosn ących  w  nad­

m ie rn e j i lo ś c i;  z o s ta w ia m y  ich  n ie  w ię c e j 

ja k  5 do 7-m iu, a  zb y te c zn e  w yc in a m y . W  

je s ie n i m a lin ia k  p o w in ien  b y ć  w y n a w o żo n y  

ob orn ik iem , a lbo kom postem , a  n a w o zy  te  

lek k o  p rzym o ty c zo n e . Z n ak om ic ie  podnosi 

ow ocow an ie  lek k ie  posyp an ie  p la n ta c ji sp rosz­

k ow a n ym  p om io tem  p tas im , jed n a k że  w  

n aw ożen iu  n ie  n a le ży  p rzesadzać, a  s tosow ać je  

u m ia rkow an ie . Jako n aw óz d ob rze  d z ia ła  pop ió ł 

d rzew n y .
W y g lą d  to w a ru  w  znacznej m ie rz e  za le ży  

od  s ta ran n ośc i zb ioru . O sku bu je  s ię  ow oce  d o j­

rza łe , a le  je s z c z e  tw a rd a w e , zd e jm u ją c  j e  z  o ­
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sadn ika  o w ocow ego  ja k  m a łe  n aparstk i. S k łada ­

m y  je  n a s t a n ie  w  p ły tk ie  k oszyczk i, a b y  się 

m a lin y  n ie  g n io t ły  i za ra z  p o d d a jem y  suszeniu. 

O w oc  p r z e jr z a ły , le ją c y  się, sk ładam y od d z ie l­

n ie ; m oże  on  iść  ty lk o  na  w y ró b  soku.

K t o  p r z y  du żych  zb io rach  n ie  m oże  podołać 

suszen iu  ze  w zg lęd ó w  na  ro z m ia ry  pos iadan e j 

su szam i, ten  m oże  zeb ra n y  ow oc  ty lk o  podsu­

szyć  w  su szam i, a p o tem  dosu szyć  na słońcu, 

ro zk ła d a ją c  na zaw ieszon ych  s ia tk a ch  d ru c ia ­

nych .

S p o tyk a m  s ię  często  z  zap y tan iem , ile  pozo­

s ta je  po  w ysu szen iu  ró żn ych  a r ty k u łó w  ro ś lin ­

nych . O i le  chodzi o m a lin y , to  tru d n o  ściś le  to  

ok reś lić , g d y ż  za w a rto ść  soku za leżn a  je s t  od 

s topn ia  d o jrza ło śc i. N a jm n ie j u b yw a  p r z y  w y ­

sychan iu  m a lin  ju ż  d o jrza ły ch , a le po zd ję c iu  z 

osadn ika  t r z y m a ją c y c h  s ię  ca łości w  k szta łc ie

n aparstka . Z  ta k ie g o  zb io ru  o tr zy m a ć  m o ż n i 

2 4 %  suszu ; so czys tsze  d a ją  za led w ie  18 do 2 0 %  

i p r z y  suszen iu  ła tw o  s ię  z lew a ją , c zy li zb ry la ją , 

tra cą c  jed n ocześn ie  w ła ś c iw y  sw ó j ko lo r.

W ysu s zen ie  pow in n o  b y ć  dok ładne, a  susz 

p rze ch o w y w a n y  w  m ie js cu  zu pe łn ie  suchym , n a j ­

le p ie j w  sk rzyn k ach  szcze ln ie  zam k n ię tych . Do 

sk rzyn ek  ty c h  t r z e b a  częs to  za g ląd ać  i w  ra z ie  

p ew n ego  zw ilg o tn ie n ia  tr z eb a  m a lin y  p rzesu szyć  

i d ob rze  n a g rza n e  z ło ży ć  do sk rzyn ek , doskonale 

werwnątrz w y ta r ty c h . Z w ra ca ć  trz eb a  u w agę , 

a b y  do  suszu n ie  d o s ta ły  s ię  m o le , w  ra z ie  ich  po­

ja w ie n ia  s ię  tr z eb a  m a lin y  d ob rze  n ag rza ć , p rze z  

co z a b ije m y  w y lę g łe  o w a d y  i ich  kokon y.

S p rzedać  n a jw y g o d n ie j susz za ra z  p ó  p r z y ­

go to w a n iu  go .

mgr. J. Biegański.

Korespondencja z Zagranicy.
MECHANIZACJA NIEMIECKIEGO  

ROLNICTWA.

W o b ec  w y s iłk ó w  p od n ies ien ia  w ła sn e j w y tw ó r ­

czości i  d o ty ch cza sow ych  p lon ów  z  ro li zaznacza  

się w  os ta tn ich  czasach  w  N iem czech  ten d en c ja  

do s iln ie js ze g o  zm ech an izow an ia  gosp od a rs tw  

ro ln ych . C h odzi m ia n ow ic ie  o  to , a żeb y  p r z y  in­

te n s y f ik a c ji  ro ln ic tw a  p rzep ro w a d z ić  szersze  za­

s tosow an ie  m aszyn  i  c ią gó w ek  w  szczegó lnośc i 

w  średn ich  i m a łych  gosp od ars tw ach .

O k reś lan ie  p rod u k tyw n ośc i g le b y  pozw o liło  u- 

s ta lić , że  g o sp o d a rs tw a  ś redn ie  o ra z  duże g o s ­

p od a rs tw a  w łośc iań sk ie  s to ją  pod  ty m  w zg lęd em

0 20%  n iże j od  go sp o d a rs tw  w ie lk ich . W y ró w n a ­

n ie  p ro d u k c ji ro ln ic tw a  do  poziom u  go sp od a rs tw  

w ie lk ich  m oże  spow odow ać p od n ies ie  o 7 %  

ogó ln ych  zb io ró w  N ie m ie c  (o cen a  p ro fe s o ra  dr. 

R ie s ‘a  P o ts d a m -B o m im ). P e w n e  w y n ik i u zys ­

kano ju ż  pod  t y m  w zg lęd em  w  os ta tn ich  3— 4 

la tach .

M ech a n iza c ję  ro ln ic tw a  n iem ieck ie go  m oże ­

m y  ocen ić z  rosn ących  na  zakup  n ow ych  m a­

szyn  i n a rzęd z i w y d a tk ó w , k tó re  ze  138 m ilio ­

n ów  R M . w  r. 1932/33 p od n ios ły  s ię  do su m y 327 

m ilion ów  R M . w  roku  g o sp od a rc zym  1935/36. 

W y d a tk i te  w z ro s ły  w  c iągu  o s ta tn ich  la t  z 2 ,2%  

do 5 ,5%  ogó ln y ch  w y d a tk ó w  gosp od a rs tw .

M ożn a  ró w n ie  s tw ie rd z ić , że  w ła śn ie  średn ie

1 m ałe  g o sp o d a rs tw a  w łośc iań sk ie  w  osta tn ich  

czasach  s zczegó ln ie  s iln ie  s ię  m ech an izu ją . B an k  

M a szyn  R o ln ic zych  (L an d m asch in en b an k ) k o ­

m u n ik u je  pod  t y m  w zg lę d e m  n astęp u jące  d an e : 

z o g ó ln y ch  k r e d y tó w  na  zakup m a szyn  ro ln i­

czych  p rzyp a d a  około  51%  na g o sp o d a rs tw a  po­

n iże j 100 ha. (w  1935 r. —  4 6 % . ) ,  na  g o sp o ­

d a rs tw a  os ied leń cze  —  3 % , p rzed s ięb io rs tw a  

spó łd zie lcze  9 % , p rzed s ięb io rs tw a  uboczne ok o ­

ło 1 2 % , a g o sp o d a rs tw a  p o w y ż e j 100 h a  —  2 5 % . 

O g ó ln y  s tan  pos iadan ia  m a szyn  ro ln iczych  

zw ię k s zy ł s ię  w  o s ta tn im  rok u  g o sp od a rc zym  z 

900 m ilio n ó w  R M . do 1.275 m ilio n ó w  R M , a w ięc  

o 3 8 % .

D o  s iln e j m ech a n iza c ji ro ln ic tw a  obok  dąż­

ności do p od n ies ien ia  p ro d u k c ji p rz y c z y n ia  się 

ró w n ie ż  p rob lem  ro b o tn ik ó w  ro ln ych . C hodzi 

tu  m ia n o w ic ie  o ba rd zo  tru d n e  do  ro zw ią za n ia  

zagadn ien ie , k tó re  s ta ło  s ię  te ra z  b a rd zo  c ięż­

k ie  ze  w zg lęd u  n a  n iem oż liw ość  sp row adzan ia  

z z a g ra n ic y  ro b o tn ik ó w  sezon ow ych . R ó żn e  p ró ­

b y  k ie ro w a n ia  ro b o tn ik ó w  do p o w ro tu  na w ieś , 

ja k  ró w n ie ż  s tw o rzen ie  d od a tk ow ych  w ie jsk ich  

s ił rob oczych  p rze z  s tw o rzen ie  ta k  zw . ,,Land- 

h i l fe “  ( „P o m o c  w s i“ )  i  t. p. n ie  ro zw ią za ły  te g o  

prob lem u .

R ość  ro b o tn ik ó w  w ie js k ic h  ok reś lon a  w  1933 

roku  na  2,3 m ilion a  je s t  z b y t  m ała . P rzem y s ł, 

in w e s ty c je  o ra z  p ow in n ość  w o js k o w a  nadal 

zm n ie js za ją  ilo ść  rą k  rob oczych , p o zo s ta ją cy ch  

na w s i. D la te g o  te ż  za ga d n ien ie  to  s tan ow i c ią g ­

łą tro s k ę  rządu  w  szczegó ln ośc i na w sch od z ie  

k ra ju . D la te g o  te ż  je s t  to  jed n a  z p rzy c zyn  

obecn ego  w zm o żen ia  m ech a n iza c ji g o sp od a rs tw
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ro ln ych . Z a  p o w y żs zy m  p rz e m a w ia ją  rów n ie ż  

w z g lę d y  w o jsk o w e , a  m ia n o w ic ie  chodzi o to , 

że  m ech a n iza c ja  na  w yp a d ek  w o jn y  p o zw o li p o ­

w o łać  w ięk s zą  ilość  lu dzi do  s ze re g ó w  ze  w s i n iż 

to  m ia ło  m ie js c e  w  1914 r. W re s z c ie  o d g r y w a  tu  

ro lę  o gó ln a  p o lity k a  w y ż y w ie n ia  R ze s zy . C hodzi 

m ia n ow ic ie  o  za s tą p ien ie  w  n a js ze rs zy ch  g ra n i­

cach k on ia  p rze z  c ią gów k ę , p on iew aż  d la  w y ż y ­

w ien ia  1 kon ia  p o trzeb n a  je s t  p o w ie rzch n ia  po­

la  rów n a  1 ha. P r z e z  za s to sow an ie  m a łe j 

c ią g ó w k i o m o cy  12 K M  na ko łach  z o gu m ie ­

n iem  p n eu m a tyczn ym  m o g ą  b y ć  zastąp ion e  2 

kon ie, w sk u tek  c zego  zo s ta n ie  o s ią g n ię ta  duża 

oszczędność ś rod k ów  żyw n o śc io w ych , (z m n ie j­

szen ie  p ro d u k c ji pasz, a  zw ięk szen ie  p rodu kc ji 

ś rod k ów  żyw n o śc io w ych  d la  c z ło w ie k a ).

W zg lę d n ie  n iedu że  k o s z ty  n ab yc ia  o ra z  liczne 

m oż liw ośc i za s tosow an ia  n ow oczesn e j c ią gów k i 

( r o b o ty  po łow ę, tra n sp o rt, napęd  ró żn ych  m a­

s z y n ) p o w in n y  u m oż liw ić  ja k  n a js ze rs ze  spo­

p u la ry zow a n ie  t e j  m a s zy n y  w  d rob n ych  gosp o ­

d a rs tw ach  w łośc iań sk ich . O b lic za  się, że  w  

n a jb liż s zy ch  la ta ch  600.000 k on i z g o sp o d a rs tw  

w łośc iań sk ich  zos tan ie  za s tąp ion ych  p rzez

300.000 c ią gów ek , p r z e z  co z w ię k s z y  s ię  o 3 ,2%  

p ow ie rzch n ia  pól pod  ro ś lin y , służące do w y ż y ­

w ien ia  cz łow ieka . W  t e j  d z ied z in ie  spodziew ane 

są ró w n ie ż  in n e  o s ią gn ięc ia  ja k  np. oszczędność 

3 m ilio n ó w  q ro czn ie  na  z ia rn ie  s iew n ym , d z ięk i 

zastosow an iu  s iew n ik ów . M a s z y n y  żn iw n e ró w ­

n ież p o w in n y  o d eg ra ć  w  t e j  w a lce  o p rod u k c ję  

dużą  r o lę  (w e d łu g  o f ic ja ln y c h  ob liczeń  2,5 m i­

lio n ó w  q  zboża  p o zo s ta w a ło b y  roczn ie  na polach, 

g d y b y  n ie  s tosow an o  ty ch  m a s z y n ), w res zc ie  

sztu czn e  zra szan ie  pó l (ob ecn ie  w  N iem czech  

z ra sza  s ię  sztu czn ie  oko ło  30.000 h a .)

Z rea liz o w a n ie  p o w y żs ze g o  p ro g ra m u  n a p o ty ­

ka  je d n a k że  na  w ie le  tru dn ośc i. P r z e d e  w s z y s t ­

k im  w ch od z i tu  w  g r ę  sp ra w a  k o s z tó w  n abyc ia  

odpow iedn ich  m aszyn . Z do ln ość n abyw cza  

ro ln ic tw a  n iem ieck ie go  znaczn ie  s ię  p op ra ­

w iła , a  n o ży ce  cen m ocn o  s ię  p rzym k n ę ły . 

In deks  cen p rod u k tów  ro ln ych , k tó r y  w yn o s ił 

w  1932/33 —  58,8, p odn iós ł s ię  w  1935/36 do 77,1;

z d ru g ie j s tro n y  indeks p rod u k tów  p rzem ys ło ­

w ych , ja k ie  p o trzeb n e  są ro ln ik ow i, podn iós ł siy 

ty lk o  z 74,4 do  78,6. N ie k tó r e  cen y  p rod u k tów  

p rzem ys ło w ych  zn aczn ie  się w  ty m  czas ie  obn i­

ży ły , ja k  np. cen y  m aszyn  (o  2 0 % ) ,  środk i na­

p ęd ow e  p od n ios ły  s ię  jed n a k  o 1 4 % . W  każdym  

ra z ie  zw ię k s zy ły  się środk i, ja k im i ro zporząd za  

ro ln ic tw o  na zakup p ro d u k tó w  p rzem ys łow ych . 

W ed łu g  o c en y  In s ty tu tu  do badań k on iu n k tu ry  

w  r. 1935/36 ro ln ic tw o  rozp orząd za ło  250 m ilio ­

nam i R M . na zakup  m a te r ia łów , n a rzęd z i i tp. 

o ra z  1500 m ilion am i R M . na zakup p rod u k tów  

kon su m cy jn ych .

W  k a żd ym  ra z ie  n a jw a żn ie js z y m  czyn n ik iem  

da lsze j m ech a n iza c ji m a  b yć  n iska  cena m aszyn  

i n a rzęd z i ro ln iczych . P rz e m y s ł m aszyn  ro ln i­

czych  p ró b u je  p r z y c zy n ić  s ię  do t e j  ak c ji, czego  

d ow od em  je s t , że  indeks cen m aszyn  i n a rzę ­

dzi ro ln ic zy ch  w yn os i obecn ie  105 w ob ec  zn a c z ­

nie w y ż s z e g o  indeksu  (1 2 1 ) cen in n ych  m aszyn .

W  zw ią zk u  z m ech an iza c ją  ro ln ic tw a  n iem iec ­

k ie g o  w ysu w a  s ię  ró w n ie ż  zagad n ien ie  dob re j 

obsługi m aszyn  i n a rzęd z i, a to  szczegó ln ie  w  

d robn ych  gosp od a rs tw ach . A ż e b y  sp raw a  ta  

w  o gó le  n ie p o w s trzym a ła  da lsze j m ech an izac ji 

o rg a n izu je  się obecn ie „w ęd ro w n e  s zk o ły ", k tó ­

re m a ją  za  zadan ie  p r z y g o to w a ć  ro ln ików , a w  

szczegó ln ośc i m łodzież , do obsłu g i m aszyn  ora z  

w y k o n y w a n ia  d robn ych  n a p ra w  w e  w łasn ym  za­
kresie.

Jeś li chodzi o ocenę p o w yżs zy ch  p lan ów  m e ­

ch an izac ji ro ln ic tw a  n iem ieck iego , to  s tw ie rd z ić  

na leży , że  ich  re a liz a c ja  m oż liw a  je s t  je d y n ie  

p rz y  du żym  poparc iu  w ład z  cen tra ln ych  oraz 

du że j p om ocy  m a te r ia ln e j. W  k a żd ym  ra z ie  

m ech an izac ja  ro ln ic tw a  m oże  b yć  o s ią gn ię ta  j e ­

d yn ie  stopniowo, d ro gą  stopniowego ro zw o ju  

tech n iczn ych  w a rto śc i w s i za rów n o  pod w z g lę ­

dem  m a te r ia ln ym  ja k  i duchow ym .

D r. K A R O L  T H A L E R .

B erlin , 18.11 1937.

Artykuł powyższy został nam nadesłany w  języku nie­

mieckim.

E K O N O M I K A
Stan prac nad podniesieniem rolnictwa.

W s ze lk ie  p race  nad podn ies ien iem  ro ln ic tw a  k u ltu ry  m ózgu  g ru p  lu dzk ich  na w s i, a w ięc  g ó ­

rna ją  na  celu  d w o ja k ie g o  ro d za ju  in w e s ty c je :  in- spodarzy , g o sp od yń  i m łod z ie ży  w ie js k ie j .  W k ła d  

te lek tu a ln e  lub  m a te r ia ln e . In w e s ty c je  in te lek - n ader don iosły , bo zm ie rza ją c y  do w y d źw ig n ie -  

tua lne — - to  dzia ła lność  w  za k res ie  p odn ies ien ia  c ia  m ieszk ań ców  w s i na poziom  n iezbędn y  w  no-
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w oezesnych  w aru n kach  e g zy s te n c ji,  p rod u k c ji 

i w ym ia n y . In w e s ty c je  in te lek tu a ln e  zm ie rza ją  

jed n ak  w  d rod ze  pośred n ie j do pod n ies ia  o g ó l­

n e j k u ltu ry  w s i i j e j  poziom u  gosp od a rczego . N a ­

tom ia s t in w e s ty c je .o  ch a ra k te rze  ra cze j m a te ­

r ia ln y m  m a ją  na celu podn ies ien ie  ren tow n ośc i 

in d yw id u a ln ych  go sp o d a rs tw  w  d rod ze  ce low e j 

ich  o rga n iza c ji,  ja k  rów n ież  p op rzez  za s to sow a ­

n ie w  n ich  s ze regu  u lepszeń  w  za k res ie  tech n ik i 

p rod u k c ji, o p a rty ch  na os ta tn ich  zdobyczach  

w ie d zy  ro ln ic ze j. O czyw iśc ie  n a jlep sze  w y n ik i 

dać m oże za s tosow an ie  rów n oczesn e  na te ren ie  

w s i w y ż e j w ys zc zegó ln io n ych  p od s ta w ow ych  ro ­

d za jó w  od d z ia ływ an ia . O d d z ia ływ u ją c  b ow iem  

rów n ocześn ie  na cz łow ieka , m ieszkań ca  w s i, ja k  

i na  je g o  w a rs z ta t  p rod u k c ji, m o żem y  d op ie ro  

os iągn ąć  p e łn y  sku tek . B y  od d z ia ływ an ie  

na w s i b y ło  o ile  m ożn ośc i sku teczne 

p r z y  zastosow an iu  ogó ln ie  p r z y ję t e j  za sad y  ew o ­

lu c y jn e j fo r m  p racy , p ow in n o  b y ć  m oż liw ie  n a j­

b a rd z ie j m asow e. C h odzi b ow iem  o to, b y  o ile  

m ożności o to c zy ć  op ieką  fa ch o w ą  i o r g a n iz a c y j­

ną ja k  n a jw ię k s z y  p ro cen t d rob n ych  go sp od a r­

stw , k tó ry c h  ilość, w yn osząca  obecn ie około  4 m i­

lion ów , s ta le  w zra s ta . P od n ies ien ie  b ow iem  p o z io ­

m u p rod u k c ji je s t  n iezb ędn e w ob ec  te g o , że  na 

d robne go sp od a rs tw a  p rzesu w a  się s topn iow o  

c ię ża r  w y ż y w ie n ia  ludności P a ń s tw a  i obow ią zek  

d os ta rczan ia  gosp od a rce  n a rod ow e j n iezb ędn ych  

su row ców . N a d to  w e  w sze lk ich  p racach  nad p o d ­

n ies ien iem  ro ln ic tw a  chodzi rów n ie ż  o zn a le z ie ­

n ie  za tru d n ien ia  d la  nadm iaru  rąk  rob oczych  na 

Wisi, s ta le  p o w ięk s za ją cego  się w ob ec  te g o , że 

za rów n o  p ro cesy  u p rzem ys łow ien ia , ja k  i u rba­

n iza cy jn e  n ie  będą m o g ły  ty ch  n a d w yżek  w  ca­

łości skonsum ow ać.

W  n in ie js z y m  op racow an iu  p rz e d s ta w im y  w 

szeregu  zes ta w ień  c y fr o w y c h  w y n ik i o s ią gn ię te  

na n iek tó ry ch  w a żn ie js zy ch  odcinkach  p rac  nad 

podn ies ien iem  ro ln ic tw a . N a d to  zo b ra zu jem y  

św iadczen ia  fin a n so w e  sam orząd ów  na p op ie ra ­

n ie  ro ln ic tw a , a k c ja  b o w iem  sam orządu  t e r y t o ­

r ia ln ego  w  t y m  zak res ie  d a je  pow ażn e  w yn ik i.

I  tak , o ile  chodzi o św iadczen ia  sam orządu  

te ry to r ia ln e g o  na pod n ies ien ie  ro ln ic tw a  (d z . X . 

b u d ż e tó w ), k s z ta łto w a ły  s ię  one w  ok res ie  

1935/36, ja k  w yk a za n o  na tab l. 2.

Jak  z p odan ego  z e s ta w ien ia  w yn ik a , sam o­

r zą d y  ro ln icze  p rze zn a c zy ły  g lob a ln ie  na p op ie ­

ran ie  ro ln ic tw a  znaczną s tosu nkow o sum ę około 

9.000.000 zł. W  w yd a tk a ch  na  te  ce le  p rzod u je  

w o je w ó d z tw o  w a rs za w sk ie  (1 .743 .987 .75 ), po ­

tem  k ie le ck ie  (1 .069 .006 ,48 ), lu be lsk ie  (9 .480,50 ) 

i t.d . N a jm n ie js z e  w y d a tk i na  ro ln ic tw o  p re li­

m in ow an o  w  w o je w ó d z tw ie  p om orsk im  (150.740)

i s tan is ław ow sk im  (195 .384 ,10 ). W  stosunku  do 

ogó ln e j su m y b u d że tów  sam orząd ow ych  n a jw ię k ­

szą  p ro cen tow o  sum ę na  ro ln ic tw o  p re lim in o w a ­

no w  w o je w ó d z tw a c h  w ileń sk im  (1 5 ,5 2 % ),  w 

lu belsk im  (1 1 ,2 3 % ),  w o łyń sk im  (1 1 ,8 % ).  W  po­

zos ta łych  w o je w ó d z tw a c h  w y d a tk i te  w a h a ją  si? 

w  g ran ica ch  od 2 ,1%  do .1 0 ,9 % ; m n ie js ze  p ro ­

cen tow o  w y d a tk i w y k a zu je  ty lk o  w o je w ó d z tw o  

ś ląsk ie  (0 ,6 7 % ).  N a jm n ie js z e  s tosu n kow o św iad ­

czen ia  w  w o je w ó d z tw ie  ś lą sk im  m ożn a  w y t łu m a ­

czyć  w y ra źn y m  ch a ra k te rem  p rzem y s ło w y m  te ­

go  w o jew ó d z tw a , sk u tk iem  czego  inne zadan ia  

sam orządu  te r y to r ia ln e g o  z n a tu ry  r z e c z y  g ó ro ­

w ać m uszą  nad p op ie ran iem  ro ln ic tw a . A n a lizu ­

ją c  cele, na k tó re  dadzą  s ię  ro zb ić  w y d a tk i sa­

m orządu  te ry to r ia ln e g o , s tw ie rd z ić  m ożna, że 

n a jw ięk s ze  s tosu n kow o k w o ty  p rzezn aczon e  są 

na pop ie ran ie  w ła śc iw ych  sposobów  go sp od a ro ­

w an ia  (440 .674 ,66 ),u trzym a n ie  fa c h o w e g o  p e r ­

sonelu  w  p ow ia ta ch  (246.733,36 ) i w e te ry n a r ię  

(2 .098 .049 ,02 ). Z  k o le i d op ie ro  idą  w y d a tk i na 

s zk o ln ic tw o  ro ln icze  (1 .139 .793 ,35 ), m e lio ra c je  

i za les ian ie  (955 .472 ,17 ), p o p ie ra n ie  h od ow li 

(577 .662 ,26 ), za s iłk i d la  o rg a n iza c y j ro ln iczych  

(557 .652 ,96 ), p op ie ran ie  w y tw ó rc zo ś c i ro ś lin n e j 

(255.582,70 ) i  t. d.

M ó w ią c  o p re lim in a rza ch  sam orządu  t e r y to ­

r ia ln ego  na  p op ie ran ie  ro ln ic tw a , n ie  m ożna  po­

m inąć za ga d n ien ia  w yk o n a n ia  ty c h  p re lim in a rzy , 

is to tn e  b ow iem  zn aczen ie  w  a k c ji podnoszen ia  

ro ln ic tw a  m a ją  su m y fa k ty c zn ie  w yd a tk ow a n e  

na te  cele. W  ty m  za k re s ie  m o żem y  podać je d y ­

n ie dane o r ien ta c y jn e , ty c zą ce  s ię  w yk on a n ia  p re ­

lim in a rzy  b u d że tow ych  w  p ie rw s zy m  półroczu  

1935/36: (ta b l. 1 .) _ .

WOJEWÓDZTWO W z ł o t y c h
W  proc. 

sumy 
preliminow.

Warszawskie 849,244,4 60,5

Łódzkie 318,589 38,4

Kieleckie 451,169,14 42,0

Lubelskie 359,000 39,8

Białostockie 248,482,89 53

Wileńskie 145,000 40,0

Nowogródzkie 109,760 51,0

Poleskie 118,988,82 49,0 .

Wołyńskie . . .  jgj. , . ■; 60,0

Poznańskie 81,017,44 28,0

Pomorskie 58,700 39,0

Śląskie 242,060 44,05

Krakowskie 200.798,30 49,9- ,

Lwowskie 152,661,10 40,5]

Stanisławowskie 85,445,86 43,5

Tarnopolskie 104,865,68 40,7

R a z e m
3,525,782,23 

+  c/a 154,779 —
• 44,9-°/°

c/a 3,680,561,23



Str 12 Ż Y C I E  R O L N I C Z E Nr.  10

T ab l. 2.

WOJEWÓDZTWA3

O g ó ł e m

w

z ł o t y c h

W  %  %
ogólnego
budżetu

samorządu

Na szfeoły rolnicze 

łącznie 

ze stypendiami

Na popieranie 
właściwych sposo­
bów gospodarowa­
nia (oświatę rolni­
czą pozaszkolną)

Na utrzymanie 
personelu fachowe­
go (instruktorzy, 
asystenci kontroli 
obór, subwencje na 
utrzymanie instruk­

torów)

Warszawskie . . . . 1,743,987,75 11,0 182,175,— 68,050,16 346.619,71
Ł ó d z k i e ....................... 827,509,— 10,9 173,021,— 59,326 — 259,856,—
K ie le c k ie ....................... 1,069,006,48 9 256,703,88 30,425,24 276,316,44
Lubelsk ie ....................... 900,480,50 11,23 203,329,97 40,500,96 226,622,48

Białostockie . . . . . 493,932,90 8,58 31,659,50 18,108,60 209,354,44

W ileńsk ie....................... 362,959,08 15,52 57,032,— 11,450,— 102,226,32
Nowogródzkie . . . . 214,389,— 10 20,788— 4,700 — 93,282, -

Poleskie . . . . . . 241,223,70 10,4 — 6,806,— 78,022,—

W o ły ń s k ie .................. 515,921,— 11,8 26,922,— 23,407,— 248,217,—

P o zn a ń s k ie .................. 266,380,32 2,1 335,180,— 31,090,— 8,291,32

P o m o r s k ie .................. 150,740 — 2,1 5,220,— 8,700,— 45,980,—
Śląskie ............................ 549,485,04 0,67 91,872,— 21,469,54 43,693,50

K rak ow sk ie ................... 402,033,10 6,7 35,860,— 31,455,— 196,632,59
Lw ow sk ie ....................... 376,641,72 6,1 12,190 — 48,957,— 143,490,78

Stanisławowskie . . . 195,384,10 6,3 2,930,— 17,514,— 93,669,66

Tarnopolskie . . . 257,655,23 3,54 4,910,— 19,170,16 104.459,12

Razem . . . 8,567,729,92 1,139*793,35 440,674,66 2,476.733,36

Tabl. 3.

J ak  w id z im y  z p rzed s ta w io n ych  ta b e li p ro w i­

zo ry c zn y ch  zes taw ień , w yk o n a n ie  b u d że tów  s e j­

m ik o w y ch  w yn io s ło  w  p ie rw s zy m  p ó łroczu  1935/ 

36 sum ę oko ło  3.680.561,23, co s tan ow i ok. 50%  

sum  p re lim in o w a n ych  na  ca ły  rok . P r z y j  m u ją e , 

że  w p ły w y  z p od a tk ów  sam orządu  te r y to r ia ln e ­

g o  w  p ie rw s z y m  półroczu  ok resu  b u d że tow ego  są 

zn aczn ie  m n ie js ze , w y d a je  się, że p r z y  ta k  zna­

czn ym  s tosu n kow o w yk on an iu  w  p ie rw s zy m  pó ł­

roczu  bu dżetu  p ra w ie  cała  sum a p re lim in ow an a  

na cele ro ln ic ze  zos ta ła  w yd a tk ow a n a .

K oń czą c  om aw ian ie  św iad czeń  sam orządu  t e ­

r y to r ia ln e g o  na cele ro ln icze , p rze ch o d z im y  z k o ­

le i do ro zw a ża n ia  n iek tó ry ch  w y n ik ó w  u zysk a ­

n ych  za rów n o  p r z y  w y k o rzy s ta n iu  p ow yższych  

sum  na ce le  ro ln ic ze  ja k  i k w o t  z b u d że tów  izb  

ro ln iczych . N a d m ien ia m y  p r z y  ty m , że  ja k  g d y ­

b y  g en e ra ln y m  d ysp on en tem  sum  p rzezn aczo ­

n ych  na  ro ln ic tw o  są iz b y  ro ln icze , k tó re  k o o r­

d y n u ją  p race  nad pod n ies ien iem  ro ln ic tw a  w e d ­

łu g  u sta lon ych  p ro g ra m ów .

W s ze lk ie  p ra ce  nad  podn ies ien iem  ro ln ic tw a  

są d ok on yw an e  p r z y  p om ocy  apara tu  a g ron om ii 

spo łeczn e j. L ic z b o w y  s tan  personelu  na  te r e ­

nach  p oszczegó ln ych  w o je w ó d z tw  w ed łu g  danych  

ze s ty c zn ia  1936 r., p rzed s ta w ia ł s ię  n a s tęp u ją ­
co : (ta b l. 3 .)

WOJEWÓDZTWO Razem

P e

izb
roln.

r s o n

woj. 
to w. 
roln.

e 1

pow. 
org.rol 
i sam. 
teryt.

Warszawskie . . . . 177 37 4 136
Łódzkie . 130 28 1 101
K i e l e c k i e ................................. 165 31 4 130
L u b e ls k ie ................................. 158 31 12 115
Białostockie . . . . 106 20 — 86
W ile ń s k ie ................................. 115 28 9 78
Nowogródzkie . . . . 70 6 1 63
P o l e s k i e ................................. 109 41 —  ■ 68
W o ły ń sk ie ................................. 132 26 5 101
Poznańskie................................. 501 265 40 196
P o m o rsk ie ................................. 168 85 7 76
Śląskie ................................. 58 28 2 28
Kr akowski e. . . . . 167 27 48 92
L w o w s k ie ................................. 210 55 21 134
Stani sławowskie. . . . 65 2 2 61
Tarnopolskie . . . . 76 19 — 57

2407 729 156 1,522

A p a ra t  a g ron om ii spo łecznej p ro w a d z i p race  

nad  pod n ies ien iem  ro ln ic tw a  p r z y  p om ocy  w y ­

p rób ow an ych  m etod  p ra cy , k tó re  d z ięk i sw e j 

sku tecznośc i zd o b y ły  sob ie  p raw o  o b y w a te ls tw a  

na ca łym  te ren ie  P a ń s tw a . W ś ró d  m etod  ty ch  

o m ó w im y  te  p od s taw ow e , k tó re , m a ją c  ch a rak ­

t e r  in w e s ty c y j in te lek tu a ln ych , o d d z ia ły w u ją  

p rzed e  w s zy s tk im  b ezpośredn io  na g ru p y  lu d z­

k ie  na w s i. O czyw iś c ie  m e to d y  te  m a ją  rów n ież  

w z g lę d y  gosp od a rcze  na celu, o d d z ia ły w u ją  je d -
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Tabl. 2.

Na popieranie 

‘wytwórczości 

roślinnej

Popieranie hodowli 
(zakup i utrzyma­
nie rozpłodników 

i gniazd zarodow., 
pokazowe żyw ie­

nie, inwent., wysta­
wy, pokazy, spędy, 
premie, kontrola 

mleczności, popie­
ranie rybactwa, 
owczarstwa, dro­
biarstwa i t. p.).

Zasiłki dla organi­
zacyj rolnicz. bez 
określonego z góry 

przeznaczenia

Na melioracje 

rolne i zalesianie 

nieużytków

Na weterynarię I ń n e

35,300,— 61,466,— 26,764 — 470,773,87 552,839,01 __
19,727,— 34,635,— 1,200,— 44,170,— 235,574,— —
46,316,— 32,324,— 26,357,— 42,70°,68 358,309,24 —
7,888, - 40,851, 13,887,— 100,841,62 266,559,47 —
8,874,- 23,689,40 23,939,96 48,791,— 129,516,— —
4,720,— 5,525,— 400.— 500,— 181,105,76 —
4,217,— 10,502, ■17,787,— 20,772,— 36,001,— 6,340
4,232,70 4,124,- 51,568,— 83,715,— 12,756,—' —

11,013,— 31,413,— 28,703,— 13,91 f l - 106,144,— 26,192
37,091,— 63,404,— 22,800,— lS,594,— 54,480,— —
1,850,— 26,165,— 700,— 21,915,— 40,210,— —

13,500 — 31,500,— 307,150 — 31,000,— 9,300,— —

18,250,— 51,900,87 6,501,— 10,601,— 50,832,64 —

18,719,— 67,860,— 28,046,— 33,642,— 23,736,94 ' - «  " i
10,665,— 35,860,04 250,— 1,720,— 10,448,96 22,326,44
12,770. - 56,442,95 1,600,— 16,817,— 30,236,— 11,250,—

255,582,70 557,662,26 557,652,96 955,472,17 2,098,049,02 66,108,44

n ak  n a  w a rs z ta t  ro ln y  n ie  b ezpośredn io , le c z  w  

d rod ze  od p ow ied n iego  u rob ien ia  cz łow ieka . W y ­

s zczegó ln im y  w ię c  a k c ję  o rg a n iza c ji g o sp od a rs tw  

i w s i ja k o  m e to d ę  p ra c y  w ś ró d  go sp od a rzy , a k c ję  

kó ł g o sp o d yń  w ie js k ic h  ja k o  m etod ę  w ła śc iw ą  

w śród  go sp od yń  w ie js k ic h  i a k c ję  p rzysp osob ie ­

n ia  ro ln ic zego , p row a d zon ą  w ś ró d  m ło d z ie ży  

w ie js k ie j .

L ic z b o w y  ro zw ó j o rg a n iz a c ji g o sp o d a rs tw  i 

w s i w ed łu g  danych  z  dn ia  1 .X .1936 r., p rzed s ta -

Z a zn aczyć  p r z y  t y m  n a leży , że  a k c ją  o rg a n i­

z a c j i  g o sp o d a rs tw  i  w s i o b e jm u je  s ię  p rzed e  

w s z y s tk im  go sp o d a rs tw a  p ow sta łe  z p rzeb u d ow y  

u s tro ju  ro ln ego , a  w ię c  s tan ow i ona n ie ja k o  go s ­

p od a rcze  u zu pełn ien ie  r e fo r m y  ro ln e j. P r z y jm u ­

ją c , że  k a żd y  go sp od a rz  o b ję t y  a k c ją  o rg a n iza c ji 

g o sp o d a rs tw  i w s i, p ro m ien iu je  ch oćby  na 10-ciu 

sąs iadów , o tr z y m a m y  sum ę ok. 140.000, cnarak- 

t e r y zu ją c ą  ro zm ia r  p rom ien iow an ia .

D ru g ą  z k o le i m etod ą , s tosow an ą  pow szech -
T a b l. 5.W -LCłi • Tabl. 4. o- es . r t

WOJEWÓDZTWO
Ilość obj. akcją gospodarstw £ ś **■S? o b£ S « O CS

5NC,
.O O
o’3'

j f « ó »  
g *  o®
»  A a *

1. O ? N y.H >;

•Sag. 
*■2 oN fl,

indywi­
dualnych w zespołach WOJEWÓDZTWO ° §.2?

* -2 O •>—>«E
CG o •O >, 23

■- -a
c a

o a aO

Warszawskie okręgi ćwiczebne 48 48/ 378
N >> O ° 2 >» "1 S otJ IS CS*

o a*
Sf

N
V«■ 11 N g - t> O N > •.S O Ow

Akcja w  powiatach 258 54/ 370 a b c d e f

Łódzkie 236 52/ 407 Warszawskie 3 23 339 5,818 242 1,551
Kieleckie 206 137/ 988 Łódzkie 2 12 223 3,700 185 917
Lube’ skie 887 287/1607 Kieleckie 1 17 334 7,337 188 1,231
Białostockie 159 — Lubelskie 2 18 334 6,712 22 144
Wileńskie

542 458/1823
Białostockie 1 12 201 4,169 202 1,682

Nowogródzkie Wileńskie 3 8 137 2,227 85 858
Poleskie 180 175/1050 Nowogródzkie 1 8 139 3,106 128 1,142
Wołyńskie
Poznańskie

139
487

84/ 363 
78/ 465

Poleskie
Wołyńskie

1
1

6
10

82
122

1,742
1,943

87
91

793
736

Pomorskie
Śląskie
Krakowskie

93
46

219

66/1109 
13/ 63 
54/ 366

Poznańskie
Pomorskie
Śląskie

1
2
1

27
15
6

250
164
189

9,500
3,029

19,000
19

100
186

1,030
Lwowskie Krakowskie 3 17 277 6,724 141 1,603
Stanisławowskie 357 96/ 663 Lwowskie 1 20 257 6,681 127 1,381
Tarnopolskie Stanisławowsk. 2 11 59 1,219 53' 548

O g ó ł e m 3.917 1602/g.645 Tarnopolskie 4 15 184 4,255 34 277

Razem 29 225 3,291 14,07913,562 *) 87,163 [1,704
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n ie  w ś ró d  k o b ie t  w ie jsk ich , je s t  a k c ja  k ó ł go sp o ­

d yń  w ie js k ic h . W e d łu g  dan ych  ze  s ty czn ia  1936 

rok u  ilo ś c io w y  s tan  p ra c  w ś ró d  k o b ie t  w ie jsk ich  

ilu s tru je  z e s ta w ien ie  (tab i. 5 ),.

T r z e c ią  w reszc ie , d om in u jącą  w  p racach  m ło­

d z ie ż y  w ie js k ie j ,  j e s t  a k c ja  p rzysp osob ien ia  ro l­

n iczego . I lo ś c io w y  stan  te j  a k c ji w ed łu g  danych  

ze s ty c zn ia  1936 r. b y ł n a s tęp u ją c y : (ta b l. 6 )
Tab l. 6.

T ab l. 7.

Śląskie . . . . 111 802 18
Krakowskie 459 3,516 17
Lwowskie 480 4,142 13
Stanisławowskie 296 2,751 10
Tarnopolskie 324 2,728 12

R a z e m 5,896 42,930 218

WOJEWÓDZTWA Liczba
zespołów

Liczba
uczestn.

Liczba
tematów

Warszawskie . 613 3,977 12
Łódzkie . . . . 449 2,950 15
Kieleckie . . . . 591 4,176 14
Lubelskie . . . . 646 4,573 15
Białoslockie . . . 265 2,069 11
Wileńskie 569 4,008 15
Nowogródzkie . 152 993 12
Poleskie . . . . 293 1,634 9
Wołyńskie 243 1,545 14
Poznańskie 244 1 1,944 8
Pomorskie 161 1,122 23

N a  p o w y żs zy c h  u w agach  k oń czym y  om aw ia ­

n ie  z ilu s trow a n ego  c y fra m i-  stanu  n iek tó ry ch  

p rac  nad  podn ies ien iem  ro ln ic tw a . Z azn aczam y 

jed n a k  ra z  je s zc ze , że  s ch a ra k te ry zo w a liśm y  j e ­

d yn ie  p ew n e  fr a g m e n ty  podn oszen ia  ro ln ic tw a  

i to  ra c ze j m a ją ce  ch a ra k te r  in w e s ty c y j in te ­

lek tu a ln ych . P o m in ę liśm y  n a tom ias t b a rd zo  du­

żo p ra c  fa ch o w y ch  nad p oszczegó ln ym i d zia łam i 

w y tw ó rc zo ś c i ro ln ic ze j, k tó re  m ieszczą  s ię  w  su­

m a ry c zn y m  m ian ie  —  in w e s ty c je  gospodarcze .

Bohdan Jędrzejowski

Wskazania przy organizacji prac wodno- 
m elioracyjnych w izbach rolniczych.

D la  z rea lizo w a n ia  p ro g ra m u  w od n o -m e ljo ra - 

c y jn e g o  iz b y  w in n y  s tw o rzy ć , o ile  m ożnośc i w  

ram ach  w ła sn ych  bu dżetów , e ta t  sp ec ja ln ego  in ­

spek to ra , k tó re g o  zadan iem  b y ły b y :  a )  w sp ó ł­

p raca  z. u rzędam i w o je w ó d zk im i i sam orządam i 

te r y to r ia ln y m i p r z y  u sta lan iu  p ra c  w odn o-m e­

lio ra c y jn y c h  w  ob ręb ie  w o je w ó d z tw a , b ) o r g a ­

n izow a n ie  m e lio ra c y j t. zw . s zc zegó łow ych , ja k o  

d a lszego  ro zw in ię c ia  a k c ji  p row a d zon e j p rzez  

u rzęd y  w o je w ó d zk ie  i p rze z  in ży n ie ró w  r e jo n o ­

w ych , c )  w sp ó łp ra ca  z o rg a n iza c ja m i ro ln ic z y ­

m i i zw ią zk a m i m a ją c y m i w  p ro g ra m ie  sw e j 

d z ia ła ln ośc i zadan ia  m e lio ra c y jn e  (np . spółk i 

w o d n e/ w a ło w e , o rg a n iza c je  ry b a ck ie  i t. p . ) .

In s p e k to r  m e lio ra c y jn y  o p ie ra łb y  s ię  na 

w spó łd zia łan iu  z sam orząd em  te r y to r ja ln y m  za 

p o ś red n ic tw em  te ch n ik ó w  w o d n o -m e lio ra c y j­

n ych , is tn ie ją c y c h  ju ż  w  w ie lu  p ow ia ta ch , o ra z  

n ad zo rców  ro b ó t sezon ow o a n ga żow an ych  p rzez  

ten  sam orząd  w  po ro zu m ien iu  z  izbą.

Jak  w sp om in a liśm y  w y ż e j,  p o tr z e b y  ro ln ic ­

tw a  w  za k res ie  ty c h  m e lio ra c y j są duże. N a d to  

is tn ie ją  zan ied b an ia  w  k o n se rw a c ji u rządzeń  

w yk o n a n ych  d a w n ie j, zaś s zczegó ln ie  aktua lne 

są m e lio ra c je  w  zw ią zk u  z  za gosp od a row an iem  

łą k  i  p a s tw isk , da le j w  zw ią zk u  z ek sp loa ta c ją  

to r fo w is k  d la  ce lów  op a łow ych  i t. d.

P o m o ć  w  ty m  zak res ie  je s t  p o trzeb n a  p rze ­

de w s zy s tk im  d la  go sp o d ra s tw  k a r ło w a ty ch  i 

to  o ile  m ożnośc i bezp ła tn ie .

N ie  p o tr zeb a  b liż e j uzasadn iać, że  szk ic  po­

dan ego  p ro g ra m u * ) n ie  d o ty c zy  w  jed n a k o w ym  

stopn iu  w s zy s tk ich  izb . P o n iew a ż  na z iem iach  

po lsk ich  is tn ie ją  duże różn ice  k lim a tyczn e , g le ­

bow e, h y d ro g ra fic zn e , k u ltu ra ln e  i  gospodarcze , 

p rz e to  w  w ie lu  w o je w ó d z tw a c h  spotkać s ię  m u­

s im y  z  w a ru n k am i m ie js c o w y m i, r e g io n a ln ym i 

i w  zas tosow an iu  do n ich  p ro g ra m  n in ie js z y  w i­

n ien  b y ć  odpow iedn io  m o d y fik o w a n y . S zc zegó l­

n ie  ja s k ra w o  w y s tę p u ją  w spom n ian e  różn ice  

m ię d zy  w sch odem  i  zachodem  P o lsk i, w  m n ie j­

s zym  stopn iu  is tn ie ją  ta k że  m ięd zy  p o zo s ta łym i 

w o j ew ód ztw am i.

Z  p o w y żs zy ch  w zg lę d ó w  p r o je k t  ten  m oże 

m ieć  je d y n ie  ch a ra k te r  ra m o w y  i s łu żyć ja k o  

m a te r ia ł w s tęp n y  p r z y  o rgan izow an iu  te g o  d z ia ­

łu p ra c y  w  izbach  ro ln iczych .

D u że  zn aczen ie  pom ocn icze  w  a k c ji o rg a n i­

zow an ia  m e lio ra c y j ro ln ych  m oże  od eg ra ć  k re ­

d y t  p a ń s tw o w y , d os tosow an y  do n aszych  w a ­

ru n k ów  ro ln iczych . M u si to  b yć  o czyw iśc ie  k re ­

* )  patrz „Życie R oln icze" N r. 5 z r. 1937, Nr. 2 i Nr. 10 

z r. 1936.
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d y t  d łu go te rm in ow y , a  p rzed e  w s zy s tk im  o n i­

sk ie j stoipie p ro cen to w e j. J es t to  za gad n ien ie  o d ­

rębne, w y m a g a ją c e  od d z ie ln ego  om ów ien ia , a 

p rzed e  w s zy s tk im  dok ładnego  sp recy zow a n ia  w a ­

ru n ków  u d z ie lan ia  te g o  k red y tu , p r z y  c zym  w a ż ­

ną rzeczą  je s t ,  ja k ie  m e lio ra c je  m a ją  b y ć  tą  

d ro gą  pop ierane, kom u u dzie lać  k re d y tó w  i w  ja ­

k ie j w ysok ośc i w  stosunku  do su m y  k o s z to ry ­

sow e j. R ó w n ie ż  n a le ży  s tw o rz y ć  w ła śc iw ą  op ie ­

k ę  nad  m e lio ra c ja m i tą  d ro gą  p rzep ro w a d za n y ­

m i, a b y  za b ezp ieczyć  z je d n e j s t r o n y  in te res  

w ie rzy c ie la , a le ta k że  i d łużn ika, i  s tw o rz y ć  w a ­

ru nk i do ra c jon a ln ego  w y k o rzy s ta n ia  te g o  ro ­

d za ju  in w e s ty c y j.

Iz b y  ro ln icze  i w  t e j  d z ied z in ie  m o g ły b y  

spełn ić ba rd zo  p o ży teczn ą  ro lę  p rze z  op in iow a ­

n ie w a żn ie js zy ch  podań  o k red y t , p rze z  ro z ta ­

czan ie op iek i w  ok res ie  w y k o n y w a n ia  rob ó t, a 

po ich  ukończen iu  sp raw ow an ie  nadzoru  nad 

ra c jon a ln ym  w y k o rzy s ta n ie m  w ło żon ego  k a p ita ­

łu i nad  k o n se rw a c ją  u rząd zeń  m e lio ra c y j­

nych .

J eże li chodzi o p o k ry c ie  .w yd a tk ów , to  p r z e ­

de w s zy s tk im  za zn aczyć  n a leży , że  d z ia ł m e lio ­

r a c y jn y  p ow in ien  m ieć  ta k ą  sam ą m ożność ko­

rzy s ta n ia  z n orm a ln ych  doch odów  izb y , ja k  in­

ne d z ia ły  p rod u k c ji ro ln ic ze j, p os iada  bow iem  

p od s taw ow e  zn aczen ie  d la  ca łe j g op sod a rk i ro l­

n icze j.

Z  p ew n ą  choćby  n a ra z ie  n ieznaczną  pom ocą 

m ó g łb y  ew en tu a ln ie  p r z y jś ć  P . B an k  R o ln y , 

• k tó ry , p o p ie ra ją c  ro ln ic tw o , w in ien  m ieć  na 

w zg lę d z ie  ta k że  ten  d zia ł p ra c y  w  izbach  ro ln i­

czych . W za m ia n  za  tę  pom oc izb y  m o g ły b y  czu­

w ać  nad k o n se rw a c ją  u rządzeń  m e lio ra cy jn y ch , 

k tó re  b y ły  fin a n sow a n e  p rz e z  P . B an k  R o ln y , 

nad ra c jo n a ln ym  zagosp od a row an iem  ty ch  g ru n ­

tów , p rz y c z y n ia ją c  s ię  do zw ięk szen ia  ich  w y ­

d a jn ośc i i  op łacalności, a  p r z e z  to  do lep sze j 

w yp łaca ln ośc i d łu żn ików  te g o  B anku , zaś p r z y  

o rga n izow a n iu  n o w ych  m e lio ra c y j,  k tó re  ew en ­

tu a ln ie  k re d y to w a łb y  P . B an k  R o ln y , izb a  u- 

d z ie la łab y  op in ii co do ce low ośc i k red y tu , a  po 

u ru chom ien iu  ro b ó t w p ły w a ła b y  n a  ich  sp raw n e  

p rzep row ad zen ie .

N ie k tó r e  p race  tech n iczn e  izb , je ż e l i  one n ie 

d o ty c zą  d rob n ych  k a r ło w a ty ch  go sp od a rs tw , 

m o g ły b y  b y ć  p ła tn e  w n iezn aczn e j w ysok ośc i 

p o k ry w a ją c e j np. część k o s z tó w  w ła sn ych  izb y . 

B ędą  to  jiednak w p ły w y  n ieduże.

J eże li u da łoby  s ię  u łożyć  stosunk i z  sam o­

rząd em  te r y to r ia ln y m  w  znaczen iu  s ta łe j op iek i 

izb y  nad  m e lio ra c ja m i s zc zegó ło w ym i danego  

p ow ia tu , w ów czas  b y ły b y  w a ru n k i do u zyskan ia  

z te g o  źród ła  p ew n ego  u m ów ion ego  zasiłku .

P r z y  układan iu  b u d że tów  lic zy ć  s ię  w y p a d ­

n ie z  tym , -że je d n a k  n ie  w s zy s tk ie  iz b y  będą 

w  s tan ie  p o k ry ć  ca łk ow ic ie  z w ła sn ych  środków  

w y d a tk i d z ia łów  m e lio ra c y jn y ch , n iek tó re  z n ich 

b ow iem  m a ją  z b y t  duże zadan ia  do p rz e p ro w a ­

d zen ia  w  d z ied z in ie  w o d n o -m e lio ra cy jn e j, a  ró w ­

n ocześn ie s tosu n kow o sk rom n e b u d że ty  , ja k  np. 

P o lesk a  Izb a  R o ln icza , a  po części ta k że  W ile ń ­

ska i W o łyń sk a . W  ty ch  w yp ad k ach  p o trzeb n a  

będzie  pom oc M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  

R o ln ych , p rz y n a jm n ie j na ok res  p o c zą tk o w y  o r ­

ni zo  w an ia  t e g o  dzia łu  p ra cy .

W  końcu n a le ży  podkreś lić , ż e  n ie  n a leża łoby  

zb y tn io  fo rs o w a ć  postu la tu  ca łk o w ite go  p o k ry ­

cia u trzym a n ia  dzia łu  m e lio ra c y jn e g o  z op ła t za 

o k a z y w a n e  ś w ia d c ze n ia  r ó w n ie ż  i  z t e g o  w z g lę ­

du, że  zadan ia  te g o  dzia łu  m a ją  w  d u żym  s to p ­

n iu ch a ra k te r  o gó ln o -ro ln ic zy  i spo łeczny, k tó ry  

m ó g łb y  u lec spaczen iu  p r z y  zb y tn ie j p ogon i za 

ź ród łam i dochodu .

Leonard  Gumiński.

Rolnictwo niemieckie a  program 
obronności państwa.

Kilka uwag z okazji „Griine W oche” 
w Berlinie.

N ie m c y  s to ją  d z is ia j pod  zn ak iem  nauk i o 

gospoda rce  zw ią za n e j z obronnośc ią  p a ń s tw a .* ) 

P o s ia d a ją  w  te j  d z ied z in ie  ju ż  b o g a tą  lite ra tu rę  

i r o z w ija ją  w  t y m  k ieru n ku  szerok ą  p rop a ga n ­

dę. O czyw iśc ie  że  i ro ln ic tw o  zosta ło  o b ję te  ty m  

ruchem , a czk o lw iek  ja k o  d z ied z in a  m n ie j nada-

*) Wehrwirtscłiaftslehre.

ją ca  s ię  do re g la m e n ta c ji a n iże li p rzem y s ł p od ­

c iągan e  z o s ta je  do n ow ych  w y m a g a ń  n ie ja k o  

d op ie ro  na d ru g im  m ie jscu . N o w e  d y scyp lin y  

s ię g a ją  o c zyw iś c ie  do dośw iadczeń  w ie lk ie j w o j ­

n y  i d ziś  znow u  w y c ią g a  s ię  na w ie rzch  ów czesne 

s ta ty s ty k i i p race  naukow e. W s zy s tk o  zm ie rza  

do te g o , b y  —  ja k  s ię  w y ra z ił  je d en  z  n iem iec ­

k ich  a u to rów  —  w o jn ę  w y g r a ć  je s z c z e  p rzed  j e j  

rozpoczęc iem . M o ż liw e  to  b ęd z ie  p rze z  os ią ­

g n ięc ie  n ie  ty lk o  zu pełn e j sam ow ysta rcza ln ośc i,
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le c z  i  p rze z  u rze c zyw is tn ien ie  za sad y  t. zw . g o ­

spodark i na za p a s ie .* ) T a  o s ta tn ia  s ta w ia  ja k o  

p r z e c ię tn y  p o s tu la t d la  ro ln ic tw a  m a g a zy n o w a ­

n ie  ca łego  żn iw a  jed n o ro czn ego , a  t y m  sam ym  

p rz e ży w ia n ie  s ię  z e  żn iw a  p ozapop rzedn iego .

J ed n ym  z c zo łow ych  a u to rów  w  t e j  d z ied z in ie  

je s t  dr. K . I ie s s e , o f ic e r  w  m in is te rs tw ie  w o jn y , 

docen t U n iw e rs y te tu  B e r liń sk ie go . P o d  je g o  k ie ­

ro w n ic tw em  w y s z ło  o s ta tn io  d z ie ło  z b io r o w e * * ) ,  

z a w ie ra ją c e  s tu d ia  n a tu ry  o g ó ln e j, sp raw ozd a ­

n ia  o  S tan ie go sp o d a rc zego  p o g o to w ia  n iek tó ­

ry c h  pań stw , a  m ię d zy  in n ym i i P o lsk i, o ra z  n ie ­

zm ie rn ie  b o g a tą  b ib lio g ra f ię  p rzed m io tu .

R ó w n o le g le  z za rząd zen iam i w ła d z  i p ra ca ­

m i n a u k ow ym i w  N iem czech  ja k o  w  k ra ju  o- 

becn ie ta k  n a s ta w io n ym  na ob rab ian ie  m as, ro z ­

w ija  s ię  s ze rok ą  i sku teczn ą  p rop a ga n d ę  w  k ie ­

runku p od c ią gn ięc ia  w szy s tk ich , za rów n o  w y ­

tw ó rcó w  ja k  sp ożyw ców , do w y m o g ó w  sa m ow y­

s ta rcza ln ośc i p a ń s tw o w e j w  d z ied z in ie  w y ż y w ie ­

n ia. W  te j m y ś li zo rga n izo w a n a  b y ła  rów n ie ż  

te g o ro c zn a  w y s ta w a  ro ln ic za  t. zw . ,,G rim e W o -  

ch e ,"  k tó ra  trw a ła  od 29 s ty c zn ia  do 9 lu te go  b r. 

N a z y w a m y  ją  w y s ta w ą  ro ln iczą , a c zk o lw iek  du­

ż y  d z ia ł p o św ięcon y  b y ł ra c ze j sp o żyw com  an i­

że li w y tw ó rc o m , m ia n ow ic ie  ca ły  d z ia ł p ośw ięco ­

n y  ekonom icznem u  w yzy sk a n iu  p ro d u k tó w  ro l­

n ych  w  g o sp o d a rs tw ie  d o m o w ym  o ra z  w a lce  z 

ich  m arn ow an iem  się.

P o ło w a  w y s ta w y  to  p a w ilo n y  p ośw ięcon e  po­

lity c e  a g ra rn e j T r z e c ie j  R ze s zy , a  w ię c  og rom n e  

p lak a ty , w y k re s y , a lbo p la s tyczn e  o d tw o rzen ia  

w s i, ja k ą  m a b y ć  lub  n ie  m a być. Cała  a k c ja  id ą ­

ca w  k ieru n ku  . od n ow ien ia  ra s y  p rzez  zw ró ce ­

nie się fr o n te m  ku w s i, k tó rą  b y  s ię  b y ło  daw ­

n ie j p rzep row a d za ło  pod  hasłem  e ty k i lub  euge- 

n ik i, te ra z  od b yw a  się pod zn ak iem  w y ró w n a ­

n ia  w y r w  p oczyn ion ych  p rzez  w ie lk ą  w o jn ę  i 

p rzez  w y p rz e d za ją c e  ją  s tu lec ie  lib e ra lizm u  g o ­

spodarczego . N ie m c y  w ch od zą  obecn ie w  ok res  

n a js łab szych  k o n ty n g e n tó w  rek ru ta , m ia n o w i­

cie ro c zn ik ó w  u rod zon ych  w  la ta ch  w ie lk ie j w o j­

ny. G d y  w  roku  1932 liczon o  je s z c z e  1,292,000 

m ęsk ich  i żeń sk ich  20 -la tków , to  w  roku  1936 

by ło  ich  ty lk o  703,000. S tąd  i  w ie lk ie  za p o trze ­

bow an ie  s ił rob oczych  na  w s i, k tó re  i b ez te g o  

je s t  w  N iem cze ch  o s try m  zagad n ien iem  ze 

w zg lęd u  na o g ó ln y  pęd  do. m ias t. T em u  b ra k o w i 

s ił rob oczych  za m ie rza  s ię  p rzec iw d z ia ła ć  p rze z

’*■) Yorratswirtschaft.

*_*). Kriegswirtschaftliche Jairesberiehte 1936. Hanscati- 

Bche Yerlagsanstalt, Hamburg.

t. zw . słu żbę p ra cy , c zy li b a ta lio n y  m ło d z ie ży  

p ra cu ją ce j, o ra z  p rze z  w ięk s ze  zw ró cen ie  u w ag i 

na pom oc id ącą  od s tro n y  tech n ik i i  m o to ry za c ji.

W s zy s tk o  ra zem  —  to  w ie lk a  „b itw a  ż y w n o ­

ś c io w a ". S tąd  i s łow n ic tw o  zapożyczon e  z w o j ­

skow ośc i. O to  p r z y k ła d y :
#

—  B itw a  żyw n ośc iow a  ja k o  w y ra z  dążeń  

w łościan ina .

—  P o lit y k a  a g ra rn a  to  fo r te c a  p rz e c iw  bol- 

s zew izm ow i. Z  o k rzy k iem  b o jo w y m  p rzec iw k o  

m a rn o tra w s tw u .

—  N ik o m u  n ie  w o ln o  u k ryw a ć  s ię  w  b itw ie  

narodu  p rze c iw k o  za n ik ow i i n iszczen iu  ż y w ­

n ośc i]

J edn akow oż d o n io ś le js zym i w  tre ś c i i b rze ­

m ien n ie  js z y m i w  sku tk i są hasła  zm ie rza ją c e  do 

re g la m e n ta c ji na  w ie lk ą  ska lę  za rów n o  p rodu k ­

c j i  ja k  spożyc ia . D z iś  to  je s zc ze  m a n e w ry  re - 

g la m en ta cy jn e , a  ju ż  p rz y k ro  odczuw ane. T a k  

n.p. d z ia ł m le c za rs tw a  i je g o  w y tw o ró w , k tó re g o  

s tres zczen iem  je s t  zasad a : u ch w yc ić  b ez  res z ty  

w sze lk ą  p ro d u k c ję  m asła . W ie m y , iż  r zecz  ta  

ju ż  je s t  p rzep row ad zon a  je ś l i  chodzi o handel 

m asłem , a c zk o lw iek  d o tąd  w y tw ó rc a  m oże  je  

sam  d la  w łasn ych  p o trzeb  w y ra b ia ć . In n y  od ­

c in ek : u bó j byd ła . I  zn ow u  p od ob n y  p os tu la t: 

ca łe b yd ło  m u si p rzech od z ić  p rzez  ryn ek , dop ie­

ro  w te d y  m oże  m ieć  m ie js c e  u ch w ycen ie  bez 

r e s z ty  ca łe j p ro d u k c ji i  j e j  w ła ś c iw y  rozdzia ł. 

A  w re s zc ie  j a ja :  w s zy s tk ie  ja ja  k ie row a ć  do 

zb io rn ic  i s o r to w n i. D op ie ro  ch łodn ia  u m ożliw ia  

gosp od a rk ę  zapasow ą  na w ie lk ą  skalę. R e g la ­

m en ta c ja  r a tu je  za  pom ocą  cechow an ia  około  80 

m ilion ów  ja j  roczn ie  od zn iszczen ia  p rze z  sor­

tow an ie  i k ie ro w a n ie  ja j  g o rs zy ch  do p rzem ys łu  

p r z e tw ó rc z e g o !

P o l i t y k a  zm ie rza ją c a  do odn ow ien ia  ra sy  

zw ró c iła  w ie lk ą  u w a gę  na osadn ictw o , ro z ró żn ia ­

ją c  je d n a k  ściś le  osadn ic tw o  ro ln icze  i osadn ic t­

wo p rzep row ad zan e  pod  kąt'em  w id zen ia  op iek i 

spo łeczn e j. T o te ż  to  o s ta tn ie , o b e jm u ją c e  osa­

dzan ie  ro b o tn ik ó w  i tw o rzen ie  d z ia łek  p o d m ie j­

sk ich , n a le ży  do re so rtu  op iek i spo łeczn e j. N a ­

tom ia s t re s o r t  ro ln ic tw a , k tó re g o  sze f, W a lte r  

D arre , je s t  ró w n ie ż  od p ow ied z ia ln y  za  w y ż y ­

w ien ie  k r a ju * ) ,  op rócz  w y ty c zn y c h  spo łecznych  

u w zg lęd n ia  p r z y  o sad n ic tw ie  ró w n ie ż  p os tu la ty  

gosp od arcze . P r z e ja w ia  s ię  to  p rzed e  w s zy s tk im  

p rzez  u stan aw ian ie  coraz to  w ięk s ze j p rze c ię tn e j

*) Oficjalny tytuł jego brzmi: minister Aprowizacji i Rol­

nictwa.
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d la  n ow ych  k o lon ii i  u w yp u k la  s ię  w  n a s tęp u ją ­

cych  lic zb ach :

1919-1982 10,5 ha

1983 12,3 „

1934 15,0 „

1935 17,5 ,,

Jeś li chodzi o z a g ro d y  d zied ziczn e , ten d en c ja  

ta  u w yp u k la  s ię  je s zc ze  b a rd z ie j. P rz e c ię tn a  

w ie lkość  w y n o s i : w  P ru sach  W sch . 28 ha, w  P o ­

m eran ii 22 ha, w  G ren zm a rk  29 ha, na G órn ym  

Ś ląsku 16 ha, na D o ln ym  Śląsku 20 ha, w  B ra n ­

d en b u rg ii 27 ha.

T e g o  ro d za ju  g o sp o d a rs tw a  n ie  ty lk o  g w a ­

ra n tu ją  n iezaw od n ą  n a d w yżk ę  p rod u k cy jn ą , ale 

obok  go sp o d a rs tw  w ie lk o ro ln y ch  n a d a ją  się n a j­

b a rd z ie j d la  m o to ry za c ji.  N a  w y s ta w ie  w ie lk ie  

p la k a ty  w z y w a ły  do te g o , a b y  w  m ie js c e  je d n e j 

p a ry  kon i w p row a d za ć  do go sp o d a rs tw  odpo­

w ied n ie  c ią g ó w k i m o to row e . D ow odzono , że  p r z y  

300 ty s . g o sp o d a rs tw  parokon n ych , p r z y  za s tą ­

p ien iu  kon i c ią gów k ą , u zysk an ob y  800 ty s . ha 

r o l i , k tó ra , lic ząc  je d en  h e k ta r  na  kon ia , d o ty ch ­

czas s łu ży  w y ż y w ie n iu  kon i, a  z y sk a n o b y  ją  d la  

żyw n ośc i lu d zk ie j, co zn ow u ż odpow iada  w y ż y ­

w ien iu  1.200 ty s . ludzi.

W ch o d zą c  w  d z ied z in ę  n a jek o n o m ic zn ie j-  

s zego  w y z y s k a n ia  p ro d u k c ji ro ln ic ze j, p rze- 

ra ch ow an e j na  k a lo r ie  o ra z  p o trzeb  spo­

ż y w c zy c h  in w en ta rza , doszli w  N iem czech  

do w n iosku , że  n ą jre n to w n ie js z a  p asza  k a l­

k u lu je  s ię  p r z y  p rod u k c ji m lek a  k o z ie g o , n as tęp ­

n ie  k ro w ie g o , a p o tem  p r z y  h od ow li św iń . M ia ­

n o w ic ie :* )

jedna kaloria mleka koziego powstaje na zasadzie 2 kalorii paszy 
»  jj krow iego ,, ,, „  5 „  „

,, ,, mięsa" w ieprzów. „  „  „  15 „  „
„  ,, ,, w ołow ego „  „  „  16 „  „
»  >> jaja ,, „  16 „  „

T a k  w ię c  cała  w y s ta w a  ob ok  n a jb a rd z ie j po ­

p u la rn ych  h ase ł i  n a jb a rd z ie j z ro zu m ia ły ch  za ­

ło żeń  p r z y zw y c za ja ła  zw ied za ją c y ch  do ro zp a ­

t r y w a n ia  za gad n ien ia  p ro d u k c ji i  sp o życ ia  na 

szczeb lu  in te re s ó w  ca łego  p ań s tw a  i  je g o  ob ron ­

ności.

Stefan Stablewski.

PRZEGLĄD RYNKÓW I INFORM. STATYSTYCZNE

Międzynarodowe koniunktury zbożowe.
W y so k o ść  p rod u k c ji św ia to w e j pszen icy , tego  

n a jw a żn ie js ze g o  ze zbóż jad a ln ych , w c ią ż  j e ­

szcze  p od lega  zm ian om  w  m ia rę  n ap ływ an ia  o- 

s ta tec zn ych  ob liczeń  d ok on yw an ych  p rzez  po­

s zczegó ln e  k ra je . T a k  w ię c  w ysok ość  p od aw a­

na w  zesz łym  m ies iącu  na  sum ę 912 m ilion ów  

ąu in ta li, obecn ie w ob ec  o trzy m a n ia  n ow ych , po­

dobno ju ż  o s ta teczn ych , danych  z  k r a jó w  A m e ­

r y k i P ó łn ocn e j o ra z  w ie lu  in n ych  m n ie jszych  

p rodu cen tów , u leg ła  obn iżen iu  o  8 m ilio n y  ąu in ­

ta li c zy li w yn os i 909 m il. q. B y ła b y  to  n a jn iż ­

sza  w ysok ość  zb io ró w  w  c iągu  o s ta tn ie go  d z ies ię ­

cio lec ia , w  k tó r y m  do tych czas  n a js ła b s zy  zb ió r  

p szen icy  w  rok u  1934 w yn o s ił 918 m il. ąu in ­

ta li, a  ta k że  n iższa  od ś red n ie j z  la t  1923-27, 

k tó ra  w yn o s i 920 m il. ąu in ta li. C h a ra k te ry s ty c z ­

n ym  je s t  układ zb io ró w  zw ła szcza  w  k ra ja c h  eu­

rop e jsk ich , g d z ie  zb ió r  n isk i m a ją  k r a je  im p o r ­

tu ją ce , a  z b ió r  d o b ry  k r a je  ek sp o rtu ją ce  to  

zboże. O bn iżen ie  p ro d u k c ji w  ty ch  p ie rw szych  

je s t  b a rd zo  duże, a  m ian ow ic ie , g d y  w  roku  

1936 w ysok ość  zb io ró w  w yn o s iła  ta m  276 m il. 

ąu in ta li, to  w  rok u  p op rzed n im  324 m il. q. 

W z ro s t  produkcji w  krajach w y w o żą cy ch  p sze­

n icę n ie  w y ró w n u je  te g o  n ied ob o ru ; m ian ow ic ie  

w  rok u  o s ta tn im  m a m y  127 m il. q, g d y  w  p o ­

p rzed n im  105 m il* ąu in ta li. R ó żn ica  b ęd z ie  m u ­

s ia ła  b y ć  p o k ry ta  p raw dopodobn ie  z zapasów  

z la t  poprzedn ich .

Co się t y c z y  p rzew o zó w  m ięd zyn a rod ow ych  

p szen icy , to  na ra z ie  m ożn a  ju ż  z  ca łą  p ew n ośc ią  

s tw ie rd z ić , ż e  p rz e d s ta w ia ją  s ię  one zn aczn ie  le ­

p ie j n iż  to  b y ło  w  os ta tn ich  k ilk u  la tach . O fi-  

c ja ln e  dane o b e jm u ją  na ra z ie  ty lk o  ć z te ry  

p ie rw sze  m ies ią ce  k am p an ii zb o żo w e j, jed n ak że  

ju ż  w id a ć  znaczne ró żn ice  w  p orów n an iu  z  ta - 

k im że  o k resem  roku  u b ieg łe g o . I  ta k  w y w ie z io ­

no w  s ierpn iu  1936 roku  12,7 m il. ąu in ta li, g d y  

w  s ierpn iu  1935 roku  10,7 m il. q. O d p ow ied ­

n ie  c y f r y  w yn o szą  dla w rześn ia  14,1 i  13,6, dla 

p a źd z ie rn ik a  14,0 i 14,0 o ra z  d la  lis top a d a  15,0

*•) Dr. Dr. W a lter Hahn, kierownik Instytutu Badań Go­

spodarki. Aprow izaeyjnej w  Berlinie. D ie kriegswirtschaftli- 

che Verteilunig..des Anfalles an Nahrungs —  nnd Eutterm it- 

teln in W eltkrieg. Rozprawa umieszczona w  Kriegsw irtsclia f- 

tliche Jahresberichte 1936. Hanseatische Verlagsanstalt,. 

Hamburg.
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i 13,8 m i i  q. S p ec ja ln ie  s iln ie  w y s tę p u je  w z ro s t  

w yw ozu  w  os ta tn im  m iesiącu . W e d łu g  danych  

z czasop ism a  a n g ie lsk ie g o  C o m  T ra d e  N ew s , 

p rzew ie z ion o  od  począ tku  kam pan ii zb o żow e j do 

dn ia  20 lu tego  b. r. .92,124 ty s ią c e  ąu in ta li, g d y  

za  ten że  ok res  roku  1935/36 za led w ie  77.,401 t y ­

s ię cy  ąu in ta li. J es t to  ró żn ica  bardzo  znaczna  na 

k o rzy ś ć  obecnych  p rzew ozów , zw ła szcza  że i la ­

ta  p op rzed n ie  m ia ły  j e  n iższe , m ia n ow ic ie  w  ro ­

ku 1934/35 p rzew ie z io n o  w  ty m ż e  czas ie  84,160 

tys . q, w  roku  1933/34 —  84,441 ty s . q  i dop iero  

w  roku  1932/33 ilość  n a jb a rd z ie j zb liżon ą  do 

obecnej •—  99,643 ty s ią c e  ąu in ta li. Jak  z  p o w y ż ­

szego  ze s ta w ien ia  w yn ik a , p op ra w a  w  ek sp o r­

cie zboża  je s t  ba rd zo  znaczna i m ożn a  ju ż  te ra z  

p os taw ić  pod zn ak iem  za p y ta n ia  c z y . p r z e w id y ­

w an a  w ysok ość  ca łk o w ity ch  p r zew o zó w  w  c iągu  

kam pan ii 1936/37, podaw ana  na sum ę 148,0 m il. 

ąu in ta li, n ie  zo s tan ie  p rzek roczon a . Są to  je d ­

nak ty lk o  p rzyp u szczen ia , na k tó ry c h  op ierać  się 

n ie m ożna.

Co s ię  t y c z y  w iad om ośc i o s tan ie  za s iew ów , 

to  na ra z ie  są on e  dość skąpe i o b e jm u ją  ra cze j 

ty lk o  w ie lk o ść  p ow ie rzch n i zas ian e j. Jak  w y n ik a  

z. nadesłan ych  zes taw ień , na o gó ł p szen icą  o z im ą  

zos ta ł za s ia n y  ob sza r zn aczn ie  w ię k s z y  n iż  w  ro ­

ku u b ie g ły m  i w ah a  s ię  m ięd zy  1 ,9%  a 11,2%  

w zro s tu  p o w ie rzch n i w  stosunku  do rok u  1936, 

W ś ró d  pań stw , k tó re  ju ż  n ades ła ły  dane o p o ­

w ie rzch n i, ty lk o  C zech os łow ac ja , R u m u n ia  i P o l­

ska  z m n ie js z y ły  obszar za s iew ów . W  S tanach  

Z jed n oczon ych  p o w ie rzch n ia  za s iew ó w  je s t  r ó w ­

n ież zw ięk szon a  w  s tosu nku  do roku  ub ie­

g łe g o  o 1 5 % , w  stosunku  zaś do ś red n ie j aż o 

2 7 % . D ość duże zw ięk szen ie  zan o tow an o  ró w ­

n ież i w  K an ad z ie , jed n a k że  n a le ży  p am iętać , że 

zboża  o z im e  g r a ją  w  ty m  k ra ju  ro lę  n ieznaczną. 

Co s ię  t y c z y  stanu  sam ych  za s iew ów , to  w obec 

b raku  p o k r y w y  śn ieżn e j ze  w s zy s tk ich  k ra jó w  

eu rop e jsk ich  donoszą  o obaw ach  u szkodzen ia  ich  

p rzez  z b y t  duże s ty c zn io w e  m ro zy . N a  o g ó ł je d ­

nak, ja k  do tych czas , to  s tan  ten  je s t  zupełn ie  

dob ry , m oże  n a w e t n ieco  lep s zy  n iż  w  ty m że  

ok res ie  roku  u b ieg łego .

N a  m ięd zyn a ro d o w ych  ryn k ach  zb o żow ych  w 

da ls zym  c iągu  u tr z y m u je  s ię  ba rd zo  s ilna  ten ­

d en c ja  zw y żk o w a . W  ok res ie  sp ra w ozd a w czym  

n iew ie lk ie  obn iżen ie  cen p szen icy  zan o tow an o  

w  końcu  s tyczn ia , jed n a k że  b y ło  ono bardzo  

k ró tk o trw a łe  i ju ż  w  n as tęp n ym  ty g o d n iu  ceny 

w ró c iły  do p op rzed n iego  poziom u  a n a w e t g o

p rzek ro c zy ły . O becn ie, w  os ta tn im  tygod n iu  

zn ów  zan o tow an o  spadek  cen p szen icy  na w s z y ­

s tk ich  ryn k ach  za ró w n o  eu rop e jsk ich , ja k  i am e­

rykań sk ich .

Ceny pszenicy za q (=  100 kg) w  złotych

O k r e s
Buenos
A yres

N. Y o rk  
c z e rw .

jaro  
— ozim a

L iv e r - . 
pool 
p rze ­
ciętna

Ham ­
burg 
Mani- 
teba  I

Rotter­
dam

Przeć.
W arsz.
- P o z ­
nań

Przeć. r. 1931 32 22,02 20,68 23,27 16,40 25,64

5? „ 1932/33 21,85 18,73 19,18 15,43 30,25
5? „ 1933/34 c “—■ ; . 20,28 15,03 17,32 11,12 19,34

5J „ 1934/35 20,43 15,56 19,25 12,30 17,52

J? „ 1935/36 16,59 21,60 18,32 20 ,22 17,10 19,43
1936 r. 17-22.11 17,47 21,69 18,51 19,79 17,37 19,30
1937 r . 4 9.1 17,91 28,86 29,46 30,31 23,78 26,09

11 16.1 17,74 29,18 29,33 30,36 23,44 27,27
18—23.1 17,35 28,83 28,14 29,54 22,31 27.38
25 30.1 17,14 28,01 26,93 ' 28,68 21,88 26,90

1 6.11 17,60 28,91 26,93 29,16 22.53 28,29
8 13.11 18,03 29,74 27,33 30,33 23,28 28,37

15—20.11 18,17 29,64 27,11 30,48 23,13 29,16

C en y  ży ta , k tó re g o  n ieu rod za j w  roku  1936 

je s t  pow szech n y , rów n ie ż  k s z ta łtu ją  się bardzo  

w ysok o , jed n a k że  p r z e w o zy  te g o  zboża, k tó re g o  

zap o trzeb ow an ie  n ie  je s t  tak  ogó ln e, n ie  w z ra s ­

ta ją  w  tem p ie  ró w n y m  p szen icy  i tu  je s t  jed n ak  

znaczna, w  stosunku  do roku  pop rzed n iego , po­

p raw a. C en y  ż y ta  rów n ie ż  za zn a czy ły  lek k ą  z n iż ­

kę w  p o łow ie  s tyczn ia . W  po rów n an iu  do odpo­

w ied n iego  ok resu  roku  U b ieg łego  są one obecn ie 

p ra w ie  d w u k ro tn ie  w yższe .

Ceny żyta za q (=  100 kg) w  złotych

O k r e s Chicago 
Nr. 2

New  Y o rk  
Nr. 2

Hamburg 
W estern  
R ey  (c if )

P rzec ię l. 
W arsza ­
w a —P o ­

znań

Przeciętna 1931 32 14,35 18,63 17,83 24,74
1932/33 13,92 15,88 13,11 17,14
1933/34 14,21 12,66 10,07 14,44
1934/35 . / —  ■' 13,77 12,22 14,97
1935/36 12,40 11,23 13,07

1936 r. 17—22.11. . 13,92 11,46 12,47

1937 r. 4 9.1. 25.07 26,17 22,31 21,42

11—16.1. 24,33 25,25 22,21 22,39

18— 23.1. 24,47 22,71 22,23
25—30.1. 25,27 23,17 21,92
1—  6.11. 25,30 23,65 23,46
8—13.11. 25,52 24,02 23,35

O(N1*o 25,43 24,07 23,73

C en y  ow sa  m a ją  ju ż  od począ tku  s ty czn ia  ten ­

d en c ję  ch w ie jn ą  ze sk łonnościam i ra c ze j w  k ie ­

runku  obn iżan ia  się. P om im o  te g o  poziom  ich 

je s t  dość w y so k i i p rzek ra c za  poz iom  cen z  o d ­

p ow ied n iego  ty g o d n ia  roku  zeszłego .

(Dokończenie na str. 21)
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I. Zboża. Urzędowe

R U C H  C E N
(Ceny z przed tygodnia w  nawiasach).

notowania dolnej granicy cen za 100 
w dniu 1 marca 1937 roku.

kg. w złotych, loco wagon

Warszawa Poznań Katowice Kraków Lwów Lublin | Wilno

Pszenica jednolita 
3 zbierana 

Żyto 
Owies
Jęczmień browarny 

3 kaszany

32.00 (31.00)
31.50 (30.50) 
25.25 (25.00)
25.50 (22.00)
26.75 (26.25)
24.75 (24.25)

29.75 (29.75)

24.25 (24.75)
23.25 (22.25) 
26.00 (26.00)
24.25 (24.25)

31.00(32.00)
30.50(31.00)
26.00 (26.50) 
23.75 (24.00)

25.00 (24.75)

29.25 (3J.25)
29.00 (29.25)
25.25 (25.50)
25.00 (25.00)

24.50 (24.25)

29.00 (30.00) 
28.25 (29.25) 
23.75 (24.75)

(22.75)
(25.00)

24.00 (24.25)

(30.00) I (31.00) 
(29.50)
(23.75) 25.00 (25.00)
(22.00) (24.00)

I22.00)| (22.50)

II. Notowania zagranicznych giełd zbożowych (za 100 kg. w złotych)
Chicago Win nip eg Rotterdam Buenos Aires

Pszenica . . . . 25.70 (25.94) 24.41 (24.53) 22.83 (22.71) 18.09 (17 99)
Ł«yto . . . . 22.00 (22.79) 21.62 (22.48) — —
Jęczmień . . . . 34.10 (35.08) 19.59 (19.80) — —
Owies . . . . 16.85 (17.65) 20.21 (20.07) — 9.68 (10.00)

111. Inne ziemiopłody i przetwory (w Warszawie)
Cr och polny . . . . .  23.50 ( 22.50) 

„ Wiktoria . . . . .  29.00 l, 28.00) 
Łubin niebieski . . . 14.75 ( 14.25)

„ ż ó ł t y ................................................ 15.25 ( 15.75)
Rzepak zimowy . . . .  62.00 ( 61.00)

l e t n i ................................................ 59.00 ( 57.00)
Rzepik . . . . . .  56.50 ( 54.50)
Siemię lniane . . . . 53.00 ( 52.00)
Koniczyna biała surowa bez kanianki . 90.00 ( 90.00) 

„ „ ,  „ o czyst. 97°|0115.00 (115.00)
Koniczyna czerwona surową bez kanianki 105.00(105.00)

Mak niebieski
Seradela
Wyka

o czyst.97°|0 135.00 (135.00)
80.00 ( 76.00)
26.00 ( 26.00) 
22.00 ( 21.50)

Peluszka .
Ziemniaki jadalne 
Mąka pszenna gat. I 20°|o 

„ IT-A 20 
■ II-G 60- 

Mąka żytnia I  gat 50' |0
3 II gat. 50—65°|0 

„  razowa 
Otręby pszenne grube 

„ 3 średnie
„ 3 miałkie

Otręby żytnie .
Makuchy lniane

„ rzepakowe .

■50u|„.
651

. 21.50(21.50) 

. -  (3 50)

. 50.00(49 00) 

. 43.00(42.00) 

. 36.00(35.00) 

. 37.25(36.50) 

. 31.25(30.50) 

. 29.00(29.00) 

. 18.50(17.75) 

. 17.50(16.75) 

. 17.50(16.75) 

. 16.75(15.75) 

. 28.00(26.50) 

. 21.00(20.25)

IV. Zwierzęta rzeźne (za 100 kg. żywej wagi w złotych)
.1

Warszawa Mysłowiec Lublin Kraków Lwów Wilno

W oły I kl. (dobrze opasione) mięsne 78 -  87 — — ■' 58 — 68 65 — 74 —
3 II kl. (średnio opasione) mięsne 62 —  66 74 -- -- -- --
3 IIIk l.(m ało opasione) mięsne — —

50 —  60
--

50 — 61
--

Krowy I kl. . . . . 70 — 80 67 — 75 54 — 62 --
3 II kl.......................................... 60 — 67 57 — 66 42 — 50 48 — 54 38 — 43 40 — 50
3 III kl......................................... 52 —  53 40 — 48 — 40 — 48 30 — 35 30 — 40

Cielęta ponad 60 kg. . 90 —  95 79 — 85 55 — 63 85 — 90 ’ż — —
„ 3 40 kg. 78 — 85 71 — 78 50 —  55 80 — 85 — 40 — 50
3 3 30 kg. 60 — 75 62 — 70 45 — 50 70 — 80 48 —  75 —

Owce młode . . . . — — — — — --
3 stare . . . . — — — — ■ — -----

bwinie słoninowe ponad 180 kg. 110 —116 — — 102 — 110
70 —100

95 —105

„  >. »  156 » 105 - 1 1 0 116 —125 94 — 102 92 —102 85 — 95
Świnie mięsne ponad 110  kg. 97 — 100 95 —105 85 — 92 84 — 92 — 75 — 85

„  80—110 kg 94 — 97 — 75 —  85 -- .

V. Ryby (w Warszawie).
Ceny za 1 kg. w złotych: karp wagi 400 — 600 gram hurt 1.60, detal 1.80; wagi 600 —  900 gram

hurt 1.70, detal 2.00; wagi ponad 900 gram hurt 1.90 —  2.00, detal 2.20 — 2.30. Dowóz karpia 75.000 kg. karaś żywy 

hurt 2.25 —  2.75 , detal 2.60 —  3.20; lin żywy hurt 2.00 — 2.20, detal 2.50 — 2.80; Szczupak żywy hurt 2.50 — 3.00, de­
tal 3.00— 3.50; szczupak śnięty wybór hur. 2.40 — 2.75, detal 2.80 —  3.20; średni hurt 2.00 — 2.30, detal 2.20 
2.50; sandacz jeziorowy hurt 4.50 —  5.50, detal 5.00 — 6.00, okoń hurt 1.60 — 1.80, detal 2.00 — 2.20; łosoś hurt 10.00 —
11.00, detal 12.00; leszcz hurt 2.00 — 2.25, detal 2.40 —  2.80; średnica 1.10— 1.20, detal 1.40 — 1.50; drobnica hurt 0.60- 

0.70, detal 1.00.

V. Len (w Wilnie).
Giełda lniarska notuje za 1.000 kg. w  złotych: len trzepany st. Wołożyn 1.700—1.740; len trzepany 

Rorodziejski 1.820 — 1.860; Miory 1.540— 1.580; czesany Horodziej 2.010—2.050, kądziel Horodziejska 1.570—1.600 
targaniee moczony 970—1.000
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Ceny owsa za q (100 — kg) w złotych

O K R E S Chicago Hamburg
Przeciętna 
Warszawa 
— Poznań

Przeciętna-1931 /32 14,98 16,32 22,95
1932/35 12,49 13.56 14,73
1933/34 14,52 10,01 13,17
1934/35 18,88 12,15 15,49
1935/36 11,72 13,60 14,84

1936 r. 17-22.11. 12,11 12,50 14,13
1937 r. 4 -  9.1. 20,28 15,23 16,87

11—16.1. 20,70 15,14 17,77
18—23.1. 19,95' 14,90 18,79
25—30.1. 19,49 14,89 19,17
1— 6.11. 19,56 14,81 20,03
8—13.11. 19.99 15,07 20.38

15—20.11. 19,54 14,82 21,04

Co s ię  t y c z y  cen na  ryn k ach  k ra jo w y c h , z k tó -

w ew n ę trzn ych , na  podłożu  k tó ry c h  k s z ta łtu ją  

s ię  ceny, n a jw a żn ie js z y m  je s t  s tan  zb io ró w  z 

roku  1936. N ie  m a m y  je s z c z e  o f ic ja ln y c h  da­

nych , jed n a k że  w ia d om e  ju ż  je s t ,  ż e  zb ió r  

p szen icy  okaza ł s ię  lep s zym  od  zesz łego  o 5 -6%  

zb io ry  ow sa  te ż  są n ieco  lepsze , u rod za j za ś  ż y ­

ta  je s t  o  k ilk a  p ro c en t n iżs zy . D o ty c z y  tó  ró w ­

n ie ż  i zb io ró w  ję c zm ien ia  choć w  m n ie js zy m  

stopn iu .
C o s ię  t y c z y  w p ro w a d zo n ego  w  s tyczn iu  

zakazu  w y w o zu  ż y ta , w y w o ła n e g o  w spom ­

n ian ym  w y ż e j  s łabszym  u ro d za jem  te g o  zboża , 

to  n ie  sp ow od ow a ł on, ja k  s ię  t e g o  p oczą tk ow o  

obaw iano, ob n iżen ia  cen  t e g o  zboża . P e w n e  n ie ­

w ie lk ie  za łam an ie  cen  w  ty m  o k res ie  za n o tow a ły  

je d y n ie  g ie łd y  W a r s z a w y  i  P o zn an ia , b y ło  ono 

jed n a k  ty lk o  c h w ilo w e  i  w  k ró tk im  cza s ie  cen y  

podn ios ły  s ię  n a w e t  w y ż e j ,  n iż  t o  b y ło  p rzedry c h  p o d a jem y  tu  je d y n ie  p rze c ię tn ą  cenę t y ­
g o d n io w ą  d la  g ie łd  W a rs z a w y  i Pozn an ia , to  w p ro w a d zen iem  te g o  za rząd zen ia . In n e  g ie łd y  

k s z ta łto w a ły  s ię  one p rzez  d łu ższy  czas pod  k ra jo w e  w  o g ó le  na n ie  n ie  za rea go w a ły , 

w p ły w em  ry n k ó w  za g ran iczn ych . Z  czyn n ik ów  m g r%  H im n e r .

ORGANIZACJE ROLNICZE, OŚWIATA, KULTURA

Ż ebractw o n a wsi.
ż e b ra c tw o  na  w s i je s t  b oda j ta k  sam o daw - a n k ie tą  na  te m a t  Z ja zd u , s z e re g  g ło só w  o rga -

n ym  ja k  s ta rą  je s t -h is t o r ia  w ie js k ic h  os ied li n iza cy j ro ln ic zy ch  z ró żn ych  oko lic  P ań s tw a ,

ludzk ich . W s k a zu ją  one w s z y s tk ie  na n ies ły ch a n y  w z ro s t

W y s tęp o w a ło  ono na w s i zaw sze , n a w e t w  ty c h  ilo ś c io w y  i  n ieb ezp ieczn e  o b ja w y  żeb ra c tw a  i

czasach, k tó re  ch ętn ie  p rz y ta c za m y  ja k o  p rz y -  z g o d n ie  s tw ie rd z a ją  kon ieczn ość ro zc ią gn ię c ia

k ład  ład u  spo łecznego  i  p o rządku  go sp od a rczego  p lan ow e j a k c ji p rze c iw żeb ra c ze j na  te re n  w ie j

i k tó r e  p r z y w y k liś m y  ok reś la ć  m ian em  ,,czasów  ski.

p rzed w o jen n y ch ". I  ta k  z te ren u  w o je w ó d z tw  c en tra ln ych  do-

Jak  w ie le  in n ych , daw n iej, p ro s ty ch  i b łah ych  nosi K ie le c k a  Iz b a  R o ln icza , ż e  „n a p ły w a ją  do

z ja w is k  cod zien n ego  ży c ia , ta k  i z ja w isk o  że- n ie j s ta le  za ża len ia  na  u s ta w ic zn y  w z r o s t  że ­

b ra c tw a  urosło  w  n aszych  czasach  do ro zm ia ru  b ra c tw a  i w łó częgo s tw a . C zęs tok ro ć  zd a rza  się,

p ow ażn ego  p rob lem u  o  cechach  d la  ży c ia  w s i n ie- że  w  ra z ie  o d m o w y  ja łm u żn y  żeb ra cy  te ro ry zu -

s łych an ie  p r z y k ry c h  i  w rę c z  n ieb ezp ieczn ych , ją  ludność, a  n a w e t g ro ż ą  spa len iem  zabudow ań .

Z ło ż y ły  się na  to  za ró w n o  m asow ość, ja k  i fo r -  Lu dn ość  ro ln icza  w  u s taw ic zn e j o b a w ie  o sw e

m y  w spó łczesn ego  ż e b ra c tw a  na w s i, d z ię k i cze- ż y c ie  i m ien ie  spełn ia  w s z y s tk ie  żą d a n ia  n ie ra z

mu. s ta ło  s ię  ono: d la  m ieszk ań ców  w s i p ra w d z i-  bardzo  p o d e jrza n ych  jed n os tek , k tó r e  p r z y  od-

w ą : p la gą  i n ieszczęśc iem . T o  t e ż  a p e l K o m ite tu  pow ied n im  za in te resow an iu  się n im i m o g ły b y

O rg a n iza c y jn eg o  P ie rw s z e g o  O gó lno  P o lsk ie g o  p rzyn ieść  spo łeczeń stw u  je s zc ze  zn aczn e k o rzy -

Z ja zd u  P rze c iw żeb ra e ze g o , sk ie ro w a n y  do zo r-  ści. S p ra w a  ta  je s t  obecn ie  ba rd zo  p iln a  i

g a n izow a n ego  ro ln ic tw a , a b y  w z ię ło  udzia ł w  w szy s tk o  p rzem ia w ia ło b y  za  ty m , ż e b y  ro zw ią -

ob radach  z ja zd u  i  p rzy s tą p iło  do zb io ro w e j ak- zać ją  ja k  n a js z y b c ie j. . ."

c j i  zw a lczan ia  żeb ra c tw a , zn a la z ł ż y w y  od d źw ięk  Z  te ren u  w o je w ó d z tw  po łu dn iow ych  L w o w sk a

w  o rga n iza c ja ch  ro ln iczych . P ra g n ę  tu  za ey to - Izb a  R o ln icza , „d o cen ia ją c •d o n io s ło ść  ra c jon a l-

w ać 2 odpow iedzi* ja k ie  Z w ią ze k  Iz b  i O rgań i- n e j w a lk i z  ż eb ra c tw em  i w łó c z ę g o s tw e m ", zw ra -

za c y j R o ln ic zy ch  R , P . o tr z y m a ł w  zw ią zk u  i  ca szczegó ln ą  u w a g ę  n a  „k w e s t ię  n a ra s tan ia  no-
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w ych  k a d r  w łó c z ę g ó w  i ż e b ra k ó w ", k tó ra  zda ­

n iem  Iz iby  „ j e s t  śc iś le  zw ią za n a  ze  sp raw ą  b ez­

robocia , p rzed e  w s zy s tk im  na  w s i" .

Z te re n ie  w o je w ó d z tw  w sch odn ich  podkreś la  

K r e s o w y  Z w ią ze k  Z iem ian , że „ż e b ra c tw o  coraz 

b a rd z ie j na w s i s ię  ro zp ow szech n ia  i to  n ie  z  lu ­

dzi m ie js c o w y ch , a le w ęd ro w n y ch  osób zacho­

d zących  do d w o rów  i w s i z żądan iem  da tków . 

C zęsto , g d y  s ię  p rop on u je  jed zen ie , o d m a w ia ją  

z  obu rzen iem , żą d a ją c  p ien ięd zy . W  m ie js c o w o ­

ściach  po łożon ych  p r z y  szosach  lub  w ięk szych  

tra k ta ch  zach odzi częs to  po k ilku n astu  ludzi 

d z ien n ie ."

Z w ią ze k  Z iem ia n  W o ły n ia  p isze, że  „p la g a  że ­

b ra c tw a  i w łó c zę g o s tw a  d a je  się w ś i W o ły n ia  

w y d a tn ie  w e  znak i, s zczegó ln ie  od k ilku  la t. — < 

ż e b ra c tw o  u p raw ian e  je s t  p rzew a żn ie  pod  p re ­

tek s tem  bezroboc ia , p r z y  c zym  w śró d  że b rzą ­

cych  sp o tyk a  się często  lu dzi w  s ile  w ieku , zd o l­

nych  do p ra c y  i n ieź le  U branych , a k tó r z y  p r z y  

za o fia ro w a n iu  im  p ra c y  —  p r z y ją ć  j e j  n ie  chcą. 

U p ra w ia ją c y  ten  p ro ced e r  ż ą d a ją  d a tk ó w  n a j­

c zęśc ie j p ien iężn ych , za ch ow u ją c  s ię  n ie ra z  w  

sposób  a rogan ck i w ob ec  o fia ro d a w c ó w ."

N a jw y ż s z y  od d źw ięk  zn a la z ło  hasło  Z ja zd u  

P rżec iw że ib ra czego  w  w o je w ó d z tw a c h  zachod­

n ich , z  c zego  n a le ża łob y  w n iosk ow ać , że p la ga  

ż eb ra c tw a  d a je  się d z ie ln icy  zach odn ie j szcze­

g ó ln ie  w e  znak i. W ie lk o p o lsk a  Iz b a  R o ln ic za  u- 

s tosu n kow a ła  s ię  do Z ja zd u  ja k  n a jb a rd z ie j p o ­

z y ty w n ie  i a k tyw n ie , w n osząc  z' ra m ien ia  Z w ią z ­

ku I z b  i O rg a n iza c y j R o ln ic zy ch  na o b ra d y  Z ja z ­

du r e fe ra t ,  o d zw ie rc ia d la ją c y  op in ię  ro ln ic tw a .

W ie lk o p o lsk i Z w ią zek  Z iem ian  p isze , że  „a n ­

k ie ta  p rzep row a d zon a  w  k ilk u  ok o lic zn ych  m a ­

ją tk a c h  je d n e g o  p ow ia tu  w y k a zu je , że n a jw ię k ­

sze n as ilen ie  w łó c zę g o s tw a  o b ja w ia  s ię  w  m ie ­

s iącach  w io sen n ych  i le tn ich , a zm n ie js za  się 

zn aczn ie  w  m ies iącach  z im ow ych . P ró c z  te g o  

u w yd a tn ia  s ię  ono w  znaczn ie  w ięk s zy m  stopn iu  

w  m ie jscow ośc ia ch  le żą cych  nad w ięk s zy m i t r a k ­

tam i, je s t  n a tom ia s t m n ie js z e  w  m ie js c o w o ­

ściach  le żą cych  na  uboczu. T e  d w ie  ob se rw a c je  

n a su w a ją  w n iosek , że  w łó c zę g o s tw em  za jm u ją  

s ię  p rzew a żn ie  o so b y  pochodzące z da lszych  

oko lic , a n ie  m ie js c o w i n ęd zarze . P r zy p u s zc za m y  

n aw et, ż e  w  w o j.  p ozn ań sk im  duża, je ż e l i  n ie 

p rz ew a ża ją ca  lic zb a  w łó c zę g ó w  poch odzi z poza  

g ra n ic  w o je w ó d z tw a , a m ia n ow ic ie  z n a d g ra ­

n iczn ych  p o w ia tó w  b. K o n g re só w k i. O b ja w  

ten  w y ja ś n ia  . p o  części Z w ią zek  Z iem ian  

p orów n an iem  sum  ’ na p om oc  społeczną w  

bu dżetach  gm in n ych  w o je w ó d z tw a  poznańsk ie­

go  i p r z y le g łe g o  w o j.  łó d zk ie g o ; w  w o j.  łód zk im

sta n ow ią  one ba rd zo  m a ły  p rocen t budżetu , g d y  

w  w o j.  pozn ań sk im  p och łan ia ją  do 25% i W ię­

ce j ro zch od ów  b u d że tow ych  gm in  w ie jsk ich .

P o m o rsk a  Iz b a  R o ln ic za  za m ie rza  w spó łp raco ­

w ać z P o m o rsk im  T o w a rz y s tw e m  R o ln ic zym , 

k tó re  ze sw e j s tro n y  p is ze : „S p ra w a  ra c jo n a l­

nej o rg a n iza c ji w a lk i z żeb ra c tw em  i w łó c zęgo ­

s tw em  je s t  n ad er w ażn a  d la  ro ln ic tw a  p rzede  

w s zy s tk im  p o d m ie jsk ie g o . Z d a je m y  sob ie do­

k ładn ie  sp raw ę, że  ob ow ią zek  w y ż y w ie n ia  ubo­

g ich  sp oczyw a  na barkach  ogó łu  o b yw a te li, a 

w ię c  ta k że  ro ln ik ów , jed n a k że  w  la ta ch  os ta tn ich  

w łó c zęgo s tw o  sta ło  s ię  d la  w s i p om orsk ie j is tną  

p lagą , a  łob u ze rs tw a  w s ze lk ie g o  ro d za ju  w łó ­

częgów , ubog ich , w ęd ro w n ych  g r a jk ó w  itd . s ta ­

ją  s ię  coraz b a rd z ie j n iep ok o jące . S k a rg i na ten 

tem a t n a p ły w a ją  do nas ze  w s zy s tk ich  stron  

P om orza . Z dan iem  n aszym  w y s iłe k  ogó łu  społe­

c zeń s tw a  p ow in ien  p ó jść  po lin ii u sta len ia  ta k ie j 

o rg a n iza c ji,  b y  w sp a rc ie  m ó g ł o trzy m a ć  ty lk o  

ten , k to  is to tn ie  kon ieczn ie  p o trzeb u je , z p om i­

n ięc iem  żeb ra k ó w  za w od ow ych  i w łó częgów , k tó ­

r z y  chcąc w ym u s ić  da tek , n ie  c o fa ją  się c zęs to ­

k roć  p rzed  p o g ró żk a m i" .

Ś ląska Iz b a  R o ln ic za  donosi, ż e  „ g m in y  w ie j ­

sk ie  i m ie js k ie  w o j.  ś lą sk iego  są o b ję te  is tn ą  

p lagą  żeb ra c tw a . S tan  ten  w  du że j m ie rze  m oż­

na p rzy p is a ć  is tn ie ją cem u  od  k ilku  la t  b ezrob o ­

ciu. U su n ięc ie  p la g i ż eb ra c tw a  je s t  kon ieczn o ­

śc ią ."

W re s z c ie  T o w a rz y s tw o  R o ln ic ze  w  C ieszyn ie  

o św ie t la  zagad n ien ie  ż eb ra c tw a  na sw o im  te r e ­

n ie w  n a s tęp u ją c y  sposób : „sp o łeczeń s tw o  nasze 

z u znan iem  p ow ita ło  in ic ja ty w ę  ra c jon a ln ego  

zw a lc zan ia  ż eb ra c tw a  na te ren ie  w s i i m ias t, ż e ­

b ra c tw o  i w łó c zę g o s tw o  s z e rz y  s ię  u nas w  za ­

s tra s za ją c y  sposób. Ś ląsk n ie  ty lk o  że  m a bardzo  

dużo w łasn ych  b ezrob o tn ych , z k tó ry c h  rek ru ­

tu je  s ię  n a jw ięk s za  lic zb a  zaw od ow ych  w łóczę ­

gów , lecz  na  te ren  Ś ląska C ieszyń sk iego  p rzy ch o ­

dzą  m a sy  b e zrob o tn ych  i w łó c z ę g ó w  z  innych  

dzie ln ic , tłu m acząc to  ty m , ż e  tu ta j w łó c zę g o s t­

w o  n a jle p ie j s ię  opłaca. O bc iążen ie  n aszego  spo ­

łec zeń s tw a  ta k  w ie js k ie g o  ja k  i m ie js k ie g o  je s t  

w ię c  o lb rzym ie . N a jg o r z e j  sp raw a  p rzed s ta w ia  

s ię  na  te re n ie  w s i, g d z ie  ludność z o b a w y  p rzed  

podpa len iem  lub  ja k ą  inną zem stą  d a je  ja k iś  

da tek  każdem u  bezrobo tn em u  c z y  w łóczędze , k tó ­

r y  się z ja w i. W łó c zę d zy  ci, n ie ra z  chodzący  

po dw óch , trze ch  razem , b a rd zo  często  ń ie  za ­

s ta w s zy  gosp od a rza  w  dom u, a ty lk o  je g o  żonę 

z d z iećm i, u c iek a ją  się do te ro ru  i w ym u szeń . 

R ó w n ie ż  w  za s tra s za ją c y  sposób s ze rzy  s ię , po 

wsiach  p la g a  d om ok rążców , sp rzeda jących  n iyd-
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%  o łów k i i różn e  r z e c zy  b ezw a rto śc iow e . D o­

m o k rą żcy  ci to  ty lk o  odm iana  w łóczęgów , na­

p as tu ją cych  ludność, w y m u sza ją cy ch  od n ie j j e ­

dzen ie, n oc leg i itp . O ile  gosp od a rz  na w s i k t ó ­

rem uś w łóczęd ze , c zy  b ezrobo tn em u  zap rop on u je  

p racę  w  go sp o d a rs tw ie  w  czasie  żn iw , w zg lę d ­

n ie  ro b ó t jes ien n ych , to  ten  za zw y c za j odm aw ia  

i do p ra cy  n ie  p ó jd z ie , m ów ią c  w p ro s t, że poco 

p racow ać, k ie d y  chodząc od dom u do dom u wię*- 

ce j z a ro b i."  I  da le j , p isze  T o w a rz y s tw o  C ie ­

s zyń sk ie : „M ó w i się, że na o gó ł zb ió rk a  w śród  

ro ln ik ów  na pom oc z im ow ą  d la  b ezrob o tn ych  w y ­

pad ła  n iepom yś ln ie . J es t to  ty lk o  p o zo rn ie  sła­

b y  w y n ik  zb ió rk i, g d y ż  w  zes taw ien ia ch  k o ń co ­

w y ch  n ie  u w zg lędn ion o , (b o  to  je s t  rzeczą  p ra ­

w ie  że n iem o ż liw ą ,) św iadczeń , k tó re  gosp od a ­

r ze  w e  w s i codzienn ie  d a ją  na rzecz  b e z ro b o t­

nych , p rzych od zących  do gosp od a rs tw a . W  su ­

m ie  św iadczen ia  te  są o lb rzym ie . R o ln ic y  nasi 

ośw iad czy li, że  ch ętn ie  d a lib y  na rzecz  pom ocy  

z im o w e j o  100%  w ię c e j norm  p rzew id z ia n ych  

d la  gosp od a rs tw , o ile  o tr z y m a lib y  g w a ra n c je , że 

w łó częgo s tw o  i ten  u s ta w iczn y  n a ja zd  b e z ro b o t­

n ych  na ich  g o sp o d a rs tw a  s ię  sk oń czy ".

O to  w ym o w n e  r a p o r ty  te ren o w ych  o rg a n iza ­

c y j ro ln iczych . W y n ik a  z n ich , że  p la ga  żeb ra c ­

tw a  je s t  ró w n ie  pow szech n a  na ob sza rze  ca łego  

k ra ju , a  d la  ludności w ie js k ie j  n iesłychan ie, do­

ku czliw a . P ra g n ą łb y m  p r z y  ty m  s tw ie rd zen iu  

p odk reś lić  p ew n e  m om en ty , k tó re  w  p o rów n a ­

niu z s y tu a c ją  m ieszk ań ców  m ia s t s ta w ia ją  lud­

ność w ie js k ą  w ob ec  ż eb ra c tw a  w  położen iu  

szczegó ln ie  tru d n ym .

D la  in d yw id u a ln ego  m ieszkań ca  m ia s ta  w a l­

ka  z ż eb ra c tw em  sp row ad za  się z r e g u ły  ty lk o  do 

m n ie j lub w ię c e j p r z y k re j ob ron y  p rzed  n a ta r ­

c zyw ośc ią  żeb rzących . P o za  tym , odsepa row a ­

n y  od św ia ta  zew n ę trzn ego  w  zabezp ieczon ym  

m ieszkan iu , sp e łn ia ją c  sw ó j o b y w a te lsk i obo­

w ią zek  w obec  in s ty tu c ji c h a ry ta ty w n y c h  i k o ­

m una lnych  c zy  ob yw a te lsk ich  o rga n ó w  p om o­

c y  d la  b ezrb o tn ych  i b iedn ych , m oże  m ieszkan iec  

m ia s ta  uw ażać k w es t ię  żeb raczą  d la  s ieb ie  w  da­

n e j ch w ili za  n ie is tn ie ją cą . P o ło żen ie  ludności 

w ie js k ie j w obec  żeb ra c tw a  je s t  znaczn ie b a r ­

d z ie j skom p likow an e i tru dn e a  in d yw id u a ln a  

ob rona  p rzed  n ap as tliw ośc ią  żeb rzą cych  n ie ra z  

łą c zy  s ię  w p ro s t z n ieb ezp ieczeń s tw em  dla 

m ien ia , zd ro w ia  i ż y c ia  m ieszk ań ców  w s i. Za  

odm ow ę u dzie len ia  ja łm u żn y  n o to ry c zn ym  paso­

ż y to m  spo łeczn ym  n ie jed en  ju ż  ro ln ik  zap łac ił 

zn iszczen iem  lub szkodą na d ob y tk u  w  za g ro ­

dzie  i polach , d ostępn ych  ła tw o  m śc iw e j zem ście  

lu d zk ie j. N ie  sposób m u n ie ra z  od p raw ić  p roszą ­

cego  od  d rzw i i n ie  u d z ie lić  dachu nad  g łow ą , 

g d y  noc, s ło ta  c z y  m ró z  za  oknam i, je ż e l i  w ie , 

że  żeb rzą cy  n ie  zn a jd z ie  ja k  w  m ieśc ie  p r z y tu ł­

ku  c zy  to  w  h a li d w o rco w e j, c zy  dom u n oc lego ­

w ego , c zy  o s ta teczn ie  loka lu  k om isa r ia tu  p o li­

c y jn e g o . I  n ie rzad k o  s ię  w  ta k ich  w yp ad k ach  

zdarza , ż e  m iło s ie rn y  gosp od a rz  bu dzi s ię  ran ­

k iem  b o g a ts z y  w  dośw iadczen ie  i g o ry c z , a w  

sk rom n ym  sw ym  m ien iu  u boższy . S tąd  w n io ­

sek, że  w a lk a  z  ż eb ra c tw em  na w s i n ie  je s t  t y l ­

ko k w es tią  zo rga n izo w a n e j a k c ji c h a ry ta ty w n e j,  

a le  n iem n ie j k w e s t ią  w zm ożen ia  i u sp raw n ien ia  

s łu żby  b ezp ieczeń s tw a ' pu b liczn ego  * na te ren ie  

w si.

0  ile  chodzi o d o ty ch cza sow e  p oczyn an ie  lud ­

ności w ie js k ie j  w  za k res ie  zw a lczan ia  żeb ra c tw a  

i w łó c zę g o s tw a  po w s iach , to  zrob ion o  d o ty ch ­

czas ba rd zo  n ie,w iele. Z o rga n izo w a n a  i p lanow a 

a k c ja  na s zerszą  sk a lę  n ie  b y ła  w  o gó le  je s zc ze  

na żad n ym  te ren ie  pod e jm ow an a , p r z y n a jm n ie j 

n ie  w sk a zu je  na  to  m a te r ia ł in fo rm a c y jn y  w. 

k w e s t ii żeb ra cze j, z e b ra n y  od  izb  i  te ren o w ych  - 

o rg a n iza c y j ro ln iczych . N ie  m ó w ię  o c zyw iś c ie  o 

pośredn ich  środkach  w a lk i z żeb ra c tw em , ja k  

a k c ji zb ió rk o w e j na pom oc z im ow ą  dla  b e zro ­

b o tn ych  i b iedn ych , w  k tó re j o rg a n iza c je  r o ln i ­

cze i ludność w ie js k a  rzecz  o c zy w is ta  u czestn i­

c z y ły  na rów n i z ca łym  spo łeczeństw em .

W  a k c ji b ezp ośred n ie j p rze c iw żeb ra c ze j b ra li, 

ja k  się w y d a je , u d z ia ł ty lk o  in d yw id u a ln i ro ln i­

c y  w  re jon a ch  p od m ie jsk ich  na  te re n ie  w o je ­

w ó d z tw  zachodn ich  i to  w  oparciu  o m ie jsk ie  

ośrod k i in s ty tu c ji „C a r ita s u " . P o z a  ty m  w spo­

m in a  W ie lk o p o lsk i Z w ią zek  Z iem ian , ż e  na  te re ­

n ie  P o zn a ń sk iego  w p row a d zon o  w  n iek tó ry ch  

p a ra fia ch  w ie js k ic h  sy s tem  ja łm u żn y  w  postac i 

b on ów  na a r ty k u ły  żyw n ośc iow e  w  m ie js c o w y ch  

sk lep ikach . S y s tem  ten  w y d a ł , ja k  Z w ią zek  za ­

p ew n ia  dobre  re zu lta ty , a lb ow iem  w łó c zęgo s tw o  

w  dan ych  m ie jscow ośc ia ch  n iem a l zu pełn ie  usta­

ło, a  p o zos ta li je d y n ie  r z e c zy w iś c ie  ubodzy  

z b liżs zych  okolic.

R ó w n ie ż  p rzep ro w a d z ił na te ren ie  w o j.  p o z­

n ań sk iego  p rzed  paru  la t y  ha szerszą  ska lę  ak­

c ję  p rze c iw  w łó c zęgo s tw u  P ozn ań sk i Zak ład  

U b ezp iec zeń  W za jem n y ch , t r a k tu ją c  j e  pod  k ą ­

tem  w id zen ia  o ch ron y  p rze c iw p o ża ro w e j s to gó w  

i s todó ł p o ln ych  i u zysk u ją c  k o rzy s tn e  w  stosun­

ku do p on ies ion ych  k o s z tó w  w y n ik i w  postac i 

zm n ie js zon ych  w y p ła t  za  szk od y  pożarow e.

1 to  je s t  b oda j w s zy s tk o  z e  znanej nam  ak ­

ty w n e j ro li ludności ro ln ic ze j n a  odcinku  zw a l­

czan ia  ż e b ra c tw a ; je s t  to  w ięc  a k c ja  p o d e jm ę -
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w an a  sam orzu tn ie  i  sporadyczn ie , o m a łym  też  

sku tku  i  t y lk o  lok a ln ych  w yn ik ach .

K r y s ta l iz u je  s ię  ju ż  jed n ak , ja k  na p od s ta ­

w ie  zeb ran ych  op in ii o rg a n iza c y j ro ln ic zych  po­

w ied z ie liśm y , p ow szech n e  z ro zu m ien ie  i  u zna­

n ie  p o tr z e b y  zb io ro w eg o  w ys iłk u  ludności w ie j­

sk ie j w  k ieru n ku  zw a lc za n ia  gn ęb ią ce j j ą  p lag i. 

N ie w ą tp liw ie  te n  po  ra z  p ie rw s z y  w  ska li ogó l- 

n op a ń s tw ow e j, z e  w sp ó łu d z ia łem  w s zy s tk ich  za­

in te re sow a n ych  c zyn n ik ó w  i s fe r  spo łecznych , a 

w  szczegó ln ośc i po  ra z  p ie rw s z y  z u d zia łem  ro l­

n ic tw a  o d b y w a ją c y  s ię  Z ja z d  P rze o iw żeb ra c zy  

p ow in ien  si^ zn ak om ic ie  p rz y c zy n ić  d o  skon k re­

ty zo w a n ia  za gad n ien ia  ż eb ra c zego  w  pracach  

spo łeczn ych  o rg a n iz a c ji ro ln ic zych  i p rzen ies ie ­

n ia  z b io ro w e j zo rg a n izo w a n e j a k c ji p rzec iw że - 

b ra c ze j na  te re n  sam e j w s i.

B ęd z ie  to  ty m  b a rd z ie j k on ieczn e  i p iln e , im  

w  m ia rę  postępu  i w y n ik ó w  a k c ji p rze c iw żeb ra -  

cze j na  te re n ie  m ia s t zw ięk sza ć  s ię  b ęd z ie  oba­

w a, a b y  ta  n a jg o rs za  fo rm a  żeb ra c tw a  i w łó c zę ­

g o s tw a , to  je s t  u p ra w ia n ego  za w od ow o  i k ie ru ­

ją c e g o  s ię  w ob ec  te g o  ja k  k a żd y  in n y  rod za j 

za ję c ia  za w o d o w ego  m om en tam i k a lk u la c y jn y ­

m i, tra cą c  g ru n t  w  ośrodkach  m ie jsk ich , n ie 

p rze rzu c iła  s ię  ze  zd w o jo n ą  s iłą  na lu k ra ty w -  

n ie js z y  te re n  w s i.

J ak im i d ro g a m i w in n a  p ó jś ć  a k c ja  w ie js k a ?

T ru d n o  b od a j b y ło b y  w  te j  ch w ili p ie rw s zy ch  

d op ie ro  zo rga n izo w a n ych  poczyn ań  ro ln ic tw a  na 

ty m  polu  u sta lać  z b y t  da leko  idące  szc zegó ły  

p lan ow e j a k c ji i n arzu cać j e j  szab lon y , k tó re  n ie  

m o g ły  je s z c z e  p rz e jś ć  p ró b y  ż y c io w e j w  w a ru n ­

kach  w ie jsk ich . N ie w ą tp liw ie , jed n ak , o ile  cho­

dzi o  w sk a zan ia  ogó ln e , to  a k c ja  na  odc inku  

w ie js k im  b ęd z ie  m u sia ła  p ó jść  po lin ii ty c h  sa­

m ych  za łożeń  id eo w ych  i e ty c zn ych , na  k tó ry c h  

o p ie ra  s ię  a k c ja  w a lk i z  żeb ra c tw em  na  te ren ie  

m ia s t o ra z  ż e  b ęd z ie  m o g ła  z pow odzen iem  

p rzy s to so w a ć  do  w a ru n k ów  m ie jsk ich  m e ­

to d y  p os tęp ow an ia , s tosow an e w  d o tych cza ­

sow e j p ra c y  w  ośrodkach  m ie jsk ich . A  w ięc  

m yś lą  p rzew od n ią  a k c ji p ow in n o  b y ć  w szc ze ­

p ien ie  s ze ro k im  m asom  ludności w ie js k ie j  z r o ­

zu m ien ia  n iece low ośc i i s zk od liw ośc i spo łecznej 

in d yw id u a ln ego  u dz ie lan ia  ja łm u żn y  żeb rzącym , 

zw ła szcza  w  postac i p ien ię żn e j, a  sk ie row an ie  

o fia rn o śc i ludności w ie js k ie j  na  cele c h a ry ta ­

ty w n e  do je d n e g o  o środ k a  d y s p o zy c y jn eg o , k tó ­

re g o  rze c zą  b y ło b y  u dz ie lan ie  ja łm u żn y  r z e c z y ­

w iśc ie  p o trzeb u ją cym , a  u k rócen ie  j e j  w  s to ­

sunku do za w o d o w ego  w łó c zę g o s tw a  i żeb ra c tw a  

p roced erow ego . W  d zia łan iu  p ra k ty c zn y m  na le­

ża łob y  o p rzeć  s ię  n a  is tn ie ją c y ch  w zo ra ch  d z ia ­

ła lności c h a ry ta ty w n e j „C a r ita s u "  lu b  podob ­

n ych  in s ty tu c y j.

S zc ze g ó ły  o rg a n iza c y jn e , ja k  np. c zy  a k c ję  tę 

op rzeć  o  p a ra fie  w ie js k ie , c z y  lok a ln e  o rga n iza ­

c je  i k ó łk a  ro ln icze , c z y  o rg a n a  gm in n e  lub g r o ­

m adzk ie , c zy  w res zc ie  in n e  k om órk i o rga n iza ­

c y jn e  ż y c ia  spo łeczn ego  i g o sp od a rczego  w s i, f o r ­

m a  i sposób  św iadczeń  na  rzecz  zo rga n izo w a n e j 

d ob roczyn n ośc i, a k c ja  p rop a ga n d ow a  1 t. d. 

w s zy s tk o  to  w y m a g a  p rzy s to so w a n ia  do o d ręb ­

nych- w a ru n k ów  w  p oszczegó ln ych  dzie ln icach  

P a ń s tw a  i  w ob ec  te g o  m usi b y ć  p ozostaw ion a  

uznan iu  za in te resow a n ych  c zyn n ik ów  m ie js c o ­

w ych . Z a  pow o łan e  do te g o  u w ażam  w o je w ó d z ­

k ie  i  p o w ia to w e  o rg a n iza c je  ro ln icze  i  czyn n e na 

danym, te ren ie  zw ią zk i i in s ty tu c je  c h a r y ta ty w ­

ne i  ew en tu a ln ie  ju ż  zw ią za n e  o rg a n iza c je  p rze - 

c iw żeb racze .

R ó w n o le g le  do t e j  a k c ji  p rop a ga n d ow e j i  o r ­

g a n iz a c y jn e j w in n a  p ó jś ć  w zm ożon a  a k c ja  s łu ż­

b y  b e zp ieczeń s tw a  pu b liczn ego  na w s i i w y d a t ­

n ie js za  k on tro la  ruchu  żeb ra c zego  i w łó c zę g o s t­

w a  po  tra k ta ch  i d ro ga ch  pu b licznych . B ez 

zw ięk szon e j o ch ron y  ludności w ie js k ie j  p rzed  ak ­

ta m i g r o ź b y  i  g w a łtu  a k c ja  sam oobronna  w s i 

p rzed  p la g ą  żeb ra czą  n ie  b ęd z ie  m o g ła  lic zy ć  

na p ow odzen ie . O s tr z e js za  k o n tro la  p o lic y jn a  i 

b e zw zg lęd n ie  p r z e s tr z e g a n y  p rzym u s  pos iada ­

n ia  le g it y m a c ji  o sob is te j p rze z  w ęd ru ją cy ch  są 

d a ls zym i w a ru n k am i sku teczn ego  zah am ow am a  

ruchu  żeb ra c zego  na da lek ie  d ystan se  i zab ezp ie ­

czen ia  w s i p rzed  m a sow ym i n ie ra z  n a ja zd am i 

obcych  w łó częgów . W  zw ią zk u  z ty m  zw ra c a ją  

z n iek tó ry ch  d z ie ln ic  k ra ju  u w agę  na  p o trzeb ę  

n a le ży te g o  u regu low an ia  sp ra w  p rzyn a leżn ośc i 

(s w o js z c z y z n y ) g m in n e j i u bog ich  gm in n ych , 

g d y ż  odnośne p rz ep is y  p raw n e  są częściow o 

p rze s ta rza łe  i u tru d n ia ją  p rzym u sow e  o d s ta w ia ­

n ie  ż eb ra k ó w  i  w łó c z ę g ó w  do m ie js ca  ich  w ła śc i­

w e j p rzyn a leżn ośc i.

W re s zc ie  n ie  m ożn a  w  ro zw ażan ia ch  na t e ­

m a t w a lk i z ż eb ra c tw em  w  je g o  obecn ym  stan ie 

n ie  w spom n ieć  o o g rom n ie  w a żn y m  zagadn ien iu , 

ja k im  je s t  n a ra s tan ie  n o w y c h  k a d r  w łó c zęgów  

i żeb rak ów . J es t to  za gad n ien ie  b ezrob oc ia  za ­

rów n o  w  je g o  s ze rok ie j p ła szczyźn ie  ja k  i  na  in ­

te re s u ją c y m  nas w  dan e j ch w ili w ę żs zy m  odcin ­

ku b ezrob oc ia  w ie js k ie g o . N ie w ą tp liw ie  w ieś  sa­

m a  w  re jon a ch  w y b itn e g o  p rze lu dn ien ia , a g ra r ­

n ego  i s tru k tu ra ln ego  b ezrob oc ia  ludności w ie j ­

sk ie j je s t  s ta łym  re ze rw u a rem  i  d os taw cą  zn acz­

n ego  k on tyn gen tu  żeb ra k ów  i w łóczęgów .

m gr. A dam  Ostrowski.
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K s i ą ż k a .
R E C E N Z J E

M. K A R C Z E W S K A . Go jeść *—  jak gotować na wsi.
(B ib lioteka Polsk iej Gospodyni N r  4). 

W ydawn. Tow . Oświaty Rolniczej, K się­

garnia Roln icza w  W arszawie. Str. 176, 

ryc. 39. Cena zł. 4.— .

Jest to książka przeznaczona przede wszystkim dla gospo­
dyń wiejskich, pouczająca o produktach spożywczych oraz

0 tym, jakie powinno być pożywienie dla ludzi zdrowych
1 pracujących, poza tym  dla dzieci i  młodzieży, aby dobrze 

rosły, oraz dla chorych i  starców, a następnie podaje ogólne 

zasady przyrządzania potraw (gotowania, pieczenia, smaże­

nia i t. d .), przyrządzanie zapasów na zimę i  różnych prze­

tworów owocowych, jarzynowych i  mięsnych, pieczenia Chle­

ba i  ciasta, urządzenie kuchni, piwnicy, lodowni, śpiżam i, 

zużytkowanie odpadków i resztek.

Autorka podaje przykłady posiłków w  różnych porach dnia 
i roku i  w  ogóle zaznajamia czytelniczki z zasadami racjonal­

nego odżywiania się i smacznej kuchni, pom ija natomiast re­
cepty przyrządzania poszczególnych potraw, o czym piszą 

liczne t. zw. książki kucharskie.
Książkę należy szeroko zalecić wszystkim paniom domu 

i gospodyniom wiejskim, które na ogół nie są dostatecznie 

obznajmione z teorią gotowania, pożywnością różnych po­

karmów i t.d. Stanowi ona niezbędne uzupełnienie, a właści­

w ie wstęp do każdej' książki kucharskiej.

N O W E  K S I Ą Ż K I  

Ciborowski T . K s. —  U l warszawski, drewniany i  słomiany 

wyd. I I ,  str. 60 1.—

Dubiski J. dr —  wiadomości ogólne o paszach i żywieniu 

inwentarza, str.61 • — .90
Grabski W . —  Parcelacja agrarna wobec struktury, ko­

niunktury i  chw ili dziejowej Polski, str. :<') — .50

Grmela W . —  Popularny zarys mleczarstwa, str.84 1.50 

Karczewska M . —  Ogródek warzywny na własne potrzeby, 

wyd. I I . ,  str.60 •— .10
Perepeczko A . inż. —  Organizacja produkcji roślin włók- 

nisto-oleistyich w  Polsce, str. 28 — .40

Pom ijalski K . —  Zielarstwo uspołecznione, str. 36 1.—

Przemysł i sztuka ludowa, str. 76 1.—
Roczniki socjologii wsi. Studia i materiały, tom I ,  s. 281. 5.—  

Roln ictwo a mleczarstwo, str. 340 3.—

W itk iew icz A . —  Kompost, str. 16 — 116
W yjaśn ien ia do przepisów o konwersji i uporządkowaniu dłu­

gów rolniczych, str. 32 ' — .20

Do nabycia w  Księgarni Roln iczej Tow . Oświaty Rolniczej, 
W arszawa, Mazowiecka 10. —  K onto  P . K . O. 1328.

Program radiowy dla wsi.
W  niedzielę dn. 7 .I I I .  o godz. 8.03 —  „Gazetka rolnicza1, 

w opr. red. St. Jagiełły. O godz. 8.25 p. Antoni Piątkowski 

wygłosi gawędę p.t. „Jaik zające i kuropatwy podniosły go­

spodarstwa i kulturę we wsi Demhsko11. O godz. 15,30 —  
dialog, opracowany przez p. W . Sulim ira p.t. „O  czym stary 

Jakub dowiedział się od młodego Andrzeja11, w  którym autor 

podkreśli wartość prowadzenia zapisków gospodarczych, któ­

re są podstawą do zaprowadzenia prawidłowej gospodarki. 

O godz. 15.45 —  „Przegląd  rynków produktów rolnych11.
W  poniedziałek dn. 8 .I I I .  o godz. 18.50 —  pogadanka 

p .t .  „K ó łka  rolnicze na przedwiośniu11, w  której p. I .  Zdzie- 

nicki omówi znaczenie dla rozwoju gospodarstw wiejskich 

właściwie pojętej roli i odpowiednio zorganizowanej pracy 
kółek rolniczych w  okresie przedwiosennym.

W e  wtorek dn. 9 .I I I .  o godz. 12.50 —  „Skrzynka rolni­

cza11 inż. W . Tarkowskiego.

W  środę dn. lO . I I I  o godz. 18.50 —  pogadanka p.t. „Dość 
pstrokacizny11, w  której p. Stanisław Sienicki, gospodarz

z pow. Ostrów Mazowiecki poruszy sprawę ujednostajnienia 

pogłowia bydła.

W  czwartek dn. l l . I I I .  o godz. 12.50 —  pogadankę p.t. 

„W czesne ziemniaki dadzą dobry dochód11 wygłosi p. Stani­

sław Leliwa.

W  piątek dn. 12.111 o godz. 18.50 —  „N ow in y leśne11 

w  opracowaniu p. Jana Kioski.

W  sobotę din. 13.111 o godz. 12.30 —  „Skrzynka rol­

nicza11 inż. W . Tarkowskiego.

Poza tym w . programie radiowym znajdziemy kilka po- 

gadane.k dla ‘kobiet, na które zwracamy specjalną uwagę.

W  poniedziałek dn. 8 . I I I  o godz. 12.50 Eugenia Toplińsku 

wygłosi pogadankę p.t. „W szystk ie dzieci m a ją . równe pra­

wa do miłości matki11, we środę dn. 10.111. W anda Boye 

z W iln a  wygłosi o godz. 12.50 pogadankę p.t. „P rzy  balii11, 

a w  piątek dn. 12.111 również o godz. 12.50 M aria  Golańska 

mówić będzie na temat „P rzed  świętami na wsi11.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Z E  Z W I Ą Z K U  I Z B  1 O R G A N IZ A C Y J  R O L N IC Z Y C H  

W Y B Ó R  N O W E G O  P R E Z E S A  

Z W IĄ Z K U  IZ B  I  O R G A N IZ A C Y J  R O L N IC Z Y C H  R . P .

W  dniu 27 lutego rb. odbyło się posiedzenie Zarządu 

Związku Izb  i  Organizacyj Rolniczych R . P „  na którym 

dokonano wyboru prezesa Związku oraz dwóch członków 

Prezydjum.
Prezesem Związku został obrany p. Piotr Sobczyk, poseł 

na Sejm, prezes W ojewódzkiego Tow arzystw a Organizacyj 
i Kółek Rolniczych w (Kielcach, zamieszkały we wsi Piaski, 

pow. Jędrzejów.

N a  członków Prezydjum  Zw iązku wybrano pp. Tadeu­
sza Krzyżanowskiego, b. prezesa W ołyńskiej Izby  Rolniczej 

i Augustyna Serożyńskiego, senatora, wiceprezesa Pom or­

skiego Tow arzystwa Rolniczego.

U C H W A Ł A  N A C Z E L N E J  R E P R E Z E N T A C J I 

R O L N IC T W A  W  S P R A W IE  D E K L A R A C J I 

P Ł K .  A D A M A  K O C A .

Zarząd Związku Izb  i Organizacyj Rolniczych R. P. 

powziął w  dniu 27 lutego r. b. następującą uchwałę w  spra­

wie deklaracji ideowej płk. Adama K o ca :
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„Zarząd Związku Izb  i Organizacyj Rolniczych R . P, 

jako organizacji apolitycznej, będącej jedynie naczelną in­

stytucją zorganizowanego rolnictwa, stwierdza, iż wytyczne 

deklaracji p. pik. Adama Koca, odnoszące się.do . zagadnień 
rolniczych i życia wsi, odpowiadają interesom polskiego rol­

nictwa, i oświadcza, iż w  działalności swej dążyć będze dc 

ich realizacji."

U C H W A Ł A  Z W IĄ Z K U  IZ B  I  O R G A N IZ A C Y J  
R O L N IC Z . R . P . W  S P R A W IE  P O L IT Y K I  ZB O ŻO W E J

N a  posiedzeniu Zarządu Związku Izb  i Organizacyj R o l­

niczych R . P . w  dniu 27 lutego 1.937 r. powzięta została 

następująca uchwala w  sprawie polityki zbożowej :

„Zadaniem  polskiej polityki zbożowej jest współdziałać 

w wytworzeniu warunków, zapewniających opłacalność 
wszystkim gałęziom produkcji rolniczej.

Wobec braku ścisłych danych o rozmiarach istniejących 

w kraju zapasów zboża oraż niepewnej sytuacji na między- 

narodowyh rynkach zbożowych polityka zbożowa winna dą­

żyć do stabilizacji rynku wewnętrznego.

W  związku z tym rtąleży uznać za celowe utrzymanie 
nadal przejściowego ograniczenia eksportu żyta z tym za­

strzeżeniem, że w  razie spadku'cen operacje eksportowe zo­
stałyby podjęte na nowo.

■Dla zwiększenia zdolności, nabywczej rynku Wewnętrznego' 

należy udostępnić młynom odpowiednie, kredyty na zakup i 

magazynowanie, zboża na pasze oraz obniżyć koszty produk­

cji hodowlanej.

Stosując powyższe środki, nie można zapominać, że- obec­
ną koniunkturę zbożową cechuje brak stabilizacji, wobec 

czego nie można wyzbywać się środków,, umożliwiających 

ewentualną obronę, przed załamaniem się cen zbożowych. 

D latego należałoby utrzymać do końca bieżącej kampanji 

premie wywozowe na zboże, obniżając ich wysokość z 5 zć 

do 3 zł. nk 100 kg. Utrzymanie prem ji nie obciąży Skarbu 

Państwa, o ile, ze w-zględu na kształtowanie się cen, wywóz 

będzie zawieszony. Jeżeli zaś trzeba będzie podjąć operacje 

eksportow-e, wówczas stosow-anie premii będzie konieczno­
ścią gospodarczą, w  celu niedopuszczenia do spadku cen po­

niżej uzasadnionego poziomu."

R Ó Ż N E  
W Z N O W IE N IE  P R Z E Z  P A Ń S T W O W Y  

B A N K  R O L N Y  A K C J I P A R C E L A C Y J N E J  ~

W  ostatnim czasie ogłoszone zostały szczegóły planu par- 

celacyjnego na rok b ieżący: obejmuje on 66.430 ha grun­
tów we wszystkich niemal województwach. W  związku z tym, 

należy podkreślić, że prow-adzenie parcelacji jest jednym 

z naczelnych zadań Państwow-ego Banku Rolnego, wyposa­

żonego w  odpowiedni aparat parcełacyjuy, technicznie spraw­
ny i posiadający odpowiednie doświadczenie. Jak się dow ia­

dujemy, Pańśtwow-y Bank R olny przygotowuje się w  roku 

bieżącym do wzmożenia akcji pancelacyjnej. W  nadchodzą­

cym sezonie letnim Bank podejmie się. komisowej parcelacji 

majątków' ziemskich lub ich części, zarówno; w  celu umożli­

w ienia właścicielom spłaty obciążających je długów 

jak i w  celu ułatwienia im wypełnienia ustawow-e- 
go przymusu parcelacyjnego. Dogodność przeprowadzenia, 

takiej parcelacji przez Państwowy Bank Polny, pole­

ga na tym, że P. B. R., w  związku z parcelacją, n- 

dziela kredytu gruntowego w  4 i pół proc. listach zastawnych 
(zawinkulowanych) oraz przejściowych awansowych pożyczek 

gotów-kow-ych na spłaty najpilniejszych zobowiązań na po­

krycie wstępnych wydatków' parcelacyjnych.

- Poniew-aż koniecznie jest wcześniejsze ustalenie planu 

tych prac oraz wysokości sum potrzebnych, na ten cel, wska­

zane jest, aby właściciele majątków, k tórzy pragnęliby w

bieżącym roku powierzyć parcelację Państwowemu Bankowi 

Rolnemu, zgłaszali się. już obecnie .do. Banku lub jego od- , 
działowe

O R G A N IZ A C J A  H A N D L U  O W O C A R S K IE G O
W  ramach . prac Międzysamorządow-ej K om isji Handlu 

W ewnętrznego nad obrotem artykułam i.- rolniczymi, Związek 
Izb i Organizacyj. Rolniczych R. P, zamierza podjąć opra­

cowanie zagadnienia handlu owocami na 'rynku warszawskim. 
Zadaniem wspomnianych- prac,- prowadzonych przy współu­

dziale zainteresowaliych kupców oraz samorządu miejskiego, 

ma być opracowanie planu usunięcia, aiiedomagań, jakie na 
tym odcinku liańdlii występują, oraz dostarczenie -władzom 

źródłowych materiałów do decyzji tak w-zakresie prac usta­

wowych,-jak 'inwestycyjnych, i  t.- p. . .

W  Związku z powyższym Związek -Izb- i Organizacyj R o l­

niczych R . P. zwołał na dzień 1 marca r.. b. konferencję, na 
którą zaproszeni . zostali przedstawiciele ..ministerstw';; P rze ­

mysłu i  Handlu oraz Roln ictwa i-R e fo rm ; Rolnych, Izby 

Przemysłowo-Handlowej, Ronilczej, instytucyj spółdzielczych 
oraz zainteresowanego, kupiectwa I  ;Chłodni., ; ■ v

O B R A D Y  B U D Ż E T O W E , 

W IE L K O P O L S K IE J  IZ B Y  R O L N IC Z E J  '

Rada W ielkopolskiej Izby Rolniczej uchwaliła prelim i­
narz ' budżetu na rok 1937/3S. Uchwalenie budżetu poprze­

dziła programowa mowa prezesa W ielkopolskiej Izby R oln i­

czej, p. Jana Morawskiego, który przedstawił wyczerpujący, 

obraz rzeczywistości rolniczej w  Wielkopolsce, oraz charak­

terystykę zamierzeń programowych samorządu rolniczego na 
przyszłość.

W  toku ożywionej dyskusji zabierał glos nr. in. radca-’ 
M ikołajczyk, prezes Wielkopolskiego , Tow arzystwa Kółek 

Rolniczych, który wskazał na,konieczność unikania nadmier­

nego optymizmu przy traktowaniu o poprawie koniunktury.. 

gospodarczej, dotychczas jeszcze nie obejmującej całego te- . 

renu. M ówca oceniał pozytywnie silne podkreślenie w. ■ p ra­
cach samorządu rolniczego zagadnień szkolnictwa.

Zebrani -ze specjalną uwrngą wysłuchali dłuższego prze­

mówienia prof., dr. Schramma, który zanalizował zagadnienia 

oświatowe wsi polskiej, podnosząc konieczność dążenia do 

swego- rodzaju „agraryząc ji" ducha i programu nauczania 

w . szkolnictwie powszechnym,

. Generalnie .oceniając projekt prelim inarza budżetu W ie l­

kopolskiej Izby Rolniczej, podkreślić należy, że • poza prowa­

dzeniem dotychczas wykonywanych przez Izbę czynności, 
przewiduje „się w  budżecie w ie le ,nowych prac w- zakresie mle­

czarstwa, szkolnictw-a i instruktorów rolniczych.

Sp r a w y  h o d o w l i  b y d ł a

Wdniu ,24 b. m. w  lokalu Łódzkiej Izby Rolniezój od­

było się W alne Zebranie Łódzkiego Związku Hodowców- 

Bydła. Związek, skupiając ponad 100 obór większej i mniej­
szej własności z ponad 2.000-krów, dąży do podniesienia w- . 

województw ie 'hodowli masow-ej. Bezpośrednim celem pracy 
Związku, co na zebraniu sprecyzował jego kierownik ińż.

J. Pająk, jest. stworzenie zdrowój, wydajnej,- rodzimej ho­

dowli. Osiągnąć cel ten stara się Zw iązek przez propagow-a- 
nie racjonalnego wychow-u, żywienia oraz waliki z chorobami. 

Zebranie uchwaliło „organizowanie przetargów' dla podniesie­

nia wymiany dobrego materiału między oborami. Pierwszy 

taki przetarg ustalono na połowę października r. b. Uchwa­

lono także kilka wycieczek dydaktyczno-hodowlanych do 

niektórych czołowych obór Związku. W reszcie bardzo obszer­

nie przedyskutowano zagadnienie cen pasz treściwych, pod 

kreślająe zupełną nieopłacalność ich stosowania, dzięki ko­
losalnemu podrożeniu, p rzy jednocześnie niskich, procentowo., 

cenach tłuszczu i mleka. Zebranie stwierdziło nieobliczalne
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szkody, jak ie  .z niestosowania,. wskutek . wysokich cen pasz 

treściwych, płyną dla jakości hodowli i wyraziło nadzieją, 

że odnośne czynniki żyw iej zainteresują się tą ważną i pilną 
kwestią.

S P R A W A  O R G A N IZ A C J I Z B Y T U  W A R Z Y W
W  dniu .24 b. m. w  Łódzkiej ..Izbie Rolniczej odbyło się 

posiedzenie Kom itetu, do spraw organizacji zbytu warzyw 
w  Łodzi. W  skład władz Kom itetu weszli przedstawiciele 

Łódzkiej Izby Rolniczej, W o j. Zw iązek Ogrodniczego, W oj. 
T -w a  Organizacyj i  Kółek Rolniczych, Izby  Przemysłowo- 

Handlowej, Urzędu W ojewódzkiego, Starostwa Grodzkiego 
i Zarządu m.. Łodzi. Stw ierdzając niezdrową sytuację panu­

jącą na rynku warzywniczym  w Łodzi, w  związku z brakiem 

odpowiedniego targowiska hurtowego w arzyw  oraz organi­
zacyj producentów na wzór Związku Producentów W arzyw  

w  W arszawie, postanowiono niezwłocznie przystąpić do prac 
wstępnych, mających zapoczątkować, akcję organizacyjną 

wśród producentów- warzyw woj. łódzkiego. Specjalnie w y­

łonionej podkomisji powierzono zbadanie, gdzie i na jakich 
warunkach uzyska się potrzebne kredyty oraz wyszukanie 

i ewentualnie przeprowadzenie kalkulacji dzierżawy placu 

pod targowisko. Po  ukończeniu prac wstępnych niezwłocznie 

nastąpi zwołanie zebrania ogólnego producentów warzyw, 

które zajm ie się zorganizowaniem związku producentów 'w a ­
rzyw  i hurtowego targowiska .warzyw w  Łodzi.

O R G A N IZ O W A N IE  R Y N K U  M IĘ S N E G O

Dnia 1S lutego 1037 roku odbyło się w  sali posiedzeń 

Lwowskiej. I z b y , Rolniczej posiedzenie. Okręgowej Targow i­

skowej K om isji Nadzorczej we Lwow ie, pod przewodnictwem 

inż. Tadeusza Sehwarzenberg-Czernego, przy współudziale 
przedstawiciela Urzędu W ojewódzkiego. N a  porządku obrad 

rozwinęła się dyskusja nad, złożonym przez okręgowego. in ­

spektora targowiskowego ,inż. St. Borowca, okresowym spra­

wozdaniem z. działalności Okręgowej Targowiskowej. K om i­

sji. Nadzorczej oraz nad pro jek tem . wzorowego regulaminu 
targów' zwierzęcych, opracowanym przez Kom isję Okręgową.

W  w yn iku . dyskusji uchwalono m. in . : poczynić starania 

u władz w  celu zapewnienia podstaw finansowych komisyj 

lokalnych,.zaprojektowane, zmiany do rozporządzenia o powo­

łaniu.. targow iskow ych . komisyj nadzorczych, odnośnie pod­
staw  dla komisyj okręgowych i lokalnych, interweniować, w 

zarządach miejskich, będących posiadaczami targowisk, w  spra­

wie bezzwłocznego pokrycia potrzebnych kosztów działalność’ 

komisyj lokalnych. Stwierdzono dalej konieczność sprecyzowa­

nia stosunku i współpracy aparatu targowiskowego, w  odnie­

sieniu do organów, nadzoru, weterynaryjnego, zwłaszcza na 
szczeblach powiatowych, który by umożliwił jak  najdalej idącą 

koordynację pracy. Poza tym  Kom isja Okręgowa ’ wyraziła 

opinię, po zasięgnięciu inform acyj w  terenie, że dotychczasowe 
kontyngenty uboju rytualnego w  poszczególnych powiatach 

i miastach należałoby ograniczyć o 70%, ze względu na to, 

że kontygenty te nie są wykorzystane przez ludność wyzna­

nia mojżeszowego, a mięso jest zakupywane przez ludność 
chrześcijańską. (Stwierdzono konieczność rozpoczęcia pracy 

nad ograniczeniem handlu domokrążnego na terenie je j dzia­
łalności, wyrażając opinię, aby sprzedaż w  dniach targo­
wych, poprzednim i następnym, nie odbywała się poza ta r ­

gowiskiem w  tych miejscowościach, w  których odbywają się 

targi zwierzęce, zgodnie z  dekretem Prezydenta R . P. o ure­
gulowaniu obrotu zwierzętam i gospodarskimi. W  związku z 

tym okazuje się konieczność wprowadzenia w  życie postano­
wień karnych tego dekretu ,które przewidują administracyj­

ne kary aresztu do-3 miesięcy oraz grzywny do 3.000 zł. oraz 
odebranie uprawnień na stałe lub na czas ograniczony.

W  końcu Okręgowa Kom isja stwierdziła konieczność 
zwiększenia nadzoru administracyjnego nad Wykonaniem róż- ""

porządzenia ; M inistra Przemysłu i Handlu w . sprawie "w aże­
nia i stosowania kar za jego przekroczenie ,w  myśl posta­

nowień dekretu. .Prezydenta R . P . o uregulowaniu obrotu 

zwierzętam i gospodarskimi. Rozporządzenie to, jak  wiadomo, 

porządzenia. M in istra Przemysłu i Handlu w  sprawie waże­

n i  i stosowania kar za jego przekroczenie, w  myśl posta­
nowień dekretu .Prezydenta R. P. o uregulowaniu obrotu 

zwierzętami gospodarskimi. Rozporządzenie t,o jak  wiadomo, 

przewiduje konieczność, sprzedaży -'bydła rogatego, trzody 
chlewnej, i  ow iec ,, przeznaczonych do uboju, na podstawie 

wagi żywej lub bitej. Za niestosowanie się do powyższych 

przepisów . mają zarówno odpowiadać sprzedawcy jak  i na­
bywcy. .............

K om isja Okręgowa, stwierdzając kompletny upadek rze­

miosła rzeźnićkiego, uznała za konieczne poczynienie odpo­
wiednich starań dla uzyskania niskoprocentowych lub bez­

procentowych kredytów, zwłaszcza dla drobnego rzemiosła 

rzeźnićkiego,. które, by um ożliw iły uniezależnienie się finan­

sowe i samodzielne prowadzenie warsztatów rzemieślniczych 
oraz u łatw iły zakładanie spółek czy też spółdzielni rzeźnic­

z o -  wędliniarskich na terenie lwowskim.

Ponadto przedmiotem dyskusji była kwestia opłat rzeź­

nianych, związanych z ubojem trzody, chlewnej w  Rzeźni 

M iejskiej oraz ubojem.przez bekoniarnie. K oszt uboju w  rzeź­
ni w e . Lw ow ie  wynosi zł. 16.90, koszt- uboju w bekoniarni 
wynosi około 3 .zł..

U R U C H O M IE N IE  S P Ó Ł D Z IE L N I 

Z B Y T U  T R Z O D Y  C H L E W N E J  W  R A D O M S K U

Roln icy powiatu radomskowskiego zorganizowali w  ostat­
nich tygodniach, Spółdzielnie Zbytu Trzody Chlewnej. Spół­

dzielnia Staje się regulatorem ceny żywca i zmierza do uwol­

nienia drobnych rolników od wyzysku pośredników. Spół­

dzielnia posiada wzorowo urządzone targowisko, wyposażo­

ne w  wagę i  pomieszczenie dla zakupionej trzody. Z  chwilą 

uruchomienia Spółdzielni rolnicy uzyskali 30— 40% wyższą 
cenę. Zakupioną trzodę wysyła się do Chorzowa na- teren 
Śląska Górnego.

Z  Z Z  G R A N I C  Y  

A K C J A  R O O S E V E L T A  

W  K IE R U N K U  P O M O C Y  D U A  R O L N IC T W A

Prezydent RoOsevelt wniósł do Kongresu orędzie, w  którym 

domaga się uchwalenia ustawy o przymusie ubezpieczeuia 
zbiorów rolniczych oraz o ustanawianiu publicznych zapa­

sów zboża (,,stockage“ ) .
P ierw szy projekt ma na celu zabezpieczenie rolników 

od strat poniesionych z powodu yis maior etc. drugi nato­
miast przyczyni się do wyrównania różnic w  wypadkach do­

brych i  złych zbiorów. (Chodzi o ubytki w  dochodach). P ro ­

jekty te mają, zdaniem Prezydenta Roosevelta, stanowić ka­

mień węgielny pod w ielką akcję w  kierunku pomocy dla farme­

rów. Przyczyni się też do wszczęcia ńowej zupełnie polityki 

w  Stanach Zjedli. A . P . w  dziedzinie agrarnej, która sta­
nowi jedną z najważniejszych dziedzin narodowego bo­
gactwa.

Nowe to orędzie będzie mogło jednak być praktycznie 
zrealizowane dopiero po uchwaleniu odpowiednich ustaw 
przez Kongres.

Sekretarz stann w  departamencie rolnictwa, W allace, 

omawiając orędzie Roosevelta, stwierdził, że nilkt nie może 
przewidzieć jaki będzie wynik tych nowych wysiłków prezy­

denta w  kierunku udzielenia pomocy farmerom, jeśli kon­
stytucja interpretowaną będzie i nadal, jak dotychczas.

R E J E S T R A C J A  K O P A L N IA K Ó W  W  N IE M C Z E C H

W  celu ustalenia zapasów drewna kopalnianego na tere­
nie R zeszy Niemieckiej, zarządził Państwowy Urząd Leśn.y
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(Reichsforstamt) rejestrację wszystkich istniejących- zapasów, 
według stanu z dnia 1. stycznia rb. Poza tym chodzi tu 
także o ustalenie zapotrzebowania na omawiany artykuł do* 
dnia 1. lipca rb.

BEZCŁOWY PRZYWÓZ OWOCÓW DO ESTONII
Estońska rada ministrów wydała zarządzenie, zezwalające 

na bezcłowy przywóz owoców do Estonii od dn. 10 lutego 
do SI maja r. b. Dotyczy to przede wszystkim jabłek, gru­
szek i, z owoców południowych, pomarańcz. Przy przekracza­
niu granicy estońskiej, za przywożone owoce opłacane będą 
dynie opłaty, przeznaczone na popierania sadownictwa estoń­
skiego. Od 1 kg. jabłek, gruszek i pomarańcz opłaly te wynosić 
będą 10 centów', a od innych owoców południowych 20 cen­
tów.
DOROCZNA W YSTAW A ROLNICZA W  BUDAPESZCIE

W dniach od 17 do 22. marca rb. odbędzie się w Buda­
peszcie doroczną wystawa rolnicza, poświęcona przede wszy­
stkim pokazowi bydła rasowego, ikoni, psów, królików i t. p. 
Dotychczas zgłoszono 190 ikoni krwi szlachetnej, 750 sztuk 
bydła zarodowego, 1300 sztuk nierogacizny, przeszło 1000 
sztuk drobiu i królików oraz kilkaset psów.

Rząd węgierski poczynił znaczne ulgi dla odwiedzających 
oraz dla nabywców zagranicznych. Zakupione przez nich oka­
zy wystawowe, przewiezione, zostaną bezpłatnie do granicy 
węgierskiej. Ponadto przyznawać będą koleje węgierskie od­
wiedzającym wystawę 50% zniżki na kolejach.

P R Z E G L Ą D  U S T A  W  1 R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

W  okresie od dnia 20 lutego do dnia 27 lutego r.b. w ko­
lejnych numerach Dziennika Ustaw R.P. ukazały się na­
stępujące rozporządzenia o charakterze gospodarczym;

W  sprawie czynności rozrachunkowych Związanych z ob­
rotem towarowym polsko-rumuńskim —  rozporządzenie Mi­
nistra Przemysłu i Handlu z dn. 13 lutego 1937 r. (Dz. U. 
Nr 11 poz. 78).

Rozporządzenie niniejsze postanawia, że od dnia 25- lu­
tego 1937 r. czynności rozrachunkowe związane z obrotem 
towarowym polsko-rumuńskim przejmuje Polski Instytut 
Rozrachunkowy.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 19 lutego 1987 r.
O zwolnieniu niektórych rodzajów tłuszczów oó opo­

datkowania — rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 10 
lutego 1937 r. (Dz. U. Nr. 11 poz-77)

Na mocy tego rozporządzenia zostają zwolnione od opo­
datkowania, ustanowionego ustawą z dnia 26 marca 1935 r. 
(Dz. U. Nr. 22 poz. 130) :

a) tłuszcze zestalone, wyprodukowane z olejów: rzepa­
kowego, lnianego lub konopnego.

b) tłuszcze mieszane, wyprodukowane ze smalcu, łoju, o- 
lejów ; rzepakowego, lnianego lub konopnego, a także

z tłuszczów zestalonych, wyrobionych z tych olejów, z do­
datkiem przepisowego środka rozpoznawczego i ewentualnie 
także innych składników nietłuszczowych, jak: mleko, woda, 
żółtka i t. p.

Rozporządzenie weszło w życie z dniem 19 lutego 1937 r.
W  sprawie wykonania rozporządzenia Prezydenta Rze­

czypospolitej o granicach Państwa — rozporządzenie Ministra 
Spraw Zagranicznych z dnia 22 stycznia 1937 r., wydane w 
porozumieniu- z Ministrami; Skarbu, Sprawiedliwości, Ko­
munikacji oraz Rolnictwa i Reform Rolnych (Dz. U. Nr 12 
poz. 84).

Niniejsze rozporządzenie, oparte na rozporządzeniu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. o gra­
nicach Państwa (Dz. U. Nr. 11/37 poz. 83), zawiera kilka 
przepisów, normujących stosunki w pasie granicznym oraz 
strefie nadgranicznej.

Między innymi postanowiono, że obywatele polscy i polskie 
osoby prawne mogą nabywać nieruchomości w pasie gra­
nicznym tylko po uzyskaniu zezwolenia wojewody właści­
wego ze względu na położenie nieruchomości.

Zezwolenie nie jest wymagane, jeśli zachodzi przypadek 
spadkobrania z ustawy. Dla zamieszkania w miejscowości w 
strefie nadgranicznej konieczne jest zezwolenie powiatowej 
władzy administracyjnej ogólnej.

Nie dotyczy- to jednak między innymi:
1, Obywateli polskich zamieszkałych przynajmniej 6 mie­

sięcy przed dniem wejścia w żyicie niniejszego rozporządze­
nia w miejscowościach leżących w strefie nadgranicznej, ale 
tylko odnośnie strefy nadgranicznej powiatu na obszarze któ­
rego znajduje się ich miejsce zamieszkania oraz tych gmin 
powiatów sąsiednich, które bezpośrednio graniczą się z da­
nym powiatem.

2. Obywateli polskich posiadających w strefie nadgra­
nicznej majątek nieruchomy, a nie zamieszkałych w nim, ale 
z tymi samymi ograniczeniami, co w p. 1.

Ruch osobowy w pasie drogi granicznej jest zakazany. 
Nie dotyczy to dróg przecinających pas drogi granicznej i 
wiodących bezpośrednio do przejść na linii granicznej.

Właściciele i użytkownicy gruntów leżących w pasie 
drogi granicznej oraz pracownicy stale w nich zatrudnieni 
mogą przebywać w pasie drogi granicznej w czasie od wscho­
du do zachodu słońca w celach gospodarskich lub zawodo­
wych.

W  strefie nadgranicznej właściciele lub posiadacze koni 
i bydła rogatego powinni je zarejestrować we właściwych 
urzędach gminnych.

Rozporządzenie niniejsze wejdzie w życie w 60 dni po 
ogłoszeniu t.j. 23 kwietnia 1937 r.

W  sprawie zmiany rozporządzenia z dnia 27 paździer­
nika 1936 r. o zniżkach celnych i o zwolnieniach od cła —  

rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 10 lutego 1937 r. wy­
dane w porozumieniu z Ministrami-; Przemysłu i Handlu oraz 
Rolnictwa i Reform Rolnych (Dz. U. Nr 12 poz. 85).

W  zakresie produktów rolnych rozporządenie przynosi 
tylko zniżki dla jądra pestek egzotycznej odmiany moreli 
t. zw. ghejsi, na które cło zostaje obniżone do 25% normal­
nego, jeżeli zostanie zgłoszone do odprawy celnej do dnia 28 
lutego 1937 r.

W  sprawie ratyfikacji i  wymiany dokumentów ratyfi­
kacyjnych konwencji taryfowej między Rzeczpospolitą Pol­
ską a Królestwem Holandii, podpisanej w  Hadze dnia 9. 
kwietnia 1936 r. —  oświadczenie rządową z dnia 5 lutego 1937 
roku (Dz. U. Nr 12 poz. 88.

Dnia 22 stycznia 1937 r. została dokonana wymiana do­
kumentów ratyfikacyjnych konwencji taryfowej, ratyfikowa­
nej 4 listopada 1936 r. I

O R Z E C Z N IC T W A  S Ą D O W E  

O konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24. 
października 1934 r. o konwersji i uporządkowaniu długów 
rolniczych (Dz. U. Nr. 94 poz. 841) ma zastosowanie również 
do długów, podpadających pod przepisy ustawy z dnia 29. 
marca 1933 r. o ulgach w zakresie oprocentowania i termi­
nów spłaty wierzytelności (Dz. U. Nr 25 poz. 213). Okoli­
czność, że rolniczy dług hipotekowany utracił prawo korzy­
stania z moratorium, ustanowionego przez ustawę z dnia 
29.111.1983 r. (Dz. U. poz. 2CL3), ze względu na zaleganie 
dłużnika z zapłatą, przewidzianych w art. 8 tej ustawy, od­
setek za czas od 1 kwietnia 1933 r. — nie jest powodem 
do uznania danego długu rolniczego za niepodlegający dzia-
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łaniu przepisów rozporządzenia z dnia 24 października 1934 
roku (orzecz S. N. z dn. 6 marca 193© r. C. I  1524/35).

1. Urzędy Rozjemcze dla spraw majątkowych posia­
daczy gospodarstw wiejskich nie są powołane do roztrzyg- 
nięcia spraw spornych, w szczególności do orzekania o ist­
nieniu i wysokości spornych wierzytelności, gdyż właściwe 
do tego są sądy powszechne, sądy powszechne zaś nie są 
powołane do orzekania o ulgach w zakresie oprocentowania

i terminów wypłaty, jako też do przeprowadzania z urzęidu 
konwersji spornego długu jako rolniczego, chociażby orzekały 
w sprawach spornych o'istnieniu lub wysokości danych wie­
rzytelności.

2. i Obniżenie odsętek od długów rolniczych nie odnosi, 

się do odsetek już zapłaconych, (orzecz. 6. N. z dn. 20 maja 

1036 r. 0. II. 253/36).

DZIAŁ DLA PRZEWODNICZĄCYCH KÓŁEK ROLN. 

Podatki bezpośrednie i pośrednie.
Is tn ie ją c e  w  P o lsce  p od a tk i p od z ie lić  m ożna 

na dw a  zasadn icze  ro d z a je : na poda tk i b e zp o ­

średn ie  i pośredn ie .

J eże li p oda tek  n ak ładan y  je s t  na  ca ły  dochód 

w y tw ó rc y , na  w a rs z ta t  p ra cy , na  kap ita ł, k tó re  

są g łó w n y m -ź ró d łe m  u trzym a n ia  je d n o s tk i na 

j e j  m a ją tk u , t o  b ęd z ie  to  p od a tek  bezpośredn i. 

D o  t e g o  typ u  obc ią żeń  n a leżą  w  P o ls c e : poda tek  

g ru n to w y , m a ją tk o w y  i d och odow y , p od a tek  od 

n ieruchom ości, p rzem ys ło w y , p od a tek  od  loka li, 

k a p ita łów  i ren t.

P r z y  podatku  m a ją tk o w y m  p rzed m io tem  

opoda tkow an ia  je s t  m a ją te k  dan e j jed n os tk i. 

W  P o lsce  w p row a d zon o  ten  p od a tek  w  r. 1923, 

a le  p on iew aż n ie  spełn ił pok ładan ych  w  n im  na­

dzie i, p rz e to  w p ro w a d zo n o  w  r. 1933 „n a d z w y ­

cza jn ą  dan inę m a ją tk o w ą " .

P o d a tek  d och od ow y  p łaci s ię  od c zy s te g o  do­

chodu, ja k i  je d n o s tk a  os iąga . S ta n ow i on  w  

budżecie  b a rd zo  pow ażn ą  p o z y c ję  fin an sow ą . W  

r. 1935/36 w p ły w y  do  Skarbu  P a ń s tw a  z ty tu łu  

podatku  d och odow ego  w y n io s ły  201 m il. zł., w o ­

bec 194 m il. w  r. 1934/35.

N a  szczegó ln ą  u w a g ę  za s łu gu je  p od a tek  

g ru n to w y . N a le ż y  on  w  P o lsce  do n a js ta rszych  

podatków , a p o b ie ra n y  je s t  od pos iadan e j z iem i. 

P r z y  w y m ia r z e  te g o  poda tku  p o trzeb n y  je s t  spis 

parce li, p o d le ga ją c y ch  opoda tkow an iu . W  sp is ie  

podane są : rod za j u ży tk u  z iem i, ja k o ść  o r a i  

w ie lk ość  parce li. S porząd zen ie  ta k ie g o  spisu n ie  

je s t  ła tw e , p on iew aż  tr z eb a  tu  w yk on a ć  od p o ­

w ied n ie  m apy , zbadać, ja k  d a n y  ob sza r je s t  u- 

ż y tk o w a n y  (c z y  to  np. łąka , c zy  la s ) ,  ja k a  u ro­

d za jn ość  z iem i i t. d. W  P o lsce  w y m ia r  podatku  

g ru n to w eg o  je s zc ze  do dziś  od b yw a  s ię  w ed łu g  

s ta ry ch  sp isów  (k a ta s t r ó w ).  Od czasu  ich  spo­

rząd zen ia  do ch w ili obecnej w  w ie lu  parce laen  

za sz ły  duże zm ian y . N ie je d e n  k a w a łek  zm m i 

w ed łu g  daw n ych  sp isów  j e s t  n ieu ży tk iem , p od ­

czas g d y  obecn ie  n a le ży  on do u rod za jn ych  g ru n ­

tów , P o d a tek  g ru n to w y  n ie  -pobiera s ię  w  P o l ­

sce w  sposób je d n o lity . W  k a żd e j d z ie ln ic y  je s t  

on in acze j zb u d ow an y  za le żn ie  od te g o , pod  ja ­

k im  zab o rem  d z ie ln ica  ta  d a w n ie j s ię  zn a jd o ­

wała. S p o rząd zen ie  n o w e g o  k a ta s tru  g ru n to w e ­

go  je s t  p ie rw s zy m  k ro k iem  do w p row ad zen ia  

podatku  g ru n to w eg o , o p a r te g o  na je d n a k o w y ca  

zasadach  w  ca łe j P o lsce . W  obecn e j ch w ili p race  

nad p rzeb u d ow ą  te g o  poda tku  są w  toku . —  P o ­

d a tek  g ru n to w y  dał S k a rb ow i w  r. 1935/36 —  

57 m il. zł., w ob ec  59 m il. zł. w  r. pop rzedn im .

Z ty tu łu  w s zy s tk ich  p od a tk ów  bezpośredn ich  

w p ły w y  do  Skaribu P a ń s tw a  w y n io s ły  w  r. 

1935/36 —  543 m il. zł.

P r z e jd ź m y  te ra z  do p od a tk ów  pośredn ich . P o ­

da tk am i ty m i b ędą  obc iążen ia , nak ładane na 

pew n e a k ty  gosp od a rcze  (np . z ło żen ie  podan ia  

w  u rzęd zie , p od a tek  w e k s lo w y ),  w zg lę d n ie  na 

n iek tó re  p r z e d m io ty  sp ożyw cze . N a s z  sys tem  

p o d a tk o w y  zn a  n as tęp u ją ce  p od a tk i p oś red n ie : 

poda tek  od cukru , w in a , p iw a , d ro żd ży , zapa ln i­

czek, od  k w asu  oc tow ego , od p r z e tw o ró w  ro o y  

n a fto w e j i ga zu  z iem n ego  (o d  n a fty ,  b en zyn y , 

sm arów  i t. d . ) ,  p oza  ty m  od ty ton iu , soli i w y ­

rob ów  sp iry tu sow ych . W y m ien io n e  p od a tk i po ­

średn ie  zw ą  s ię  k on su m cy jn ym i, w  od różn ien iu  

od ob c ią żeń  n ak ładan ych  n a  ob ró t p ien ię żn y  i 

to w a ro w y . D o  ty c h  n a leżą  tu : p oda tek  od ubez­

p ieczeń , w ek s lo w y , g ie łd o w y  i inne. C h a ra k te r  

p od a tk ów  pośredn ich  m a ją  ta k że  cła, p ob ieran e  

p r z y . p rzew ożen iu  to w a ró w  p rz e z  g ra n ic e  pań­

stw a .

P o d a tk i pośredn ie  d a ły  S k a rb ow i w  r .  

1935/36 o gó łem  175 m il. zł. (w  r. 1934/35 —  170 

m il. z ł . ) .  P o d a te k  od  w in a  dał 2 m il. zł., od  p i­

w a  —  8 m il. zł., od cukru  122 m il. zł., od d ro żd ży  

13 m il. zł., o le jó w  m in era ln ych  —  23 m il. zł., i 

inne —  7 m il zł. C ła  d a ły  —  83 m il. zł.

B a rd zo  p ow ażn ą  p o zy c ją  w  bu dżec ie  P a ń ­

s tw a  s tan ow ią  m onopole. J e s t  ich  w  P o ls c e  5 : 

s p iry tu so w y , ty to n io w y , so lny, zap a łczan y  i lo ­
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te r ii.  Z e  w s zy s tk ich  m on opo li n a jb a rd z ie j do­

ch odow e są p ie rw s z y  i d ru g i. M on opo le  da ły  

S k a rb ow i P a ń s tw a  w  r. 1935/6 —  641 m i l . . zł. 

(w  r. 1934/35 —  624 m il. z ł.) .

T a k  p od a tk i b ezpośredn ie , ja k  i pośredn ie  

m a ją  s w o je  z łe  i  dobre  s tron y . W p ły w y  z p ie rw ­

szych  są b a rd z ie j s ta łe  i p ew ne, a le  za  to  tru d ­

ne i k o sz tow n e  w  w y m ia r z e  i poborze .

P o d a tk i p oś red n ie  zaś m a ją  tę  za le tę , że 

kon su m en t p łacąc je  n ie  odczu w a  te g o  zb y tn io .

W ażniejsze prace kółka
M arzec .

W  c iągu  n a jb liż s zy ch  k ilku  ty g o d n i, p op rze ­

d za ją c y ch  s ie w y  w iosen n e, k ó łko  ro ln icze  m a 

w ie le  w a żn ych  s p ra w  do ro zw a żen ia - i za ła tw ie ­

n ia. P r z e d e  w s z y s tk im  n a le ża łob y  te ra z  zw róc ić  

u w a gę  na s p ra w y  b ieżące, sezonow e, p o w ta rza ­

ją c e , s ię  z  roku  na rok , ja k  na  p rzy k ła d : zaopa­

tr z e n ie  s ię  cz łon ków  kó łka  w  d oborow e  nasiona 

s iew ne, n aw ozy , n a rzęd z ia , dok ładne i te rm in o ­

w e  w yk o n a n ie  ro zm a ity ch  ro b ó t i t. p. P o w tó r e  

n a le ża łob y  z r e fe ro w a ć  i  om ów ić  ta k  zw an e no­

w ośc i ro ln icze , c zy li n iek tó re  zd ob ycze  z  d z ie ­

d z in y  tech n ik i ro ln e j. M ię d z y  in n ym i m o gą  tu ta  i 

w ch odz ić  W g r ę  n ow sze  od m ian y  zbóż ja ry c h  

o ra z  in n ych  z iem iop łodów , p ew n e  ro ś lin y  u p raw ­

ne, m a ło  je s zc ze  ro zp ow szech n ion e  a dob rze  się 

zap ow ia d a ją ce , u lepszone n a rzęd z ia  dostępn e  dla 

m a łych  go sp od a rs tw , n ow e  sposoby  p r z y g o to w a ­

n ia  i s to sow an ia  ś rod k ów  n a w ozow ych  i t. p.

P ró c z  te g o  często  m o g ą  się n a s tręcza ć  w ażn e  

za gad n ien ia  m ie jscow e , o ch a ra k te rze  sp ec ja l­

n ym , ja k  n. p. za go sp od a row an ie  łąk  lub past- 

, W isk, doraźn e  odw odn ien ia  zam oczon ych  części 

g ru n tó w , ro zp lan ow an ie  zab u d ow y  za g ró d  oraz 

pom oc p r z y  bu dow ie  po sca len iu  g ru n tów , na­

prawa. d ró g  i t. p. S p raw om  te g o  ro d za ju  kółko 

ro ln ic ze  pow in n o  p ośw ięcać  ja k  n a jw ię c e j u w a ­

g i i s ta ran ia . I  w re s zc ie  w  zw ią zk u  z za ry so w u ­

ją c ą  się o s ta tn io  p op ra w ą  po łożen ia  ro ln ic tw a  

n a le ża łob y  ro zw a ży ć  i om ów ić  p o trzeb ę  i m oż li­

w ośc i zap row ad zen ia  p ew n ych  zm ian  w  u rzą ­

dzan iu  go sp od a rs tw , w zg lęd n ie  zastosow an ia  

p ew n ych  u lepszeń , b ędących  dziś  na czasie.

S ta ra n ia  o dob re  p lon y . P ro d u k c ja  zb o żo ­

w a  w  P o lsce  . ju ż  od d łu ższego  sze regu  la t  po ­

z o s ta je  m n ie j w ię c e j n a  p o z iom ie  n iezm ien n ym . 

W  za leżn ośc i od u rod za ju  z b io ry  zbóż z roku  

na ro k  u le g a ją  w ah an iom , lecz s ta łe j zw y żk i 

zb io ró w  nie, w idać . A  tym cza sem  za lu dn ien ie  k ra ­

ju  w z ra s ta  i d z ięk i tem u  zw ięk sza  się za p o trze ­

bow an ie  na zboże. A  je ż e l i  pod  w p ły w e m  popra-

K u p u ją c y  zapałk i, c zy  d rożd że  n ie  w ie  n ieraz, 

że n a b y w a ją c  te  p rzed m io ty  p łaci rów n ocześn ie  

podatek . P o d a tk i pośredn ie  od zn acza ją  s ię  zn acz­

ną w yd a jn ośc ią , je ś li  chodzi o w p ły w y  do S k a r­

bu, p on iew aż p od a tk am i ty m i obc ią ża  się a r t y ­

k u ły  m asow ego  spożyc ia . P o d a tk i pośredn ie  są 

ja k b y  te rm o m etrem , w sk a zu ją cym  poziom  

ży c ia  g o sp od a rczego  k ra ju . P o lep szen ie  s y tu a c ji 

m a te r ia ln e j szerok ich  rzesz  n a ty ch m ia s t od b ija  

się na ilośc i kon su m ow an ych  tow a rów .

rolniczego.
w y  po ło żen ia  gosp od a rczego  w zro śn ie  spożyc ie  

ch leba, w  ta k im  ra z ie  p ro d u k c ja  zbożow a  w  do­

ty ch cza so w e j w ysok ośc i m oże s ię  okazać n ie ­

w ys ta rc za ją ca . N a le ża ło b y  p rze to  p ow ażn ie  się 

za s tan ow ić  nad  sposobam i, m o gą cym i dop row a ­

dzić  w  n ied łu g im  czas ie  do podn ies ien ia  p lonów .

D o ty c z y  to  zw łaszcza  go sp o d a rs tw  m a łych , 

w  k tó ry ch , ja k  w skazu ją , z e s ta w ien ia  s ta ty s ty c z ­

ne, p rze c ię tn e  p lo n y  zbóż p o zo s ta ją  dosyć  n isk ie, 

n ie p rz e k ra c za ją  b o w iem  w  ca łym  k ra ju  11 q  z 

ha. Są  to  o c zyw iś c ie  p lon y  z b y t  n isk ie , a le je d ­

nocześn ie m oż liw ośc i w y d a tn e g o  ich  podn ies ie ­

n ia  m a m y  duże. Ś w iadczą  o ty m  p rzy k ła d y  g o ­

sp od a rs tw  dobrze  p row ad zon ych . P r z y  u m ie ję t ­

nej gospodarce , n a w e t b ez  zn a czn ie js zych  nak ła ­

dów , p lo n y  zbóż na  g lebach  ży zn ych  w yn oszą  

p rzew ażn ie  około  18 —  20 q  z h a . ; na g lebach  

ś red n ie j ja k ośc i w a h a ją  s ię  około 15 q., a na 

g leb ach  słabych  w yn o szą  co n a jm n ie j 12 q. z ha.

P r z y  tak ich  norm ach  p rzec ię tn e  p lon y  zbóż 

p o w in n yb y  w  ca łe j P o lsce  w yn os ić  około  15 q 

z ha.

T a k  w yd a tn e  podn ies ien ie  p rod u k c ji w  k r ó t ­

k im  o k res ie  czasu b y ło b y  n ieos iąga ln e , n a tom ia s t 

ogó ln a  zw y żk a  p lon ów  zbóż o ja k ie ś  100 k g . / ,  

h ek ta ra  w  c ią g u  paru  la t  n a jb liż s zy ch  je s t  

n a jzu p e łn ie j m o ż liw a  i do ' ta k ie j zw y żk i na le­

ż y  dążyć . Z w ięk szen ie  w  ta k im  stopn iu  p ro ­

d u k c ji zb o żow e j je s t  te ż  kon ieczne za rów n o  ze 

w zg lęd u  na w z ra s ta ją c e  zap o trzeb ow an ie  ziboża 

w  k ra ju , ja k  ró w n ie ż  i d la za sp ok o jen ia  n ieod ­

zow n ych  p o trzeb  żyw n ośc iow ych , ź le  o d ż y w ia ją ­

ce j s ię w  w ięk szośc i ludności w ie js k ie j .

W  b ie żą cym  roku  go sp od a rczym  s ta ran ia  o 

dob re  p lon y  zd a ją  się b y ć  szczegó ln ie  na czasie, 

p rzede  w s zy s tk im  ze w zg lęd u  na w yso ce  n ieza- 

d a w a ln ia ją c y  stan  za s iew ów  oz im ych . Jesień  ze­

sz ło roczn a  d la  za s iew ów  b y ła  w y ją tk o w o  n ie ­

s p rzy ja ją ca . C h łod y  i n adm iern e  opady  w  porze  

je s ien n e j na  o g ó ł ź le  s ię  od b iły  na ro zw o ju  o z i­

m in , zw ła szcza  na  g lebach  w a d liw ych , gd z ie  te ż
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na, dob re  zb io ry  b od a jże  tru dn o  lic zyć . P ró c z  

te g o  ż y ta  na s łabych  z iem iach  p raw dopodobn ie  

u c ie rp ia ły  p ow ażn ie  od  m rozów , co rów n ież  m o ­

że  się odb ić n iek o rzy s tn ie  na  p lonach . A  choc iaż 

s p r z y ja ją c a  w io sn a  m oże  je s zc ze  w ie le  zm ien ić  

na lepsze, to  j ednak  w ob ec  z łego  stanu  zn aczn ej 

części o z im in  d ob re  zb io ry  ogó ln e  zbóż w y d a ją  

się b y ć  m ało  p raw dopodobne.

W ob ec  ta k ie g o  stanu  rzeczy  k a żd y  ro ln ik  

pow in ien , d o ło żyć  w sze lk ich  starań , a żeb y  w  ro ­

ku b ie żą cym  uzyskać, je ż e l i  ju ż  n ie  w y so k ie , to  

choc iaż średn ie  p lony. D o ty c z y  to  za rów n o  za ­

s iew ó w  ja ry c h , ja k  i  o z im ych . P ie rw s z y m  na­

leżałoby- zapew n ić  ja k  n a jlep sze  w aru n k i, a  je d ­

nocześnie; słabe o z im in y  ra to w a ć  i w zm acn iać.

D o ra to w a n ia  s łabych  oz im in  w  p o rze  w io ­

sennej, ja k  w sk a zu ją  liczn e  dośw iadczen ia , spe­

c ja ln ie  s ię n a d a ją  szyb k o  d z ia ła ją ce  n a w o zy  azo­

tow e , ja k im i są sa le tra  w a p n io w a  i sodow a o ra z  

n ieco w o ln ie j d z ia ła ją cy  sa le trzak . T ą  w ażn ą  

sp raw ą  kó łka  ro ln icze  p o w in n y b y  się z a ją ć  co

G o s p o d a r k a  g r o m a d y .
; W  „D z ien n ik u  U s ta w  R z. P . “  n r. 9 z dn. 13 

lu tego  b. r. pod  p o z y c ją  70. zosta ło  og łoszon e 

„R o zp o rzą d zen ie  M in is tra  S p ra w  Wew-n. z dn. 

29.1.37. o g ro m a d a ch ". R ozp o rzą d zen ie  to  w y ­

pełn ia  w ie lk ą  lu kę  w  n aszym  p ra w o d a w s tw ie  do­

ty c zą cy m  sam orządu  te r y to r ia ln e g o  d o tych ­

czas ty lk o  częśc iow o  o b ję ty m  zb y t  o gó ln ym i 

i częs to  ro zb ie żn ym i p rzep isam i.

R o zp o rzą d zen ie  to  zosta ło  w yd a n e  na p od s ta ­

w ie  u s ta w y  sa m orzą d ow e j z dn ia  23. m a rca  1933 

r. (D z . U s t. R z . P . nr. 35/33 poz. 294 .). U jm u je  

ono w  jed n ą  całość w s zy s tk ie  o rg a n iza c y jn e  i 

gospoda rcze  s p ia w y  d o ty czą ce  g ro m a d y . O czy ­

w iśc ie  trz eb a  ro zp o rząd zen ie  to  poznać.

W  ro zd z ia le  I I . ,  w  §§ 2, 3, 4, 5. i 6. zosta ł 

ok reś lon y  zak res  d z ia łan ia  g ro m a d y . T en  zak res  

o b e jm u je  w s zy s tk ie  d z ied z in y  ży c ia  g ro m a d z ­

k iego . M a  w ięc  g rom a d a  za rząd zać  m a ją tk iem  

i dob rem  g ro m a d zk im  ora z  dochodam i z ty ch  

źród e ł p łyn ącym i. S zc zegó ln e j p ie c z y  i d z ia ła l­

ności g r o m a d y  za lecone są s p ra w y  o znaczen iu  

m ie jscow ym ;- m a ją c e  na ce lu  podn ies ien ie  stanu 

ku ltu ra ln ego , zd ro w o tn ego  i g o sp od a rczego  

osied li. W ię c  szko ln ic tw o , d ro g i, s tra że  pożarne, 

c zy te ln ic tw o , studn ie, ro ln ic tw o  i op ieka  spo­

łeczna w  zak res ie  p o trzeb  m ie js c o w y ch  zaw sze  

będą w y m a g a ły  nak ładu  środ k ów  i p ra c y  w  n a j­

w ięk szym  stopn iu . G dz ie  g rom a d a  b ęd z ie  u m ia­

ła dob rze  lic zy ć , tam  za łożą  i te le fo n  o g ó ln y  dla 

oszczędności, bo  d z ięk i tem u  u rządzen iu  m ożna

ry c h le j. A  za tem  na  n a jb liżs zym , c zy  te ż  spe­

c ja ln ie  w  ty m  celu  zw o ła n ym  zeb ran iu  kółka  

n a le ży  w y ja ś n ić  członkom  p o trzeb ę  za s ilan ia  s ła ­

bych  ozim in , w sk a zu ją c , ile  i k ie d y  ja k ie g o  na­

w ozu  w  p oszczegó ln ych  w yp ad k ach  n a le ży  u żyć  

o ra z  p oczyn ić  n iezbędn e u ła tw ien ia  w  nabyc iu  

odpow iedn ich  ś rod k ów  n aw ozow ych .

P on a d to  ze w zg lęd u  na p op raw ę  cen zboża  

o ra z  p ra w d op od ob ień s tw o  m ie rn ych  zb io rów  

zbóż o z im ych  w  w ie lu  w yp ad k ach  m oże  b y ć  ce­

low e  i w skazan e  za s tosow an ie  odpow iedn ich  na­

w o zó w  sztu czn ych  pod  za s iew y  ja re , a  p rzede  

w s zy s tk im  pod jarą, p szen icę, ję c zm ień , p roso  i 

bu rak i. N a  g leb ach  lek k ich  pod łub in  i s e rad e lę  

często  b y w a  w skazan e  u życ ie  n a w ozów  p o ta so ­

w ych , zw łaszcza  ka in itu , a n ie rza d k o  tak że  n a ­

w ozów  fo s fo ro w y c h . W  k ażdym  ra z ie  w a r to  za ­

chęcać ro ln ik ó w  do p o d e jm o w a n ia  p rób  z u ży ­

c iem  p od  s trą czk ow e  w sp om n ian ych  n aw ozów .

W ojciech Chm iełecki

za ła tw ić  w ie le  b ez s t r a ty  czasu.

G rom ad z ie  m oże  gm in a  p rzek a zać  do spełn ie­

n ia  ok reś lon e  zadan ia  na ob sza rze  g r o m a d y  pod 

w aru n k iem  p rzezn aczen ia  na to  ś rod k ów  m a te ­

r ia ln y ch  i p ien iężn ych . Od te g o  m oże g rom a d ę  

zw o ln ić  w y d z ia ł p o w ia to w y , na sku tek  uzasad­

n ion e j u ch w a ły  r a d y  g m in n e j.

R o zd z ia ł I I I .  w  p a ra g ra fa c h  od 7. do 20. w łą c z ­

n ie m ów i o ra d z ie  g ro m a d zk ie j (z eb ra n iu  g r o ­

m a d zk im ) i  obradach . T u  za sad y  n a jw a żn ie js ze  

p o zo s ta ją  bez zm ian y , w śród  zaś p rzep isó w  ty ch  

n a jc iek a w sze  są te , że  g ło sow an ie  w  zasadzie  

je s t  ja w n e , a le  na żądan ie  c zw a r te j części człon ­

k ów  pow in n o  b y ć  za rząd zon e  g ło sow an ie  ta jn e . 

W  ra z ie  w s tr z y m y w a n ia  się od g ło sow an ia  od­

b y w a  się g ło sow an ie  p ow tó rn e , a w s tr z y m u ją ­

cych  śię w  p o w tó rn y m  g łosow an iu  u w aża  się 

za g ło su ją cych  za  w n iosk iem . P r z y  rów nośc i 

g ło sów  p rzew od n ic zą cy  albo za rząd za  p ow tó rn e  

g łosow an ie , a lbo ro z s tr z y g a  sw o im  g łosem .

W  k a żd e j g ro m a d z ie  m usi b y ć  k o m is ja  r e w i­

z y jn a . In n e  k o m is je  p o w o ływ a n e  są w ed łu g  po­

trz eb y . § 19. ok reś la  te rm in y  i w a ru n k i k o n tro ­

li g o sp od a rk i g rom a d y .

O so łty s ie  m ów i ro zd z ia ł IV ,  (§ §  21— 29 ) ; 

P ow ied z ia n o  tam , że  so łtys  je s t  o rga n em  w y k o ­

n aw czym  g ro m a d y  i d la te go  za rząd za  m a ją t ­

k iem  i. dob rem  g ro m a d zk im ; p row ad z i gosp o ­

d a rk ę  zgod n ie  z u chw ałam i i bu dże tem  g ro m a ­

dy, d ok on yw a  w y m ia ru  i poboru  dochodów  na
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rze c z  g ro m a d y , p ro w a d z i k a sę  i rachu nk i, r e p ­

r e z e n tu je  g ro m a d ę  na zew n ą trz , p rzew o d n ic zy  

na zeb ran iu  g ro m a d y , z a ła tw ia  b iu row ość , p ro ­

w ad z i p ra ce  s za rw a rk o w e , w y d a je  w  p rzy p a d ­

kach  k lę s k  ż y w io ło w y c h  (p ow ód ź , p o ża r  i tp . ) ,  

lub k a ta s t r o f  na  m ostach , d rogach , k o le ja ch  że ­

la zn ych , upadku  sa m o lo tów  za rzą d zen ia  o po­

c ią gn ięc iu  m ieszk a ń ców  g ro m a d y , do b e zp ła t­

n ych  św iad czeń  p o c ią g o w y ch  lub  w  p ra cy .

S o łty s  p ow in ien  p ro w a d z ić ; w y k a z  m a ją tk u  

g ro m a d y , k s ią żk ę  uchw ał, k s ią żk i ka sow o -ra - 

chu nkow e, k o n tro lę  św iad czeń  osob is ty ch  i r z e ­

czow ych . K s ią żk ę  k o n tro li n o c le g ó w  p od ró żn ych  

p ro w a d z ić  tr z eb a  n a  żądan ie  w y d z . p o w ia to w e ­

go .
P ie n ią d ze  g ro m a d zk ie  n a le ży  p rze ch o w y w a ć  

w  g m in n e j k a s ie  p o życzk ow o -oszcz ., w  kom u n a l­

n e j k a s ie  oszczędn ośc i itp . K s ią ż e c zk ę  o szczęd ­

n ośc iow ą  lu b  c zek ow ą  m a  p rz e c h o w y w a ć  so łty s  

w ra z  z g o tó w k ą  i w y ż e j  w y m ie n io n y m i k s ią żk a ­

m i pod  zam kn ięc iem .

§ 24. ozn acza  w y n a g ro d ze n ie  k tó re  m oże  g r o ­

m ada  p rzy zn a ć  so łty so w i. P r z y  od leg ło śc i s ied z i­

b y  so łty sa  od  loka lu  za rząd u  g m in n eg o  n ie  p rz e ­

k ra c za ją c e j 5 k im . w y n a g ro d ze n ie  to  m a  w y n o ­

sić p r z y  ilo śc i do 100 m ieszk ań ców  g ro m a d y  5 

zł., d o  200 m . —  7 zł., d o  400 m . —  10 zł., do 

1000 m . —  15 zł., do  2000 m . —  20 zł., ponad 

2000 m . —  30 zł., m ies ięczn ie , p ła tn e  z dołu.

P o d s o łty s  w ch od z i w e  w s z y s tk ie  u p raw n ien ia  

s o łty sa  w  p rzyp a d k a ch  s ta łe g o  p rze z  ja k iś  czas 

p rz e ję c ia  o b o w ią zk ó w  n ie c zyn n ego  so łtysa .

P o zo s ta łe  §§  ro zd z ia łu  IV .  o k re ś la ją  stosunk i 

p ry w a tn o -p ra w n e  so łtysa , p od so łtysa , rad n ych  

g rom . i ich  za s tęp có w  w  stosunku  do  g ro m a d y . 

§ o s ta tn i, 29 ok re ś la  k ied y , w  ja k ic h  oko­

liczn ośc iach  i w  ja k i  sposób  o sob y  t e  tra c ą  sw e  

s ta n ow isk a  w  g ro m a d z ie .

T a k  w y g lą d a  w  n a jn o w szy m  rozporząd zen iu  

m in is te r ia ln y m  o rg a n iz a c ja  g ro m a d y . C elem  

ty c h  p rzep is ó w  je s t  u m oż liw ien ie  n a jle p ie j i n a j ­

sp ra w n ie j spełn ić  zad an ia  gosp od arcze , s p o c zy ­

w a ją c e  na  g rom a d z ie .

A. Pr uszko.

N A S I O N  f l
W A R Z Y W N E,

świeżego zbioru o wysokiej sile kiełkowania

C. U LR IC H
CENTRALA: Warszawa, Ceglana 11.

K W 1A T O W E,
P A S T E W N E,

R O L N E

C E N N I K I  B E Z P Ł A T N I E  N A  Ż Ą D A N I E

FILIE: Moniuszki 11 
2-ga Hala Mirowska

W Y K A Z
ziemniaków - sadzeniaków, zakwalifikowanych w roku 1936 przez Wydział 
Nasienny Zwiqzku Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. w Warszawie, Kopernika 30.

Kolejność wyrazów w  wykazie: nazwa gospodarstwa, 
nazwisko właściciela, powiat, poczta, odsiew, ilość 
hektarów.

ACKERSEGEN B O H M A  (rakoodporne)
Gosp. Nasienne
Mchowo, W . Szamowski, Kolski, Izbica, II 0.5 
Chełmo. Z. Wieloweyski, Radomsko, Radomsko, III  3 
Kościelec, Zakład Doświadczalny, Kolski, Koło, II 0,25 
Szczawin. St. Glinka, Ostrołęcki, Goworowo 0,5 
Gosp. Reproduk.
Leśmierz, Raf. i Cukr. Łeśmierz, Łęczycki, Łęczyca, I I I  5 
Brudzyń, J. Kożuchowski, Kolski, Brudzew II  0,5 
Brudzyń, J. Kożuchowski, Kolski, Brudzew, dalszy 0,5 
Marchwacz, Niemojowski, Kaliski, Opatówek, dalszy 1,5

Rogów, Z. Wilski, Brzeziński, Rogów, I I  1 
Mierzyce, J. Jacuńska, Wieluński, Mierzyce, dalszy 1 
Kalinowa, K. Murzynowski, Kaliski, Błaszki, dalszy 0,5 
Opatowiec, Zakład Doświadcz., Płocki, Staroźreby, II 0,25

ALM A CIM BALLA
Gosp. Nasienne
Stary Brześć, Zakład Doświadcz., Włocławski, Brześć

Kuj., dalszy 1
Gosp. Reproduk.
Krośniewice, A . Rembieliński, Kutnowski, Krośniewice,

dalszy 2
AŁM A SELEKCJI KRZA KO W EJ LIPIEJ GÓRY  

Gosp. Reproduk.
Okęcie, P. Bagmewski Warszawski, Warszawa, I  0,2


